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Stanowiska premiera: w drugiej turze należy oddać głosy na Wałęsę Tymiński za debatą 6 grudnia

Mazowiecki na czele Unii Demokratycznej
»p adeusz Mazowiecki stanął na 

czele Unii Demokratycznej — 
sojuszu politycznego tych sił, któ­
re poparły go w wyborach pre­
zydenckich, powołanego wczoraj 
na spotkaniu jego komitetów 
Wyborczych z całego kraju,
przedstawicieli ROAD, Forum
Prawicy Demokratycznej, Soju­
szu na Rzecz Demokracji. Ucze­
stnicy spotkania w Warszawie 
powołali także 100-osobową radę 
Unii, której spotkanie wyznaczo­
no na 15 grudnia.

Proponując przekształcenie ko­
mitetów wyborczych w komitety 
Unii Demokratycznej Tadeusz 
Mazowiecki podkreślił, że obec­
nie najważniejszym zadaniem 
jest stworzenie gruntu dla for­
macji politycznej, która w przy­
szłych wyborach parlamentar­
nych zyska zwolenników i po­
zostanie kluczowym elementem 
polskiej sceny politycznej, jako

siła spokoju i stabilizacji w 
kraju.

Uważam — powiedział — że 
w drugiej turze wyborów nale­
ży oddać głosy na Lecha Wałę­
sę. Nie oznacza to — wyjaśnił 
— że popieram jego wizję de­
mokracji i jego styl działania. 
Są jednak sytuacje, gdy trzeba 
wybierać mimo istniejących róż-

(Dokończenie na str. 2)

ROAD za Wałęsą
Rada założycielska ROAD — 

podczas sobotnich obrad — 
zdecydowała udzielić w 11 tu­
rze wyborów poparcia Lechowi 
Wałęsie.

W Watykanie

Wałęsa czekał w studiu TVP
Sobotnią konferencję kandydatów komentują dla „Dziennika

Margueritte Bralczyk, Marsch, Bobiński,
S ech .Wałęsa, zgodnie ze swą 

wcześniejszą deklaracją, przy­
był; 2 bm. przed godziną 20.00 
do studia nr 4 TVP, aby wziąć. 
udział w debacie z kontrkandy­
datem do urzędu prezydenckie-

Apel Komitetów Obywatelskich o powszechny udział w wyborach

W imię najwyższych racji
Ą naliza sytuacji przed drugą 

turą wyborów prezydenckich 
— to temat wczorajszego posie­
dzenia Konferencji Komitetów

Sodana zastąpił Casarolego
RZYM (PAP). Papież Jan Pa­

weł II przyjął dymisję z urzędu 
watykańskiego sekretarza stanu, 
złożoną przez kardynała Agosti- 
no Casarolego ze względu na po­
deszły wiek, zgodnie z odpo­
wiednim artykułem prawa kano­
nicznego.

Jego następcą — w randze 
podsekretarza stanu, gdyż nie 
jest jeszcze kardynałem — Pa­
pież mianował 63-letniego arcy­
biskupa Angelo Sodano, dotych­
czasowego sekretarza do spraw 
stosunków z państwami w Se­
kretariacie Stanu.

Nowy watykański prosekretarz 
stanu jest Włochem pochodzą­
cym z Piemontu z wielodzietnej 
rodziny rolniczej. Jego ojciec był 
deputowanym do parlamentu 
włoskiego. A. Sodano jest absol­
wentem 2 papieskich uniwersy-

tetów: Gregoriańskiego i Late­
rańskiego. Przez wiele lat praco­
wał w Sekretariacie Stanu oraz 
w Radzie do Spraw Publicznych 
Kościoła. Jest wytrawnym dy­
plomatą watykańskim. M. in. 
pełnił funkcje nuncjusza, apo­
stolskiego w kilku różnych F fa­
jach. Jako nuncjusz w Chile 
wniósł wielki wkład w pomyślne 

• zakończenie mediacji watykań­
skiej w związku z konfliktem 
Chile — Argentyna.

Obywatelskich w Sali Kolumno­
wej Sejmu.'

Przewodniczący Komitetu O- 
bywatelskiego przy Lechu Wa­
łęsie — Zdzisław Najder — 
stwierdził, że obecnej sytuacji 
nie da się właściwie zanalizować 
bez spojrzenia na minione pół­
tora roku pracy rządu Tadeusza 
Mazowieckiego. Pod jego adre­
sem dość wcześnie były formu­
łowane ostrzeżenia, że nie pro­
wadzi właściwej polityki infor­
macyjnej oraz że w obliczu klę­
ski komunistów ' w wyborach 
parlamentarnych rząd zbyt kur­
czowo trzyma się 
krągłego stołu”.

Jako oskarżenie z 
słuszne określił Z. 
rzut wobec L. Wałęsy, iż rozbi­
jał on jedność „Solidarności”. 
Związek walczył wspólnym fron­
tem o . wolność, w tym także o

pluralizm. Jeśli chcemy mieć 
prawo do różnienia się — stwier­
dził Z. Najder — to było to mo­
żliwe dzięki tej walce.

Wyraził on opinię, że błędem 
było prowadzenie negatywnej 
kampanii przez sztab Tadeusza 
Mazowieckiego. Mówienie lu­
dziom, że Lech Wałęsa jest „nie-, 
przewidywalny”, „niesterowalny” 
itp. sprawiło, że stracił'on część 
potencjalnych wyborców. Nie po-

(Dokończenie na Str. 2)

ustaleń

gruntu nie- 
Najder za-

Polka wicemiss Europy
TAJPEI (AP) 21-lętóia przed­

stawicielka Szwajcarii otrzy­
mała w niedzielę koronę najpięk­
niejszej Europejki, przyznaną w 
konkursie Miss Europy, po raz
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Z ADAMEM KACZYŃSKIM, 
kierownikiem muzyczno-teatral- 
nego zespołu „MW 2” ■ rozmawia 
Andrzej Warzecha.

— Do tej pory stale obec­
ny w- waszych programach 
kompozytor Schaeffer prawie 
całkowicie zniknął ze swoją 
twórczością. Czyżby to była 
zmiana profilu zespołu?

— To prawda nie gramy już 
utworów Schaeffera, ale jesteś­
my nadal zespołem z pograni­
cza muzyki i teatru. Pozyskaliś­
my nową siłę’ aktorską z naj­
młodszego narybku krakowskiej 
Szkoły Teatralnej — Jolantę 
Gibas. Zadebiutowała ona bar­
dzo udanie w scenicznej kom­
pozycji Constantina Ragamey’a 
którą prezentowaliśmy w Filhar­
monii Narodowej w tym roku, a 
potem podczas XXX Wiosny 
Poznańskiej.

— Krakowska krytyka —* z 
wyjątkiem „Echa” — niezbyt 
przychylnie potraktowała Wasz 
koncert na festiwalu „Muzy­
ka w Starym Krakowie”.

(Dokończenie na sir. 5)

pierwszy przeprowadzonym poza 
Starym Lądem. Daniela Messmer, 
opiekunka przedszkolna o błę­
kitnych oczach i kasztanowych 
włosach otrzymała 10 tys. dola­
rów premii i inne nagrody. 
Szwajcarka ma 173 cm wzrostu 
i waży 53 kg. Na drugim miejscu 
uplasowała się polska studentka, 
19-letnia Agnieszka Boska, a na 
trzecim 17-letnia studentka z by­
łej NRD Evelyn Schiedlatzek. W 
imprezie startowało 29 europej­
skich miss narodowych. Konkur-
sy Miss Europy odbywają się od
1985 roku.

go. W tym czasie Stanisław Ty­
miński przebywał w Białymsto­
ku na spotkaniu z mieszkańcami 
tego miasta. ,

W przesłanym przed spotka­
niem do telewizji teleksie rzecz­
nik prasowy S. Tymińskiego pod­
kreśla, że debata telewizyjna po- . 
winna odbyć się 6 grudnia O 
godz. 20.00 jako podsumowanie 
całej kampanii Twierdzi że de­
bata w tym terminie stworzy 
możliwość ustosunkowania się do 
wszystkich zarzutów stawianych

na spotkaniach z wyborcami w 
trakcie Ii II tury, Zgłasza sta­
nowczy protest wobec ewentual­
nych prób pokazywania pustego 
miejsca przeznaczonego dla Sta­
nisława Tymińskiego, który u- 
waża, że byłoby to niezgodne 
nie tylko z, ustaleniami, ale też 
w złym guście i wyrządzałoby 
krzywdę naszemu krajowi.

Lech Wałęsa poproszony o 
skomentowanie faktu, że nie do­
szło do debaty wyraził zdziwie- 

(Dokończenie na str. 2)

Zgodnie z przewidywaniami

Kohl utrzymał władzę
BONN (AFP). W niedzielę o go­

dzinie 8.00 rano w Niemczech roz­
poczęły się pierwsze od 1932 r. 
wolne ogólnoniemieckie wybory 
do Bundestagu. Dla 60 milionów 
wyborców przygotowano 80 tys.

Szampan pod dnem Kanału ba Manche

Tunel przebity!
FOLKESTONE (PAP). W po­

łudnie w sobotę 1 grudnia prze­
bito przejście łączące dwa od­
cinki roboczego tunelu pod Ka­
nałem La Manche, drążone od 

. strony . Francji -i Wielkiej Bry­
tanii. . .

Ostatnie centymetry . kredo­
wej skały młotami pneumaty­
cznymi prze bdlf Anglik Graham 
Fagg i Francuz,Philippe Cozet- 
te. Jeszcze zanim otwór posze­
rzono tak, by mogli przejść 
przez niego ludzie, uścisnęli oni 
sobie ręce i wymienili flagi 
Francji i Wielkiej Brytanii.

Z okazji sukcesu, jaki nastą­
pił po prawie trzech latach prac, 
zawieszono surowo przestrzega­
ny na całym terenie budowy za­
kaz picia alkoholu. 30 metrów 
pod dnem Kanału La Manche 
popłynął szampan.

kiej Brytanii Malcolm Rifktad, 
który wyraził satysfakcję z po­
nownego połączenia Europy po 
8 tysiącach lat. Powiedział ‘też, 

(Dokończenie na str. 5)

lokali wyborczych. Według son­
daży opinii publicznej kanclerz 
Kohl w wieku 60 lat ma wszel­
kie dane po temu, by utrzymać 
się u steru władzy. Rządzącą w 
Bonn od 1982 roku koalicja 
CDU/CSU i FDP może liczyć na 
poparcie 52,5 nroc. wyborców, 
podczas gdy opozycyjna socialde- 
mokracja pod przywództwem 
Oskara Lafontaińe zmuszona jest 
zadowolić się elektoratem 34,5 
proc., co stanowiłoby jej najgor­
szy wynik od 1961 roku. 656 de­
putowanych do Bundestagu 
Niemcy Wybiera spośród kandy­
datów zaproponowanych przez 24 
partie lub listy wyborcze w opar­
ciu o mieszany proporcjonalny i 

(Dokończenie na str. 2)

Minister Bentkowski odpowiada na pytanie „Dziennika”

Kiedy ekshumacja zwłok 
ofiar pod Charkowem?

Na stronę francuską przeszedł
też minister komunikacji Wiel-

— Sytuacja wewnętrzna u na­
szego wschodniego sąsiada nie­
zwykle się skomplikowała. U- 
samodzielnianie się kolejnych re­
publik powoduje, że czasami 
brakuje partnera do dyskusji. W 
sprawie ekshumacji grobów pod 
Charkowem wypowiadały się 
władze zarówno w Moskwie, jak t

na Ukratnie. Gdy władze republi­
kańskie wyraziły zgodę, Moskwa 
powiedziała „nie”. Później zaś 
sytuacja ■ się odwróciła. Podczas 
rozmów ministra K. Skubiszew­
skiego z E. Szewardnadze ustalo­
no, że ekshumacja grobów, gdzie 
prawdopodobnie leżą polscy ofi­
cerowie odbędzie się na wiosnę

lest winien śmierci ponad 190 osób?

Nakaz aresztowania Honeckera
BERLIN (AFP, AP). Niemiec­

ki wymiar sprawiedliwości wy­
dał nakaz aresztowania byłego 
szefa państwa wschodnioniemie- 
ckiego i partii komunistycznej 
(NSPJ). Poinformował o tym w 
sobotę w Berlinie rzecznik Wy­
działu Sprawiedliwości Senatu 
berlińskiego Cornel Christoffel.

Wymiar sprawiedliwości zarzu­
ca 78-letniemu Honeckerowi, że 
wydał nakaz strzelania do ludzi, 
którzy w okresie przed zjedno­

czeniem Niemiec usiłowali opu­
ścić NRD, przekraczając niele­
galnie granicę między dwoma 
państwami niemieckimi. W ten 
sposób przy próbie ucieczki z 
NRD na Zachód poniosły śmierć 
192 osoby.

Istnienie takiego rozkazu pod­
pisanego przez Honeckera po­
twierdził jeden z protokołów z 
posiedzenia Narodowej Rady 
Obrony, znaleziony po długich i 
żmudnych poszukiwaniach w ar­

chiwum wojskowym w podber- 
lińskim Strausbergu.

Były przywódca NRD, zwol­
niony ze wszystkich funkcji 18 
października 1989 r., przebywa 
obecnie w radzieckim szpitalu 
wojskowym w Beelitz na połu­
dnie od Berlina. Nakaz areszto­
wania został wręczony przez oro- 
kuraturę zastępcy dowódcy sił 
radzieckich w Niemczech, który 
odmówił wydania Honeckera 
niemieckiemu wymiarowi spra­
wiedliwości.-

przyszłego roku.
Wszystko co możemy obecnie 

zrobić — powiedział „Dzienniko­
wi” minister Bętkowski — to
apelować w tej sprawie do ru­
chów społecznych na Ukrainie i 
W innych republikach ZSRR. Aby 
w ten sposób wywrzeć nacisk w 
sprawie ekshumacji. Problem 
komplikuje się również z tego 
powodu, iż proponuje się nam 
ekshumację częściową, to znaczy 
odkopanie zaledwie kilku grobów, 
argumentując to tym, iż część 
placu, gdzie prawdopodobnie spo­
czywają Polacy jest zabetonowa­
na. Oczywiście nie zgadzamy się 
na to. Domagamy się również, 
aby w ekshumacji uczestniczyli z 
naszej strony przynajmniej pro­
kuratorzy i pracownicy .Zakładu 
Medycyny Sądowej. Strona ra­
dziecka upiera się, aby zrobić to 
„własnymi siłami”. (g)
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(Dokończenie ze str. 1) 
nie i ubolewanie. Przed Polską 
— powiedział — są strasznie 
ciężkie reformy. Trzeba poznać 
programy, . zastanowić się, co 
wspólnie musimy wykonać. Dla­
tego jechałem z Gdańska i je­
stem gotów zawsze przyjechać 
i trudzić się po to, by państwu 
dać możliwość wejrzenia w to, 
co chcemy robić, jak checmy ro­
bić, jąk chcemy ten trudny o- 
kres przejść. Dlatego niedobrze 
się dzieje, że nie dochodzi do 
takich spotkań, z których moż­
na by było wyciągnąć wnioski 
dla polskich reform, dla nas 
wszystkich, dla naszego miejsca 
w tych reformach.

Odczytany został też protokół 
z posiedzenia sztabów wybor­
czych Stanisława Tymińskiego i 

. Lecha Wałęsy sporządzony 28 li­
stopada br.: „Ustalono termin 
debaty kandydatów na dzień 2 
grudnia 1990 r. godz 20.00, stu­
dio' nr 4.

Rzecznik prasowy sztabu wy­
borczego S. Tymińskiego Małgp- 
rzata Dobrowolska nadesłała do 
PAP plan spotkań kandydata, z 
którego wynika, że udział w de­
bacie telewizyjnej S. Tymiński 
przewiduje w czwartek 6 bm. o 
godz. 20.00. Z informacji tej wy­
nika również, że nie odbędzie się 
przygotowywany na wtorek 4 
bm. program pf. „Trudne pyta­
nia”. Tego dnia Stanisław Ty­
miński planuje swój pobyt na 
Śląsku.

❖
MARGUERITTE 

francuskiej TV:
BERNARD 

korespondent
— Szkoda, że nile doszło do de­

baty telewizyjnej. W zaimprowi­
zowanej naprędce konferencji 
prasowej Lech Wałęsa powiedział 
nam, że gotów jest wystąpić tak­
że szóstego grudnia.

Sobotnia konferencja była dla 
mnie żenującym widowiskiem. Z 
jednej strony mamy człowieka 
wielce zasłużonego dla Europy, 
dla Polski, człowieka który mo­
że nie zawsze poprawnie się wy­
raża, ale którego, kandydatura 
jest poza dyskusją. Z drugiej 
strony siedział szarlatan polity­
czny, nie reprezentujący żadnego 
poziomu politycznego. Jest to fa- 
cet podejrzany i całe zamiesza­
nie wokół jego osoby jest mani­
pulacją wielkiej rangi. Mam na­
dzieję, że za tydzień Polska się 
zreflektuje i zagłosuje mądrze.

Szkoda, że koledzy dziennika­
rze nie spisali się w sobotę. We­
dług mnie ta nagonka na pana

Bujak występuje 
z „Solidarności"?

Była to — o dziwo — jedna z 
najboleśniejszych rzeczy jakie 
mnie spotkały — powiedział Zbi­
gniew Bujak komentując decyzję 
komisji zakładowej Ursusa o po­
zbawieniu go mandatu delegata 
na walne zebranie Regionu Ma; 
zowsze „S”. Od swoich bowiem — 
wyjaśnił — boli najbardziej. 
Antysemickie Wypowiedzi i brak 
na nie reakcji ze strony innych 
w dawnej „Solidarności” nie mo­
głyby mieć miejsca. Zebranie w 
Ursusie pokazało, że dziś jest zu^- 
pełnie inaczej. To powoduje, że 
nie widzę dla siebie swego miej­
sca w „Solidarności”. (PAP)
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Firma Handlowa „Łodzińscy”
• KALWARYJSKA 25, dolary:9T00—9850, mar- 

ki: 6550—6700, bony: 9350—9450.
• WIŚLNA 10, dolary: 9600—9800, marki: 6500— 

6700> bony; 9300—9420.
® RYNEK KLEPARSKI 13, dolary: 9650—9850, 

marki: 6500—6700, bony: 9330—9470.
© KALWARYJSKA 36, dolary: 9650—9800, marki: 6550—6650. 

bony: 9350—9450.
© SZEWSKA 15, dolary: 9600—9800, marki: 6550—6730, bony: 

9300—9450.
• RYNEK KLEPARSKI 6, dolary: 9610—9820, marki: 6550— 

6750, bony: 9320—9450. ...
Kantory Firmy Handlowej „Łodzińscy” przyjmują pożyczki 

dewizowe gwarantując zabezpieczenie i odsetki!
*

9 RYNEK GŁÓWNY 6 („Student Service”), dolary: 9670— 
9710, marki: 6530—6630.

O GARBARSKA 14 („Va Bank”), dolary: 9650—9800, marki: 
6520—6670, bony: 9350—9470.

© RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), dolary: 9670—9750, 
marki: 6550—6630, bony: 9330—9410.

CENY ZŁOTA
9 SZEWSKA 15 i SZEWSKA 19. SKUP. 100 koron austr.: 

od 3,4 do 3,5 min zł, 5 rubli: od 375 do 400 tys. zł, 10 rubli: od 
750 do 820 tys. zł.

• FLORIAŃSKA 10. SKUP. Złom próby 0.583: 63 tys. zł za 
1 gram 20 dolarów USA: Od 3,3 do 3,5 min. zł (w zależności od 
stanu i rodzaju monety), śztabka 100 gramowa próby 0.999: 11,2 
min. złŁ

(Notowania z 1 grudnia br. t godz. 13)

Wałęsa czekał w studiu. TVP
Tymińskiego wcale mu nie za­
szkodzi, a * wręcz pomoże. Po­
twierdzałaby to zresztą sonda, 
którą przeprowadziłem wśród 
warszawiaków. \Niepokoi mnie 
bardzo, iż wiele osób mówi, że 
zna prawdę o panu Tymińskim, 
a kiedy zapytałem wielkiego kra­
kowianina ■ i wielkiego ministra 
co wie o panu Tymińskim, to się 
okazało, że nie wie nic. Nie są­
dzę,-aby wybieg z teczką był tyl­
ko manewrem wyborczym. W 
sztabie pana Tymińskiego jest 
wiele osób ze Starego aparatu 
MSW i jakieś materiały mogą 
mieć. Poczekajmy jednak do 
czwartku.

DOC. DR JERZY BRALCZYK 
wykładowca UJ i UW:

— Rzucenie się dziennikarzy 
na Tymińskiego przypominało mi 
mrożkowskie „Na salę wszedł 
garbus, śmiechom j żartom nie 
było końca”. Te wszystkie żarty 
i drwiny mogą być przez pu­
bliczność odbierane zupełnie od­
wrotnie. Ostatnie wydarzenia to 
zresztą potwierdzają. Nawet 
wczorajszy brak Tymińskiego na 
debacie telewizyjnej może być 
odebrany jako chęć uniknięcia 
przeż niego manipulacji. Nie są­
dzę, aby Tymiński był człowie­
kiem KGB czy SB ale niewy­
kluczone, że te siły próbują wy­
korzystać niepewną sytuację. 
Numer z teczka, i paszportem 
potwierdza, że Tymiński przez 
całą swoją kampanię gra nieczy­
sto.

Sobotnia konferencja prasowa 
udowodniła, że Tymiński j.m rza­
dziej się pokazuje, tym bar­
dziej może liczyć na pozytyw­
ny odbiór. Chciałbym jednak 
zauważyć, że dla młodych lu­
dzi, a to właśnie oni stanowią po­
ważną część elektoratu Tymiń­
skiego, hasła KGB. SB niewiele 
mówią. Nie musieli oni wcale 
odebrać wystąpień Tymińskiego

Mazowiecki na czele Unii Demokratycznej
(Dokończenie ze str. 1) 

nic, z obawy o jeszcze większe 
zagrożenie.

T. Mazowiecki powiedział na 
wstępie, że droga do Polski de­
mokratycznej, Polski jako pań­
stwa z gospodarką opartą na 
zdrowych zasadach, Polski jako 
państwa silnego i otwartego na 
współpracę z sąsiadami, po 25 
listopada stała się o wiele dłuż­
sza. Wierzę powiedział pre-

Kohl utrzymał władzę
(Dokończenie ze str. 1) 

większościowy system eliminacji. 
W Berlinie wyborcy dodatkowo 
wyłonią jedno zgromadzenie mu. 
nicypalne w metropolii, po raz 
pierwszy od 1946. Lokale wybor­
cze zostana zamknięte o godz. 18.

Według pierwszych prognoz o- 
głoszonych przez Instytut Bada-

FIRMA „Digital” poszukuje sekretarki 
(biegła znajomość maszynopisania, 
wiek do 35 lat znajomość j. angiel­
skiego lub niemieckiego, minimum 
wykształcenie średnie 1 staż w za­
wodzie) i specjalisty do konserwacji 
sprzętu biurowego (kserokopiarki, te­
lefaksy, maszyny do sortowania i li­
czenia banknotów firm Canon, De La 
Hue, Olivettl itp.). Zgłoszenia — Kra­
ków, ul. 18 Stycznia 55.
KLINY — atrakcyjną willę sprzeda 
pośrednictwo, Pstrowskiego 30, telefon 
56-81-87. g-44463
KUPIĘ Syrenę Bosto w bardzo do­
brym stanie. Tel. 43-65-23, w godz. 
od 9 do 16. g-162

mistyfika- 
że mate­

ria koniec 
fair. Oso- 
prowadzi-

jako kompromitujących. Jego u- 
śmiech, który dla nas jest u- 
śmiechem człowieka niezrówno­
ważonego może być przez część 
elektoratu odczytywany jako u- 
śmiech człowieka pewnego swo­
ich, racji, jako uśmiech zwycię­
zcy.

Niestety, Lech Wałęsa też nie 
wypadł najlepiej. Na wiele py­
tań odpowiedział, jego zdaniem 
może i dowcipnie, ale nie wprost.

RENATE MARSCH korespon­
dent DPA:

— Konferencja kandydatów 
była, używając eufemizmu, nie­
spójna. Tymiński nie odpowiada 
na żadne pytania. Nie zaprezen­
tował też żadnego programu e- 
konomicznego. Jeśli chodzi o te­
czkę pana Tymińskiego to są­
dzę, że jest to wielka 
cja. Powiedzenie zaś, 
riały ujawni dopiero 
kampanii jest grą nie 
ba, która na Zachodzie 
łaby w ten sposób kampanię ni.e 
miałaby najmniejszych szans.

Co napiszę' do DPA? Tylko, że 
nie doszło do debaty. Mamy w 
Niemczech ważniejsze sprawy — 
przecież właśnie odbyły się pier­
wsze wybory.

KRZYSZTOF BOBIŃSKI ko­
respondent „Financial Times”:

— Dziennikarze są w bardzo 
trudnej sytuacji, jest bardzo tru­
dno cokolwiek udowodnić panu 
Tymińskiemu. Jednak pytania, 
które mu się zadaje są na tyle 
poważne, że należałoby wreszcie 
na jakieś odpowiedzieć. Przykro 
mi, że to wszystko wygląda na 
nagonkę na' Tymińskiego, ale w 
tej chwili nie ma innej drogi by 
się czegokolwiek dowiedzieć.

Wałęsa wypadł normalnie, jest 
powszechnie znany i wszyscy 
wiedzą czego od niego oczeki­
wać. Ciekawszy jest Tymiński, 
dla mnie w tej chwili nawet nie 
jest tak ważne kto zostanie pre­

mier — że do takiej Polski doj­
dziemy. 25 listopada naród nie 
wypowiedział ostatniego słowa o 
bilansie dokonań rządu.

Ci, którzy wygrali — mówił 
premier — powinni wziąć na 
siebie odpowiedzialność. Obóz 
Wałęsy powinien mieć odwagę 
wypowiadania nie tylko pochop­
nych obietnic, ale i wzięcie za 
nie odpowiedzialności. To właś­
nie powiedziałem panu Lechowi 

nia Opinii Publicznej „Infas” za­
raz po zamknięciu o godz. 18.00 
około 80 tysięcy lokali wybor­
czych, partie unii (CDU/CSU) 
zdobyły około 44 proc, głosów, a 
FDP — niecałe 11 proc. Tym sa­
mym wszystko pozostanie po sta­
remu.

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. — Teł.
76-38-73. g-44321
PRACOWNIA konserwacji antyków 
— poszukuje lokalu 80—IM ms. — 
Oferty 44536 „Prasa” Kraków, Wiśl- 
na 2.
KASY, sejfy, zamki drzwiowe — 
wyrób, sprzedaż. — Zabierzów,- ul. 
Krakowska 149a, tel. 11-43-55, wewn. 
144. g-44472
PRZYJMĘ parkleclarza. 47-37-15.

g-443i«
BETONIARNIA, przy al. Pokoju — 
poleca: betony klasy B-10, B-15, B-20, 
dysponuje transportem, pompą — 
Stetter. Tel. 12-77-02. g-44815
BIURO Handlu Zagranicznego ogła­
sza konkurs na stanowisko sekretar­
ki — atrakcyjna powierzchowność, 
znajomość j. angielskiego, obsługa 
aparatury biurowej, co najmniej 
3-Ietni staż pracy. Oferujemy atrak­
cyjne wynagrodzenie. Oferty 44738 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
PRZEDSIĘBIORSTWO handlowe pil­
nie zatrudni pracownika na stano­
wisko kierownika sklepu delikateso­
wego. — Wymagany staż pracy na sta­
nowisku kierowniczym, znajomość 
branży spożywczej. Oferujemy atrak­
cyjne wynagrodzenie. Tel, 22-18-97.

g-447137
HURTOWA sprzedaż płyt kompakto­
wych. Teł. 43-27-33. g-44772
PRZYJMĘ chałupniczo lub na zle­
cenie montaż elektroniczny. Oferty 
44759 „Prasa" Kraków, Wiślna 3
FIA^A IM p, 1988/1987, Jelcza 317 W, 
Poloneza, 1888 rok — sprzedam. — 
Władysław Adamus, Wielkie Drogi 
139 — kolo Skawiny. g-44B5l
NOWY sklep meblowy — poszukuje 
dostawców. Tel. 21-00-62. g-44852 
zatrudnię lakiernika meblowego, 
stolarza lub pomocnika Stolarza. — 
TeL 86-41-43, w godz. 8—15. g-44753
pRZYJMĘ zlecenia na telefon. —
34-36-98. g-44S55
FIRMA handlowa „Polen” — zatrud­
ni 3 księgowe. Tel. 43-78-88. g-44743
SPÓŁKA poszukuje ajenta sklepu 
mięsno - spożywczego. Tel. 22-67-91.

g-44766 

zydentem, istotniejsze jest dotar­
cie do prawdy o Tymińskim. Je­
śli chodzi o teczkę Tymińskiego 
to jest to typowe działanie ubec­
kie, twierdzenie, że się ma ma­
teriały i ich nieujawnienie jest 
amoralne.

Kto premierem Lecha?
Stanisław Tymiński i Lech 

Wałęsa, dwaj kandydaci na u- 
rząd prezydenta RP, uczestni­
czyli w sobotę wspólnie w 
konferencji prasowej transmi­
towanej „na żywo” ze studia 
telewizyjnego.

Naciskany przez dziennika­
rzy L. ■ Wałęsa wymienił kil­
ku kandydatów na premiera 
RP. Posłów z Gdańska — J. 
Merkela i J. K. Bieleckiego 
oraz senatora J. Kaczyńskie­
go' i znanego warszawskiego 
adwokata mec. J. Olszewskie­
go.

Krzysztofik 
Kuczyński

Sztab Tymińskiego
Zgodnie z zapowiedzią na so­

botniej konferencji prasowej, 
rzecznik St. Tymińskiego prze­
kazał PAP skład jego sztabu wy­
borczego: Maciej Bębenek (Mila­
nówek), Elżbieta Bobrowska 
(Warszawa), Leopold Buryłło 
(Komorów), Małgorzata Dobro­
wolska '(Wrocław), Jerzy Grelak 
(Warszawa),. Andrzej Gawor 
(Warszawa), Bolesław Herbaczyń- 
ski (Pruszków), Jan Jankowski 
(Warszawa), Ewa 
(Pruszków), Paweł 
(Los Angeles), Zygmunt Kusz 
(Warszawa), Agnieszka Majew-

• ska (Raszyn), .Alina Majewska 
(Warszawa), Jadwiga Mroczkow­
ska (Komorów), Krzysztof Pa- 
wlisz (Bydgoszcz), Paweł Pion­
tka (Pruszków), Grażyna Sin- 
czuch (Komorów), Artur Tusiń- 

. ski (Pruszków), Wanda Tymiń- 
ska-Buczek (Toruń), Leszek Win­
nicki (Warszawa), Marek Wit­
czak (Warszawa),

Wałęsie, kiedy do mnie zatele­
fonował.

W czasie dyskusji pojawiły się 
dwa przeciwstawne stanowiska: 
głosować za Wałęsą, bądź w ogó­
le nie uczestniczyć w drugiej 
turze wyborów. Nie poprzemy 
— powiedział Marek Matysek z 
Katowic — człowieka, który w 
swojej kampanii w sposób de­
strukcyjny negował program Ta­
deusza Mazowieckiego. Przeciw­
nicy głosowania na L. Wałęsę 
uważali, że taka decyzja byłaby 
„błędem politycznym”. Andrzej 
Szczepkowski stwierdził, że oj­
czyzna jest w potrzebie i nale­
ży wznieść się ponad ambicje i 
spory, pokazać wielkoduszność i 
wspaniałomyślność, nie wdając 
się ,w żadne pertraktacje z o- 
bozem Wałęsy. Niezależnie od 
tego, że w naszym obozie są lu­
dzie, którzy pójdą głosować na 
Wałęsę oraz ci, którzy tego nie 
zrobią, pozostają oni razem z 
nami — powiedział Adam Mi­
chnik. (PAP)

ZATRUDNIĘ sekretarką ze znajomo­
ścią angielskiego. Atrakcyjne wyna­
grodzenie. Tel, 55-79-69. g-44712

WARTBURGA, 1983 i Fiata 127 - 
sprzedam. Tel. 22^2-26. g-447321

spresowe

POSZUKUJĘ do wynajęcia hali mi­
nimum 400 mz, w Krakowie lub 
okolicy, na produkcję spożywczą. — 
Wymagana para technologiczna, ka­
nalizacja lub oczyszczalnia ścieków, 
studnia głębinowa. — Wskazana po­
wierzchnia magazynowa. — Oferty 
44623 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZŁOTNIKÓW przy produkcji w zlo­
cie, na dobrych warunkach* — za­
trudnią. Kraków, Krowoderska 33.

' g-44624

PRASĘ śrubową 10 t — kupię. —
78-24-51. ' g-44706
PRZEDSIĘBIORSTWO 
rowcę. Tel. 37-25-70,

przyjmle kie- 
do 15.

g-44629
POSIADAM Tarpana 
oczekuję propozycji'. 
(15—20).

Standard — 
— Tel. 44-21-60, 

g-44628
motorowery: jawa, Ogar —
sprzedam. 66-90-77. g-44806
POLONEZA, 1988 — 
12-1)1—21. sprzedam. Tel. 

g-44816
DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie — 
kuplę. Tel. 48-03-16,

g-44817

MASZYNKI wypieku wafli — 
sprzedam. — 78-24-51, 

g-44705
WTRYSKARKĘ — sprzedam. Tel.
21-07-76. g-44652
TELEWIZOr kolorowy — sprzedam.
Tel. 12-82-90. g-44659
POLONEZA, 1979 (79.000 km), — stan 
Idealny — sprzedam. Teł. 37-35-04.

g-44682
TCHÓRZOFRETKI — sprzedam. Bo­
lesław Wajda, Zręczyce 144, 32-420 
Gdów. g-44663

Na Kasprowym 
60 cm śniegu

Polska południowa przechodzi 
pod wpływ płytkiej zatoki niżowej 
z systemem frontów. Krakowskie 
Biuro Prognoz IMGW przewiduje, 
że dziś będzie zachmurzenie duże, 
początkowo lokalne rozpogodzenia. 
Od północy postępujące opady śnie-

KRAJ sobota i niedziela ŚWIAT
' @ W ZACHODNIM SKRZYDLE Białego Domu wybuchł pożar. 
Kłęby dymu wydobywały się przez drzwi wejściowe. Do siedziby pre­
zydenta USA przybyły natychmiast wozy straży pożarnej. Pracowni­
kom Białego Domu polecono opuścić swe gabinety. Ogień sprawnie 
ugaszono.

® CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY polskiej partii socja­
listycznej wydał oświadczenie, w którym stwierdza, że z oburzeniem 
przyjął informację o wystawieniu na licytację dziennika „Express 
Wieczorny”. Pismo to założone przez działaczy PPS było w latach 
czterdziestych własnością PPS-owskiej spółdzielni wydawniczej „Wie­
dza”.

® JAMES BAKER ZAPOWIEDZIAŁ, iż nie będzie żadnych nego­
cjacji z Irakiem, a oferta podjęcia rozmów z Bagdadem — przedłożo­
na przez Busha — przewiduje jedynie „wyjaśnienie” Irakijczykom 
sytuacji.

El O GODZ. 14.30 WYRUSZYŁ w niedzielę z kościoła św. Krzyża 
do archikatedry warszawskiej kondukt żałobny podążający za, przy­
wiezioną do kraju w sobotę, trumną zmarłego 28 listopada w Watyka­
nie kardynała Władysława Rubina, wieloletniego duszpasterza polskiej 
emigracji i byłego prefekta watykańskiej kongregacji ds. Kościołów 
wschodnich.

PREZYDENT CZADU HISSEN HABRE zginął w czasie ucięcz- • 
ki w rejonie Uum Szaluba we wschodnim Czadzie. Informację tę po­
dała libijska agencja JANA powołując się na źródła miarodajne w 
N’diamenie.

UROCZYSTĄ MSZĄ W KOŚCIELE PIOTRA I PAWŁA w Brzo- 
zowicaćh Kamieniu — dzielnicy Piekar Śląskich, celebrowana przez 
ordynariusza Diecezji Katowickiej biskupa Damiana Zimonia rozpo­
częły się niedzielne obchody dorocznego święta górników, któremu 
patronuje św. Barbara.
o PRAWIE 5 GODZIN TRWAŁO SPOTKANIE DELEGACJI RZĄ­

DU i „Solidarności”. Rozmowa dotyczyła rozległej tematyki związanej 
z założeniami przyszłorocznej polityki społeczno-gospodarczej. Osobno 
toczyły się rozmowy z przedstawicielami sekcji branżowych. W roz­
mowach plenarnych dominowały kwestie polityki płacowej, w szcze­
gólności związane z rządowymi propozycjami w sprawie „popiwku” w 
1991 r.
B HARCMISTRZ WOJCIECH HAUSNER Z KRAKOWA wybrany 

został podczas 2 dnia XVIII Walnego Zjazdu ZHP, założonego w 
1918 r., przewodniczącym związku.

W imię najwyższych racji
(Dokończenie ze str. 1) 

parli oni jednak także Tadeusza 
Mazowieckiego, oddając swe gło­
sy głównie na Stanisława Tymiń­
skiego. Z. Najder zwrócił uwa­
gę, że elektorat popierający kan­
dydaturę Tymińskiego trzeba 
przekonywać w sposób pozytyw^ 
ny — poprzez uświadomienie, że 
nie wiadomo jaki ma on pro­
gram i z kim chce go realizo­
wać. a nie poprzez mówienie, że 
S. Tymiński jest agentem KGB. 
Do realizacji programu — pod­
kreślił Z. Najder — trzeba dy­
sponować ludźmi znającymi Pol­
skę.

Jako taktykę należałoby przy­
jąć wobec niedawnych konku­
rentów z obozu wspierającego 
T. Mazowieckiego — zastana­
wiano się podczas dyskusji. Prze-

STRZYŻENIE psów — zgłoszenia — 
poniedziałki, wtorki 8—10, teł .37-74-33. 

g-44670
LADĘ chłodniczą — kupię. — Tel. 
78-13-07. g-44681
blachę trapezową teflonowaną — 
płaskownik ogrodzeniowy sprze­
dam. Tel. 66-68-74. d-2108
UNIEWAŻNIAM skradzioną piecząt­
ką: mgr int. Leszek Llgąza inżynier 
budownictw UAN — Upr. 212/85 32-416 
Raciechowice 146. C-011

INSTALACJE, pomiary elektryczne, 
Jurkowski, tel. 37-39-71. g-43540 
3-POKOJOwe — superkomfortowe 
48 mż, parter, własnościowe — za­
mienię na większe, niekoniecznie 
własnościowe. Tel. 55-63-37. g-443«0
ZAKŁAD posadzkarski — przyjmle 
pracownika. Kraków, ul. Sucha 34. 

g-445'29
MIESZKANIE — kuplą. Teł. 21-61-47.

g-44533
SPÓŁKA zatrudni sprzedawców — 
lil-45-ll, wewn. 269.

g-44606
POSZUKUJĘ małego 
11-45-11, wewn. 269.

mieszkania. — 
g-44607

AGREGAT prądotwórczy 2 KW — 
sprzedam. Tel. 37-66-68. g-44608
MEBLE „Białystok" 
Teł. 12-36-56.

— sprzedam. — 
g-44344

POLONEZA, IV, 1987 
53-85-32.

— sprzedam. — 
g-44349

POMOC domową, solidną — zatrud­
nią na. stałe. Biały Prądnik. — Tel. ■ 
21-77-74. g-44354
125 P, XII, 1985 — sprzedam. — Ul. 
Spółdzielców 12/194, po 17.

g-44376

DO sprzedania dom — stan surowy. 
Tel. 76-17-83. g-44382
ZUKA „blaszaka”, Poloneza — sprze­
dam. Tel. 12-40-33, wewn. 268.

g-443S8
KUPIĘ lub wynajmą w Śródmieściu 
lokal z telefonem, o pow. 100—130 mi 
Oferty 43971 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2. 

gu, przechodzące w opady śniegu 
x deszczem, a lokalnie deszczu. 
Temperatura maksymalna od —1 
st. na wschodzie do +3 na zacho­
dzie, minimalna w nocy od —5 do 
—2. W- Tatrach około —8 stopni 
przez całą dobę. Wiatr słaby, wzra­
stający do umiarkowanego i dość 
silnego, z kierunków zachodnich.

Prognoza orientacyjna na następ-, 
ną dobę: miejscami opady deszczu 
ze śniegiem. Temperatura w dzień 
od —1 do +1, a w nocy od —5 do 
—2. (k)

ważały opinie o konieczności po­
jednania.

Konferencja Komitetów Oby­
watelskich przyjęła następującą 
deklarację:

„Rodacy! Wynik drugiej tury 
wyborów zadecyduje o tym, czy 
będziemy żyli w wolnej, demo­
kratycznej Polsce, której budo­
wa została rozpoczęta przez ruch, 
na czele którego stał i stoi Lech 
Wałęsa. Wydarzenia ostatnich 
dni pokazały, że rodzące się na­
dzieją są dramatycznie zagrożo­
ne. Wzywamy całe społeczeństwo 
— w imię najwyższych racji, 
dobra narodu i państwa — do 
powszechnego, solidarnego u- 
działu w wyborach prezydenta 
Rzeczypospolitej! Tu idzie o 
Polskę! Głosujcie na Lecha Wa­
łęsę!”

PRZEDSIĘBIORSTWO prywatne w 
Krakowie, zatrudni księgową, zaopa­
trzeniowca, sprzedawców oraz kie­
rowcę z samochodem ciężarowym. 
Tel. 44-90-96. g-44300
PIEKARZA ciastowego oraz dyżur­
nego na 1/2 etatu — przyjmą. Dla 
zamiejscowych zakwaterowanie. — 
Wallek Walewskiego 14. g-44033
KOMPLETNY piec piekarski 2.5X3.5 
sprzedam. Kraków, Wallek- Walew­
skiego 14. g-44034
MELEKy — tanio sprzedam. Mvśle- 
nlce, tel. 21.2-63. g-44514

SZNAUCERY średnie, szczenięta — 
sprzedam. Tel. 78-37-63. g-44245
MALOWANIE 
55-79-09.

tapetowanle. — 
g-44555

FSO 1976, mały ’ przebieg, blacha po 
remoncie — sprzedam. 37-78-43.

g-44280
„GARBUSA” 1303 S — sprzedam. — 
Teł. 86-00-05, wieczorem. g-44149
DOŚWIADCZONE szwaczki — zatru­
dnię. Kraków, ul. Krupskiej 10 — 
(wejście z boku). g-44176

MADERA — import 16.000 mb, szer. 
140-160 — sprzedam. Tel. 11-95-75.

g-44177

DZIAŁKĘ budowlaną — kupią. Teł.
33-23-57. (16—201. g-43923

SKODĘ 120 L, 
sprzedam. 55-46-00,

grudzień 1969 — 
wewn. 400.

g-44130
SKLEP 
dientkę.

spożywczy zatrudni 
Kraków, Prądnicka

ekspe- 
49.

g-44394

Elegancka odzież 
2 naturalnej skóry 

(kurtki, płaszcze, spódnice itp) 
•fc modne kolory 
★ najnowsze wzory 
★ krótkie serie
Zapraszamy:

Kraków, tel. 21-47-58 
lub tel/fax 22-94-02
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Ewa Ostrowska

Tylko dla osiemdziesięciolatków?
ĄTie udała, się starość Panu Bogu — powiedziała poseł 

Maria Stolzman — kiedy Sejm debatował nad pro­
jektem ustawy wniesionym przez Ministerstwo Pracy 

i Polityki Socjalnej w sprawie rewaloryzacji emerytur dla 
najstarszych obywateli RP.

Czy udała się ustawa panu ministrowi? Ściślej inówiąc 
projekt wprowadzający całkiem nowe zasady obliczania 
emerytur i rent.

Moralnym' ,obowiąz­
kiem parlamentu 
jest ustanowienie 
stabilnych i syste­
mowych rozwią­
zań — mówiła po­

seł Teresa Malczewska, prze­
wodnicząca sejmowej Komisji 
Polityki Społecznej. Tymczasem 
zamiast projektu o zmianie ca­
łego systemu emerytalno-rento-. 
wego rozpatrujemy tylko frag­
mentaryczne unormowania. W 
moim przekonaniu niezrozumia­
łe jest dlaczego rząd proponu­
je wprowadzenie nowych zasad 
przyznawania wysokości eme­
rytur tylko w. stosunku do lu­
dzi najstarszych', którzy nie po-- 
trafią się sami obronić.

Ministerstwo Pracy opracowa­
ło projekt nowego systemu eme­
rytalnego, który nie-trafił do 
Sejmu, zatrzymał się na wyso­
kości Rądy Ministrów, nie wszedł 
do procesu legislacyjnego. We­
dług tego projektu wysokość wy­
miaru emerytur miała być cał­
kiem inaczej liczona, każda eme­
rytura i renta, składać się mia­
ła z dwóch części: pierwszej, je­
dnakowej dla wszystkich, stano­
wiącej 25 proc, średniej płacy 
krajowej { 'drugiej, stanowiącej 
1,5 proc, za każdy rok joracy 
od indywidualnych wynagro­
dzeń. To właśnie wywołało o- 
strą krytykę. „Zycie Warszawy” 
opublikowało artykuł zatytu­
łowany „Tyle profesorowi — co 

■ sprzątaczce”, bo tak właśnie, 
przy jednakowej dla wszystkich 
kwocie bazowej, czyli tych 25 
proc, średniej płacy krajowej, 
mogłoby to wyglądać. I oto pod 
obrady Sejmu wszedł projekt u- 
stawy o rewaloryzacji najstar­
szych portfeli emeryckich zawie­
rający te właśnie zasady obli­
czania wysokości wymiaru eme­
rytur. ;

G zy w ten sposób zamierza 
się wypróbować nowy sys­
tem? Czy to ma być koń 

trojański? Czy to działania po­
ligonowe? — pytali posłowie.-

Nie i jeszcze raz nie — mó­
wił minister Kuroń — w żad­
nym razie nie należy odnosić 
tych regulacji do przyszłej usta­
wy emerytalnej.

— Ale tak to może wyglądać 
— mówią posłowie — a my nie 
chcemy być posądzani o coś 
takiego.

— Największym mankamen­
tem tej ustawy jest to — mó­
wiła poseł Wiesława Ziółkow­
ska — że rewaloryzację eme­
rytur i rent zapowiedzieliśmy w 
maju, obiecaliśmy osiemdziesię­
ciolatkom, że dostaną pieniądze 
w czwartym kwartale, oni na to 
czekają, a my ciągle o tym dy- 

1 skutujemy.
Akurat w sprawie rewalory­

zacji „starego portfela” wszys-. 
cy chcą tego samego: przyspie­
szenia. Wysoka Izba i minister 
Kuroń. Tymczasem za niespeł­
nione obietnice trzeba się ru­
mienić. A przecież to nie tylko 

obietnice. To przyjęte dó rea­
lizacji postanowienia najwyż­
szej władzy.

Nieomal wszystko jest nadal 
w punkcie zerowym. Nie wia­
domo bowiem jak zrobić rewa­
loryzację? Projekt minister­
stwa został przez posłów skryty­
kowany.

—. Jest to system antymo.ty- 
wacyjny — mówił poseł Jan Sro­
czyński. -— Każdemu równo, 
krzywdzi lepiej pracujących i 
zarabiających, wyżej wykwali­
fikowanych. Ó czym tu mówić!

— Zęby skorzystać z preferen­
cji za staż pracy, czyli tego wła­
śnie 1,5 proc, za każdy rok pra­
cy, trzeba by — mówił poseł 
Boral — pięćdziesięciu łat pracy, 
żeby zrekompensować różnice 
między starym a nowym wy­
miarem i to w przypadku za­
rabiających przeciętne płace.

Minister Kuroń przyznaje 
otwarcie, że proponowa­
nym rozwiązaniom towa­

rzyszyła filozofia ochrony kie­
dyś najniżej zarabiających i dziś 
mających najniższe świadczenia. 
Minister jest wierny swojej fi­
lozofii ochrony najsłabszych e- 
konomicznie, w innych syste­

■*
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mach emerytalnych też tak jest. 
Ale z tym właśnie osłonowym 
charakterem systemu emerytal­
nego nie chcą się zgodzić posło­
wie. Mówią: są stare zasady o- 
bliczania podstawy wymiaru 
emerytur i nie potrzeba no­
wych. Minister mówi,, że od tych 
nowych zasad polepszy się zna- 
cznie znakomitej większości 
najstarszych emerytów, minister­
stwo przedstawia na dowód róż­
ne matematyczne wyliczenia. — 
Dlaczego — pytają posłowie — 
ma się to odbywać kosztem in­
nych, Bogu ducha winnych, któ­
rym kiedyś chciałó się uczyć, 
podejmować odpowiedzialną 
pracę, być kimś w zawodzie?

Poseł Danuta Grabowska: .
-Dobrego specjalistę trzeba 

cenić także na emeryturze. Po­
seł Ryszard Zieliński:

- W moim okręgu wyborczym 
emeryci wojskowi, czasami na­
wet uczestnicy dwóch wojen,

Emerytury do poprawki

którzy odeszli na emeryturę w 
latach siedemdziesiątych, we­
dług nowego systemu emerytah 
nego mieliby od 48 do 230 tys. 
zł. mniej.

— Nie1, nic nikomu nie zo­
stanie odebrane — mówi mini­
ster 'Kuroń, Jeśli z obliczenia 
wyjdzie mniej, to będzie po 
staremu.

grodu, pierwszy 3:1, a rewanżowy 2:1, co przy wyniku sprzed 
4 . lat 5:4, dało Krakowowi trzy . kolejne zwycięstwa i... Waza 
obok wcześniej zdobytego Pucharu prof. żeleńskiego znalazła 
się w gablocie trofeów KOZPN na honorowym miejscu.

Pewnego razu jechałem z Henrykiem Reymanem na mecz li­
gowy rozgrywany w Chorzowie Był to rok 1957 a pułkownik 
był wtedy selekcjonerem i kapitanem związkowym. Wkrótce 
miał powołać kadrę przed międzypaństwowym meczem ze Związ­
kiem Radzieckim. — Czy obok Cieślika ktoś z Ruchu awansu­
je do pańskiej drużyny? — indagowałem. Zamiast odpowiedzi 
pan Henryk sypnął wspomnieniami jak .z rękawa. Opowiadał o 
rywalizacji Wisły z Cracouią. W pewnym momencie zaczął mó­
wić o Lwowie,_ o mieście które — poza Krakowem — kochał 
najmocniej.

„Nie zapomnę kiedy Kałuża powołał mnie w 1919 r. do dru­
żyny na mecz Krakowa ze Lwowem. Słuchaj Henek — tłuma­
czył — za austriackich czasów mniej chodziło o sport, a więcej 
o dokumentowanie w tych kontaktach polskości. Teraz jesteśmy 
już u siebie, w wolnej Polsce. Jest to pierwszy mecz w którym, 
idzie o... prestiż, o prymat w krajowym futbolu jednego z dwóch 
wielkich miast. Nie zapomnij o tym... 1 -^hi^ wyobrczić. ze
mecz wygraliśmy 3:1. Dwie bramki zdobył Kałuża, a ja jedną”.

d czasów Cepurskiego. Kałuży j Reymana wiele wody 
upłynęło już w Wiśle. Sporo się też na świecie zmieniło. 
Lwów nie jest nasz, choć nadal żyje w nim sporo roda­

ków. Dlatego- właśnie wznowione nie tak dawno kontakty mię­
dzymiastowe mają ponadsportowy wymiar. Nie tylko dają oka­
zję do wspomnień. Stanowią coś więcej. Tym boleśniej w 4 dni 
po wizycie piłkarzy Krakowa we Lwowie tamtejsi rodacy od­
czuli afront jaki spotkał ich w konsulacie RP. Uniemożliwiono 
im udział w głosowaniu na prezydenta III RP. ponieważ... sta­
re, pożółkłe dokumenty i odznaczenia bojowe okazały się nie­
wystarczające do udowodnienia polskości. A nowych nie mieli, 
bo i skąd, choć nigdy nie zrzekli się dobrowolnie przynależności 
do naszego narodu.

Ta smutna refleksja uświadamia nam. że trwające przez po­
nad 100 lat kontakty sportowe Krakowa ze Lwowem są nadal 
ważne i potrzebne.

JAN FRANDOFERT

Po co ta cała operacja? Po co 
te wyliczenia, przeliczenia? Czy 
ZUS zdąży? Tym razem przed 
Gwiazdką. Wtedy jakiś stary 
człowiek mógłby sobie kupić ka­
wałek makowca na Wigilię (ma­
kowiec to dziś bez mała luk­
sus na chudy portfel), jakaś pra­
babcia być może kupiłaby swo­
jemu prawnuczkowi prezent pod 
choinkę.

Może więc powiedzmy jasno: 
dziś chodzi przede wszystkim o 
wyrównanie rachunku krzywd 
wobec najstarszych ludzi. Ci lu­
dzie nie mają czasu czekać. Pod­
jęte wobec nich zobowiązanie 
szybko i sprawnie dałoby się 
załatwić' wypłacając na przy­
kład jednakowe dla wszystkich 
kwoty ryczałtowe. Wniosek ta­
ki złożyła poseł Wiesława Ziół­
kowska i wielu posłów powie­
działo: tak, to dobre.

Z wielu powodów nie ma zgo­
dy w Wysokiej Izbie na 
nowe rozwiązania ustawowe. 

Już dawno mówi się w Sejmie, 
że czas kończyć z dodatkami za 
odznaczenia państwowe. Ale 
raptowne wyrwanie dodatków 
chlebowych z emeryckich port­
feli. kiedy stanowią często spo­
rą część tego, co przynosi listo­
nosz, byłoby po prostu nieludz­
kie. Ministerstwo proponuje 
teraz odejście od dodatków pie­
niężnych za odznaczenia pań­
stwowe. W innej sytuacji, to 
prawda. Po dokonaniu wszy­
stkich operacji bez wątpienia 
wzrosłyby świadczenia przewa­
żającej części najstarszych wie­
kiem emerytów. Ale posłom mo­
że już nie tyle chodzi o sprawy 
finansowe, kiedy mówią — z 
tym się nie zgadzamy — ale o 
sprawy moralne. Dlaczego wła­
śnie zaczynać od najstarszych 
wiekiem? Ordery dewaluowały 
się z biegiem lat. Dobrze o 
tym wiadomo. Dlaczego więc 
tym właśnie ludziom w pierw­
szej kolejności odbierać skrom­
ną zapłatę, która stała się już 
dla nich swego rodzaju trady­
cją? — Czy w tym momencie i 
wobec tej grupy ludzi należy lik­
widować dodatki za odznaczenia? 
Wobec wszystkich — tak, i w 
nowym systemie emerytalnym.

— Czy wobec najstarszych 
wiekiem należy także likwido­
wać dodatki za szkodliwe dla 
zdrowia warunki pracy — py­
ta poseł Stanisław Rogowski.

— Te zasady spowodują — 
mówi poseł Izabella Sierakow­
ska — że byłemu urzędnikowi 
listonosz będzie przynosił wyż­
szą emeryturę niż byłemu mi­
licjantowi. Policjanci z tego m. 
in. powodu już byli pod Sej­
mem. Innych pikiet też można 
się spodziewać. ,

. No więc jak będzie z zapo­
wiadanym, końcem „starego port­
fela”: Systemowo pewnie tej 
zmory nie da się teraz pokonać. 
Więc może rzeczywiście niech 
będzie ryczałt. Niech będą pie­
niądze. Może ZUS zdąży przed 
Gwiazdką.

— Co oznacza dla pani, 
jako przewodniczącej Bun­
destagu i dla niemieckiego 
parlamentu dzień 3 paździer­
nika?

— Trzeci października to speł­
nienie. którego nie oczekiwaliś­
my tak szybko, chociaż zawsze 
naszym celem była niemiecka 
jedność. Dzień ten to urzeczywi­
stnienie tych od dawna pielęgno­
wanych tęsknot i życzeń. Do­
dam jednak — tęsknot połączo­
nych z pragnieniem, by zjedno­
czone Niemcy, Niemcy suweren­
ne. były państwem europejskim, 
współpracującym z sąsiadami zza 
wschodniej granicy: Polską, Cze­
chosłowacją, ze Związkiem Ra­
dzieckim

— Jak widzi pani rolę 
parlamentu teraz, po zjed­
noczeniu?

— Rola parlamentu właściwie 
się nie zmieni, zmienią się jed­
nak jego zadania. Od 3 paździer­
nika zasiada w naszym parla­
mencie o 144 deputowanych wię-^ 
cej, z byłej NRD Oznacza to, że 
musimy poznać problemy i na­
dzieje Niemców ze wschodu. W 
tym parlamencie połączą się te­
raz różne doświadczenia w spra­
wach gospodarczych, społecznych 
czy kulturalnych.

Jadwiga Wolska

„Nie można wyprzeć się

przeszłości"
■/

Rozmowa z RITĄ SUSSMUTH, przewodniczącą Bundestagu
— Czy sądzi pani, że 

wschodni Niemcy różnią się 
od zachodnich?

— Bez wątpienia, nawet mi­
mo bliskich kontaktów między 
ludźmi i radości ze zjednocze­
nia. Potrafimy się już sponta­
nicznie cieszyć,. odwiedzać 
przekraczając tę, nigdyś nie do 
pokonania, granicę, możemy 
swobodnie jeździć do Berlina i 
poruszać się bez ograniczeń Ąle 
jednak granice istnieją. ’Na 
wschodzie naszego • kraju żyją 
ludzie którzy byli tłams.zeni 
przez dziesięciolecia, nie mogli 
wykazać się inicjatywą, czuli się 
stale obserwowani i kontrolowa­
ni Mieli wrażenie, że pracują, a 
jednak nie zbierali owoców tej 
pracy. Przykład NRD dowodzi, 
że przyrost dochodu narodowego 
nie zawsze powoduje wzrost tro­
ski o. społeczeństwo, że. gospo.- 
darka planowa niekoniecznie 
musi gwarantować sprawiedliwy 
podział dóbr. Większość tych lu­
dzi natrafiała ciągle na przeciw­
ności Zasoby naturalne nie gwa­
rantowały dobrobytu. Ci ludzie 
przywykli do życia w izolacji, 
ale pisali książki, których u nas 
nie wydaje się ze względu na 
koszty czytali literaturę, którą 
u nas wyparły środki masowego 
przekazu, uczyli się historii, W 
tym zamknięciu, odizolowaniu u- 
dawało im się. co uważam za 
bardzo istotne, przejawiać w po­
trzebie troskę o innych. Tego 
powinniśmy się nauczyć’ także w 
społeczeństwach dobrobytu — to 
znaczy nauczyć się dzielenia z 
innymi, także z Polską, ze Związ­
kiem Radzieckim... Jeśli do koń­
ca tego stulecia nie przyswoimy 
sobie tej umiejętności, to zna­
czy, że nie wykorzystamy danej 
nam szansy.

—- Na jakim poziomie, pani 
zdaniem, są dziś kontakty 
z Polską?

— W tym momencie trudno 
retuszować rzeczywistość. Po 
pierwsze nigdy dotąd nie mie­

liśmy tak sprzyjających warun­
ków do współpracy i porozumie­
nia z Polską, do stworzenia 
lepszej przyszłości. Ale w po­
równaniu np z Francją czy Izra­
elem jesteśmy na początku dro­
gi. Gdy mowa o Polsce, to dla 
mnie osobiście niesłychanie ważna 
jest możliwość współdziałania z 
narodem niejednokrotnie przez 
nas urażanym. Chciałoby się po­
wiedzieć — pomożemy wam w 
tym, co dotyczy rolnictwa, gos­
podarki. Sądzę, że im bardziej 
polscy obywatele będą przeko­
nani, że nie chodzi o to, by 
ich kraj wykupiono czy poprzez 
pomoc uzależniono tym większe 
będziemy mieli do siebie zaufa- 
nie< Ustąpią też stare uprzedze­
nia i niepokoje. Uważam za bar­
dzo ważne, by nie powstały an­
typolskie tendencje, wyrastające 
na bazie konfliktów gospodar­
czych czy sporów granicznych. 
Jak najszybciej trzeba znieść wi­
zy. bo utrudniają przecież otwar­
cie granic. Gdyby granica czy 
mur przesunięty został na 
wschód, to znów stracilibyśmy 
szansę rozwoju demokratycz­
nych .Niemiec w Europie.

— Mówiła pani o różni­
cach między zachodnimi i 
wschodnimi .Niemcami. Co

zatem należy robić, by po­
wstał nowy model wycho­
wywania młodego pokolenia?

— Za czasów Lenina i rewo­
lucji socjalistycznej rodziła się 
nowa pedagogika. Wydawało się 
wówczas że ludzi można zmie­
nić poprzez zewnętrzne 1 zabiegi. 
Przypomina to \taką sytuację. 
Palimy stare szaty, ubieramy 
młodzież w nowe. Wydawało się 
wówczas, że to najważniejszy 
warunek, by zrobić z kogoś no­
wego człowieka Ja odrzucam 
taki obraz ponieważ ani starsze 
ani młode pokolenie nie może 
się wyprzeć swojej przeszłości, 

. swego pochodzenia. Ludzi trze­
ba brać takimi jacy są. Z ich 
pochodzeniem i ''przeszłością. 
Oczywiście należy się zastano­
wić, ’ skąd przychodzimy, co 
przeżyliśmy, jaką przeszliśmy 
drogę i co chcemy zmienić. Ale 
także co się da zachować. Np. 
kobiety troszczące się o to, jak 
zachować żaitódrantowaną w 
NRD opiekę nad dziećmi- w no­
wych warunkach. W sferze pe­
dagogicznej rzeczywiście prawie 
wszystkim trzeba zmienić.

Odejście od ducha militarne­
go czy paramilitarnego wycho­
wania prowadzi bezspornie do 
dobra ogółu Młodemu pokoleniu 
— co wydaje mi się niezwykłe 
istotne — stworzyć trzeba^ pers­
pektywy. Dotychczasowe wycho­
wanie w byłej NRD charaktery­
zowało się tym, że ci, którzy na­
leżeli do partii lub organizacji 
młodzieżowych Wiedzieli, że 
nie będą mieli problemu ze 
znalezieniem pracy. Nowe wy­
chowanie to także możliwość 
spotykania się młodych ludzi w 
różnym wiefcu. Przecież wycho­
wanie dokonuje się nie tylko na 
sali . wykładowej czy w .szkolę, 
a właśnie ■ poprzez wspólne 
spotkania . czy tó w ; spor­
cie, czy w muzyce, czy w im- 
nych dziedzinach. Istnieją pro­
jekty- uzdrawiania otaczającego 
na* środowiska naturalnego, 

projekty opieki nad dziećmi _ i 
starszym pokoleniem. Myślę, że 
pracy starczy dla wszystkich. A 
przy wspólnym działaniu naro­
dzi się nowy duch porozumienia 
i wzajemnego stosunku ludzi do 
siebie.

—■ Jakie szanse pani zda­
niem mają różne partie — 

. CDU. CSU, FDP, SDP ' . w 
nowym parlamencie niemiec­
kim. Która z nich ma naj­
więcej atutów?

— Odpowiedź na to pytanie 
jest wypadkową sytuacji, któ­
ra się wytworzyła. Mam wraże­
nie, że dzięki polityce CDU i 
jej przewodniczącego, kanclerza 
federalnego zyskano dla procesu 
zjednoczeniowego pełną apro­
batę tak wewnątrz, jak i na 
zewnątrz. Nie bez znaczenia "jest 
fakt, iż wielu ludzi z byłej NRD- 
martwi się, że nikt już ich nie 
potrzebuje, ponieważ za dużo 
mówiliśmy i mówimy 0 kosztach 
zjednoczenia, a za mało o szan­
sach, jakie stwarza ta jedność. 
Wprawdzie CDU prowadzi, ale 
SPD ma szanse rozwoju. Cho­
ciaż nie mogę powiedzieć, jak 
rozdzielają się głosy popierające 
tę czy inną partię. Obserwuję 
jednak tendencje do łączenia się 
mniejszych ugrupowań czy par-

Jak rządzić w nowych Niemczech?

tii w byłej NRD, na podobień­
stwo RFN. Szybciej niż można 
się spodziewać połączą się w 4 
lub 6 partii. i

— Gdzie będzie siedziba, 
nowego parlamentu i stolica 
Niemiec, w Berlinie czy 
Bonn?

— Jak pani wiadomo — w 
układzie zjednoczeniowym za 
stolicę uznano Berlin. Zatem 
już wkrótce Bonn utraci swoje 
prawa „prowizorycznej” stolicy. 
Jeśli chodzi o siedzibę rządu i 
parlamentu, to postanowiono, że 
zadecydują o tym suwerenne 
Niemcy po dokonaniu pełnego 
zjednoczenia. Dziś trudno precy­
zyjnie określić, kiedy to nastąpi.

W RFN, tak w Berlinie jak i 
w Bonn toczą się ostre spory o 
stołeczne prawa. Każdy, chce 
mieć pierwszeństwo. Sądzę jednak, 
że potrzebna jest rzeczowa dys­
kusja i gdy zapadnie już osta­
teczna decyzja to trzeba pamię­
tać, "ze i tak przez lata o wielu 
sprawach będzie się decydować w 
Bonn. Ponieważ postanowienie 
to jedno, a realizacja . tego po­
stanowienia to drugie. Patrząc 
na majątek trwały —biura, bu­
dynki, stworzone tu miejsca 
pracy. łatwo dojdzie się do 
wniosku. że na przeniesienie 
siedziby rządu potrzeba lat. 
Trzeba jednocześnie pamiętać o 
roli Berlina, jako pomostu na 
szlaku do Europy Środkowej i 
Wschodniej. • Ale chńałabym. 
podkreślić raz jeszcze — Bonn, 
przez 40 lat wyświadczyło de­
mokracji wielką przysługę i bez 
względu na to, jaka będzie 
ostateczna decyzja, miasto to nie 
powinno utracić wszystkich 
swoich’ dotychczasowych funkcji. 
Ponieważ proces zjednoczenia 
trwa także w Europie, to w 
związku z tym pomosty \ —• sto­
lice są tak samo ważne w kie­
runku Wschodniej i Środkowej,, 
jak i w kierunku Europy Za­
chodniej.

Dwanaście dni temu we Lwowie wystąpiła piłkarska re­
prezentacja Krakowa. I nie to było najważniejsze, że wy­
grała tam mecz 3:0 z\ gospodarzami, ale sam fakt konty­

nuacji starych kontaktów piłkarskich między obu miastami. A 
zapoczątkowało je spotkanie z pozoru bardzo dziwne, bo trwa­
jące zaledwie... S minut, Było to 14 Lipca 1394 roku (!) i. odby­
wało się we Lwowie w formie przerywnika podczas II zlotu 
„Sokoła”. Regulamin przewidywał grę do .zdobycia bramki, a tę 
właśnie strzelił, już w 360 sekundzie spotkania lwowianin 'Wło­
dzimierz Chomicki.

Na początku obecnego stulecia Kraków i Lwów były naj­
większymi miastami Galicji i z tego już względu rywalizowały 
między sobą o palm? pierwszeństwa, zresztą nie tylko w. fut­
bolu. Pogoń czy Czarni chciały imponować krakusom, tak jak 
Craconia i Wisła — Iwowiakom. Stąd częste, wzajemne kontak­
ty Jednak prawdziwy mecz piłkarski między obu miastami od­
był się 2 czerwca 1912 r., inaugurując współzawodnictwo o pu­
char ufundowany przez ówczesnego prezesa Związku Polskiego 
Piłki Nożnej (dopiero bowiem w 1919 r„ w wolnej Polsce, pow­
stał PZPN), prof Ludwika Żeleńskiego. Wygrał go Kraków 3:1. 
Dwie bramki dla zwycięzców strzelił Kałuża, a jedną Olejak. 
Obok nich w drużynie podwawelskiej wystąpił na obronie prof. 
Cepurski. Wspominam o tym, gdyż w .połowie lat pięćdziesią­
tych miałem przyjemność słuchać gawęd profesora o począt­
kach krakowskiego, a więc polskiego futbolu.

„Szczególnie duże emocje towarzyszyły naszemu wyjazdowi 
na mecz do Lwowa w czerwcu 1914 roku — opowiadał prof. 
Cepurski. I to nie tyle ze sportowych względów. Wraz z Sy­
nowcem i Ziemiańskim 'z Craconii oraz tak jak ja, wiślakiem 
Bujakiem przewoziliśmy ukryte w piłkarskim. sprzęcie mapy i 
inne dokumenty na punkt kontaktowy obok lwowskiej katedry. 
Ja oczywiście w tym meczu nie grałem, a kiedy zjawiłem się 
tuż przed jego zakończeniem, na widowni, Kraków przegrywał 
już 3:1 Ale nie wynik był tym razem najważniejszy. w powie­
trzu pachniało prochem i wkrótce rozpoczęła się I wojna świa­
towa".

Wracając do sportu, to najwyższe zwycięstwo w meczach e 
puchar prof. Ludwika 'Żeleńskiego, aż 7'0. odniósł Kraków w 
1913 r. Łupem bramkowym podzielili się wtedy: Ole jak (3) oraz

RIPOSTY

H/ażna i potrzebna
Traub, Brochowski, Przystawski i Kałuża. Rywalizacja pucharo­
wa obu miast trwała do 1925 r.,~ kiedy to Kraków wygrał trzeci 
kolejny mecz, tym razem 3:2 i zdobył trofeum na własność.

Spotkanie to nie najlepiej wspominał najwszechstronniejszy 
sportowiec II Rzeczypospolitej, Wacław Kuchar. „Chcieliśmy ten 
mecz wygrać — pisał — tym bardziej iż' nasza przegrana da­
wała Krakowowi puchar Żeleńskiego na własność. Graliśmy 
przed własną publicznością i prowadziliśmy do przerwy 2:1. Ale 
krakusy to twarde sztuki, walczyli jakby chodziło o ich życie. 
Mieli w sercu zadrę spowodowaną przez naszych działaczy, któ­
rzy przed paroma miesiącami stworzyli blok antykrakowski i— 
siedziba Związku została przeniesiona do stolicy. Nasza poraż­
ka 2:3 była wiec tego ceną”. ■ ' ’ .

Szybko zapomniano jednak o wzajemnych żalach i animo­
zjach. choć na niwie sportowej rywalizacja była nadal zacięta. 
Działacze obu miast postanowili kontynuować tradycje spotkań, 
lecz orano już nie o Puchar lecz o Wazę prof. Żeleńskiego. Po 
pierwszym meczu, który odbył się w 1926 r. we Lwowie i za­
kończył remisem 2:2, na następny trzeba było czekać całe 3 la­
ta. Powód: rozwój kontaktów międzynarodowych w kraju i 
powstanie ligi państwowej. W efekcie o wolne terminy na me­
cze międzymiastowe było coraz trudniej.

W 1929 r. Kraków zdecydował się na mecz wyjazdowy ze 
Lwowem, choć nie mógł skompletować najsilniejszego składu. 
Nic więc dziwnego, że eskapada zakończyła się przegraną 5:7. 
Tyle goli nie padło ani wcześniej, ani później w spotkaniach 
między obu miastami. Rok później mecz zakończył się remisem 
2:2, a w 1931 r. Kraków wygrał 5:4. Nastąpiła 4-letnia przer­
wa, po'której zaplanowano dwa mecze w jednym sezonie. Obyd­
wa zakończyły się wygranymi jedenastki z podwawelskiego
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* W tym roku mija 900 lat od urodzin iw. Bernarda c 
Clairvaux — teologa, filozofa, mistyka, współzałożyciela za­
konu Cystersów, jednej z najwybitniejszych postaci Średnio­
wiecza. * Przed siedmioma laty, podczas sesji plenarnej Pa­
pieskiej Akademii Nauk Jan Paweł U skierował swe wez­
wanie do iwiata nauki. W następnym roku w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim odbyło się seminarium poświęcone wystą­
pieniu Papieża. * Informacje te mogą być przydatne pod­
czas lektury obecnego wydania „DU”.

Ra progu nowej kadencji
Mówi rektor UJ — prof. Andrzej Pelczar

1 grudnia urząd rektora UJ 
objął prof. Andrzej Pelczar. 
Czym charakteryzować się 

będzie jego kadencja? Jakie w 
tym czasie problemy będzie 
chciał rozwiązać?

— Musimy działać i myśleć 
perspektywicznie, tworząc wizję 
Uniwersytetu przyszłości. Jed­
nocześnie musimy dokonywać 
niezbędnych zmian zarówno 
ogólnych, dotyczących systemu 
i programu studiów, organizacji 
uczelni jak i szczegółowych, do­
raźnych posunięć niezbędnych w 
obecnych warunkach. Wizję Uni­
wersytetu przyszłości musimy 
oprzeć nie tyle na . obecnych, 
bardzo ograniczonych możliwo­
ściach, ale przede wszystkim na 
odważnym planowaniu i przygo­
towywaniu podstaw (na razie 
teoretycznych) do ich przyszłej 
realizacji. Myślę zarówno o kon­
cepcji Uniwersytetu jako insty­
tucji kształcącej i prowadzącej 
badania naukowe, jak też o 
przygotowaniach do budowy 
nowego campusu UJ. Mając 
świadomość, że budowę tę zrea­
lizują nasi następcy, nie może­
my jednak uchylać się od na­
turalnego obowiązku uczynienia 
w tej sprawie wszystkiego,, co 
możliwe już teraz.

Najbliższe zmiany obejmować 
będą programy nauczania i spo­
soby studiowania. Trzeba 'uwol­
nić zarówno studentów jak i

Matematyk w poszukiwaniu prawdy 
Mówi prof. Andrzej Pelczar — matematyk

Papież Jan Paweł II w 
wezwaniu do świata 
u nauki powiedział, że 

każda wiedza zawdzięcza swą 
szlachetność i godność prawdzie, 
którą wyraża. Jest pan rektor 
matematykiem. W jaki sposób 
matematyk stara się zbliżyć do 
prawdy, osiągnąć ją?

— Dążymy do prawdy, ogólne­
go poznania, przez odkrywanie 
prawd szczegółowych, co w ma­
tematyce oznacza stwierdzanie 
pewnych prawd formalnych, po­
legających na dowodzeniu twier­
dzeń. Są to zdania prawdziwe, 
prawdziwe w danej teorii aks- 
jomatycznej, a więc zdania otrzy­
mane na drodze formalnego 
wnioskowania z innych zdań 
prawdziwych, które są albo 
wcześniej udowodnionymi twier­
dzeniami. albo aksjomatami te­
orii.

Poszukiwanie prawdy polega 
także i na tym. że wśród różnych 
możliwych teorii, a także wśród 
różnych możliwych układów ak­
sjomatów i pojęć pierwotnych 
wybieramy te, które są możliwie 
proste i piękne Piękno i pros­
tota nie zostały tutaj wspomnia­

nauczających od sztywnych 
ograniczeń regulaminowych, któ­
re utworzyły gorset zamieniają- 
jący studia w źle rozumianą 
szkółkę. Rady Wydziałów powin­
ny mieć swobodę w ustalaniu 
programu nauczania. Ulegną 
zmianie regulaminy studiów, 
wprowadzone będą zmiany orga­
nizacyjne w uczelni. Wobec za­
sadniczych zipian w finansowa-

Prof. Andrzej Pelczar — mate­
matyk, rektor Uniwersytetu Ja-
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ne wyłącznie ze -względów este­
tycznych Mówiąc bardzo ogólnie 
i powtarzając to co wiedzieli już 
starożytni filozofowie, prawda i- 
dzie w parze z pięknem i pros­
totą.

Poszukujemy prawdy, gdy py­
tamy się o to,- czy jakaś teoria 
(względnie jej szczegółowe wy­
niki) ma' zastosowanie w fizyce; 
chemii, biologii, technice czy na­
ukach społecznych. Zbliżamy się 
do prawdy przez dowodzenie o- 
gólnych twierdzeń o całych te­
oriach (przytoczmy tu przykład 
twierdzenia Godła o nierczstrzy- 
galności)

— Czy takie poszukiwanie 
prawdy jest (bywa) uwieńczone 
sukcesem?
. — Pozwolę sobie tutaj posłu­
żyć się fragmentem , własnego 
tekstu, który zawiera część wy­
powiedzi na sesji poświęconej 
wezwaniu Ojca Świętego do u- 
czonych świata, do której pan 
nawiązał w poprzednim pytaniu. 
Tekst ten poruszał zagadnienia 
prawdy w naukach matematycz­
nych.

„Wydaje mi się, żp są chwile 
w pracy i życiu badacza, w któ­

niu badan naukowych, konieczna 
będzie duża aktywność nie tyl­
ko merytoryczna ale i organi­
zacyjna w uzyskiwaniu fundu­
szy na te przedsięwzięcia. 
Ogromną rolę do spełnienia bę- 

' cizie miał więc dział kierowany 
przez prorektora do spraw nauki. 
Wśród wielu szczegółowych pro­
blemów, którym trzeba będzie 
poświęcić uwagę, wymienię w 
tym miejscu dwa: nauczanie ję­
zyków obcych i zajęcia z. wy­
chowania fizycznego.

Wspomniane zmiany wymaga­
ją 'współdziałania wszystkich 
członków wspólnoty akademic­
kiej: nauczycieli,. studentów, ad­
ministracji, personelu technicz­
nego i obsługi. Współdziałanie 
takie uwarunkowane jest w 
szczególności przez właściwą re­
lację: mistrzowie — uczniowie. 
Mam tu na myśli nie tylko kla­
syczną relację mistrz—uczeń 
szkoły naukowej, ale najogól­
niej pojęte związki pomiędzy 
profesorami, asystentami i stu­
dentami.

Reformy w polskim szkolnic­
twie wyższym dotyczą oczywi­
ście nie tylko Uniwersytetu, ale 
wszystkich uczelni. Naturalnym 
jest, że we wprowadzaniu t^ch 
zmian będą współuczestniczyły 
wszystkie uczelnie Krakowa, 
kontynuując dobrą tradycję 
współpracy istniejącą w na­
szym środowisku.

rych czuje się dotknięcie praw­
dy. Bywają chwile, kiedy jest 
się zachwyconymi, może nawet 
zachłyśniętym ważnością, pros­
totą. pięknem jakiegoś problemu, 
jakiegoś wyniku, jakiejś całej te­
orii. Czasem bywa to połączone 
z zadziwieniem związanym z 
czymś niespodziewanym. Myślę, 
że takie chwile są udziałem tych 
przede wszystkim, którzy uzys­
kują coś nowego w sensie odkry­
cia lub konstrukcji, jak chcą in­
ni. Ale myślę, że takie chwile 
mogą być również udziałem tych, 
którzy zrozumieją coś, co już 
przedtem było znane, tak jak 
można się zachwycić dziełem 
sztuki, które było uprzednio 
przeżywane i odbierane przez in­
nych Być może zresztą, że ta­
kie przeżycie tego samego przez 
wielu zwielokrotnia to poczucie 
dotknięcia prawdy.

Myślę więc, że dążenie do 
prawdy, poszukiwanie prawdy, 
powinno mieć na celu to, aby 
takie chwile w ogóle się zdarza­
ły oraz by — jeśli to możliwe — 
nie były zbyt rzadkie. Myślę, że 
dla takich chwil warto zajmować 
się pracą naukową”.

Wykład dla wszystkich

Pięć motywów poznania 
św. Bernarda z Clairvaux
I ego Świątobliwość Jan Paweł 

II w wezwaniu do świata na­
uki przytacza pięć motywów 

poznania, opisanych przez . św. 
Bernarda z Clairyaux, w odnie­
sieniu do różnych odmian czło­
wieka kultury, które wciąż moż­
na odnaleźć w historii. Przyta­
cza słowa św. Bernarda jako 
dziś zwłaszcza aktualne i stoso­
wane, by przypomnieć tak nau­
czycielom myśli jak i ich ucz­
niom o prawidłowej celowości 
wiedzy. Według Bernarda z Cla- 
irvaux:

1. Są ludzie, którzy chcą wie­
dzieć jedynie po to aby wie­
dzieć: to jest prosta ciekawość. 
2. Inni chcą wiedzieć po to aby 
w ten sposób zyskać rozgłos: to 
jest żałosna próżność. 3. Są tacy, 
którzy osiągają wiedzę dla pie­
niędzy lub zaszczytów: ich mo­
tyw jest brzydki. 4. Ale są tacy, 
którzy chcą wiedzieć aby zbu­
dować innych: to jest miłość. 
5. Inni —. aby się zbudować: to 
jest mądrość. Jedynie ci, którzy 
należą do tych, dwu ostatnich 
kategorii, szukają poznania aby 
dobrze czynić.

Przyjrzyjmy się bliżej wypo­
wiedzi św. Bernarda. „Wiedzieć 
aby wiedzieć” i „wiedzieć aby 
się zbudować”. Jak przeżywamy 
poznanie, jakie są — że tak po­
wiem — „emocje intelektualne”, 
które wzbudzają chęć poznania?

Jest wśród nich ciekawość — 
czynnik prymitywny: chęć jej 
zaspokojenia towarzyszy zarów­
no badaniu zagadnienia nauko­
wego jak i rozwiązywaniu. ła­
migłówki. ’ Ale również jest 
wśród nich odczucie wartości:- 
wa gi i piękna tego co pozna je­
my, odczucie, które nieraz gra? 
niczy z zachwytem; chodzi tu 
właśnie o poznanie budujące, 
które nas wzbogaca, czyni nas 
lepszymi.

Sądzę, że gdy zastanowimy się 
nad tym, jakie są nasze „emoc­
je intelektualne” podczas spot­
kania się z ważnym i pięknym 
zagadnieniem, dojdziemy do 
wniosku, że nasz entuzjazm wy­
pływa nie tylko z prostej cieka­
wości. Chcemy to poznać, bo od­
czuwamy, że to jest ważne i 
piękne. Naturalnie, ciekawość ba­
dawcza jest niezbędna w pracy 
naukowej. Jednakże powodo­
wanie się wyłącznie prostą cie­
kawością. bez odczucia wartoś­
ci problemu, prowadzi na ogół 
do działalności bezużytecznej, 
której nadmiar, niestety, jest 
dziś powszechną. bolączką: nie­
rzadko słyszy się głosy, że na­
wet ponad 90 proc, publikacji 
ukazuje się niepotrzebnie. Od­
czucie wartości szukanej prawdy 

jest podstawowym czynnikiem 
osiągania poważnej wiedzy.

W matematyce mamy do czy­
nienia z dwoma jej aspektami: 
1) aspekt niejako „rzeczywistoś­
ci” matematycznej, 2) aspekt ję­
zyka matematycznego, nacecho­
wanego precyzją i wysokim stop­
niem sformalizowania. Pod wpły­
wem refleksji, nad strukturą i 
mechanizmem świata, powstały 
w umyśle uczonego pewne obiek­
ty, jak np przestrzeń geome­
tryczna u starożytnych Greków. 
Matematyk wierzy w istnienie 
tych obiektów a raczej ma sil­
ne odczucie ich istnienia, mocno 
je sobie wyobraża. One to właś­
nie tworzą „rzeczywistość” ma­
tematyczną. Aby mówić o niej, 
tworzono język ■ matematyczny. 
Postęp w jego rozwoju stworzył 
obecnie nieograniczone możliwoś­
ci mechanicznego mnożenia for­
malnych teorii. Bez troski o ich 
prawdziwą wartość, w oderwa­
niu od „rzeczywistości” matema­
tycznej, uprawianie matematyki 
staje się jałowe. W poszukiwaniu 
prawdy (ale nie tej formalnej z 
języka matematycznego) odkry­
wamy zjawiska w „rzeczywistoś­
ci” matematycznej, wyrażamy je 
w języku matematycznym, a do­
wody twierdzeń dają nam pew­
ność, że nie popełniliśmy błę­
du. (...)

„Wiedzieć aby zyskać rozgłos”. 
W zasadzie nikt nie pochwala 
próżności. Warto przypomnieć u- 
niwersyteckie ślubowanie promo­
wanych doktorów; zawiera ono 
przyrzeczenie: „będą upra­
wiać studia... nie dla zyskania 
próżnej chwały”.’ Dziś, niestety, 
zbyt często próżność bywa ak­
ceptowana, chociażby przez a- 
probowanie zarozumiałości, gdy 
— jak się to uzasadnia — ktoś 
ma do tego podstawy (’). Próż­
ność, chęć imponowania, chociaż 
na pozór nieszkodliwie, nie są 
na pewno zdrowym motorem po­
znania i prowadzą do powierz­
chownego efekciarstwa; przede 
wszystkim zaś rzutują się one 
negatywnie na — tak ważną dla 
współpracy — atmosferę środo­
wiska.

„Osiągnąć wiedzę dla pieniędzy 
lub zaszczytów”. W dzisiejszym 
społeczeństwie nauka stała się 
profesją, a każdy ma tytuł do 
zapewnienia sobie dobrych wa­
runków materialnych. Posiada 
również tytuł do tego aby mieć 
wyraz uznania za swoje osiąg­
nięcia. Trzeba jednak te sprawy 
oddzielić ©d istotnej motywacji 
poznania, która powinna wypły­
wać z jego merytorycznej celo­
wości. (Podobnie jak od lekarza, 
oczekuje sięj że — niezależnie od 

jego pełnego tytułu do dobrych 
zarobków — będzie on mieć na 
widoku przede wszystkim zdro­
wie pacjenta.) Gdy korzyść ma­
terialne i prestiżowe są głównym 
motywem uprawiania nauki, 
powstaję niebezpieczeństwo dzia­
łalności pozorowanej i spaczonej, 
jaką niestety obserwuje się dziś 
zbyt często. Szkodliwość takiej 
działalności przejawia się nikłą 
wartością publikacji, niskim po­
ziomem doktoratów i habilitacji, 
a przy dalszych' awansach —co 
jest jeszcze gorsze — wadliwą 
pracą nad młodą kadrą, jej wa­
dliwym dobieraniem i w konsek­
wencji, obniżeniem naukowego i 
etycznego poziomu środwiska.

„Wiedzieć aby zbudować”. Oto 
podstawowy moment w uprawia­
niu nauki, w szeroko pojętej 
działalności dydaktycznej, „Cari­
tas” umysłu, pragnienie wiedzy 
— z miłości, zatem — dla prze­
kazywania innym jej najlepszych 
wartości. Nauczyciel kocha swo­
ich uczniów, autor — czytelni­
ków. Dlatego pragnie im prze­
kazać to co najbardziej wartoś­
ciowe, uprzystępnić poznanie, u- 
kazać piękno, rozbudzić entuz­
jazm. Chce ich o te wartości 
wzbogacić, chce ich zbudować.

„Caritas”. umysłu rodzi prag­
nienie upowszechniania wartoś­
ci wiedzy, i stąd — potrzebę, 
wspólnego języka dla ich prze­
kazywania. Do posiadania takie­
go języka dąży nauka. Ma to 
być zatem język, który by umoż­
liwiał przekazywanie jej prawd 
w sposób możliwie jednoznaczny, 
czyli tak, aby możliwie wyklu­
czyć różne ich rozumienie u róż­
nych odbiorców. Oznacza to pre­
cyzję języka. Konsekwencją jest 
osiąganie obiektywności prawd 
— powszechność ich wspólnego 
rozumienia.

Każda dziedzina nauki na swo­
im etapie rozwoju wymaga wła­
snego, optymalnego stopnia pre­
cyzji. Przykładem języka o wy­
sokim stopniu precyzji jest ję­
zyk matematyczny.

Idea wspólnego języka, który 
umożliwia wspólnotę wysiłku w 
dążeniu do rozumienia świata, 
jest ideą szczytną. Również w 
niej tkwi waga roli wychowaw­
czej nhuki.

Stanisław Łojasiewicz
Profesor Instytutu Matematyki 

UJ.

(Tekst ten przedstawił Profe­
sor na seminarium poświęconym 
wezwaniu Papieża skierowanym 
do ludzi nauki)

Problematyką geografii pielgrzymek zacząłem się interesować 
w latach 60., pracując w Bibliotece Jagiellońskiej. W trak­
cie opracowywania na zlecenie ówczesnego Głównego Komitetu. 

Kultury Fizycznej i Turystyki bibliografii turystyki polskiej od 
XVIII w. do 1970 r. (ukazało się łącznie 7 tomów) zacząłem rów­
nolegle kompletować literaturę dotyczącą migracji pielgrzymko­
wych na świecie i w Polsce. Później, już po przejściu do Insty­
tutu Geografii UJ (1972) przez jakiś okres, musiałem zrezygnować 
z kontynuowania tych studiów na rzecz zajęć dydaktycznych ; ba­
dań z'zakresu geografii turyzmu. Do pielgrzymek „powróciłem

C
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Główne pielgrzymki piesze na Jasną Górę w sierpniu .1987 r. Po­
wierzchnie trójkątów proporcjonalne są do liczby pielgrzymów

Nad czym pracują

Świat pielgrzymujący
dopiero po 1983 r. i obecnie stanowią one główny przedmiot mych 
badań.

Często spotykam się z pytaniem, dlaczego Jako geograf zajmuję 
sję problematyką pielgrzymek, które dotychczas stanowiły w Pol­
sce przedmiot badań głównie nauk humanistycznych (za granicą 
badania takie prowadzone są również w ramach nauk geografi­
cznych). Otóż zainteresowały mnie aspekty historyczno-przestrzen- 
ne migracji pielgrzymkowych i ich wpływ na przekształcenia fi- 
zjonomiczne czy społeczno-ekonomiczne ośrodków kultu religij­
nego, regionów, a nawet krajów.

Szacuje się, że na świecie w pielgrzymkach uczestniczy ponad 
220 min. osób rocznie, z tego około 150 min. to chrześcijanie. W 
samej Europie około 30 min. osób poświęca swe urlopy 1 wakacje 
dla odbywania pielgrzymek, a w Polsce: 6^—7 min. osób. W nie­
których ‘krajach chrześcijańskich obserwuje się renesans pielgrzy­
mowania pieszego, dokonujący się pod niewątpliwym wpływem 
Jasnej Góry. , ....

Większość, bo około 80 proc, miejsc pielgrzymkowych chrześci­
jaństwa związana jest z kultem maryjnym. Do głównych ośrodków 
maryjnych należą: Lourdes (około 5 min. pielgrzymów rocznie), 
Częstochowa (4 min.), Fatima (3,5 min:), Gwadelupę 2 min.). Inny 
charakter ma Rzym (8 min pątników), a regionem pielgrzymko­
wym szczególnej wagi jest Ziemia Święta. Dla wyznawców pra­
wosławia podstawowe znaczenie mają Święta Góra Athos, Tinos, 
Zagorsk, a ostatnio rośnie ranga naszej Grabarki.

W islamie główną rolę odgrywa tzw. pielgrzymka Większa do 
Mekki — hadżdż, stanowiąca jeden z pięciu podstawowych fila­
rów tej religii. Uczestniczy w niej co roku 1—2 min. pielgrzymów 
z całego świata. Do świętych miast muzułmańskich należą ponad­
to Medyna, Jerozolima. Kairuan. Ważną rolę odgrywają też ośrod­
ki szyitów, m.in. Kerbela, Nedżef, Kum.

W buddyźmie ośrodki pielgrzymkowe wiażą się przede wszyst­
kim z miejscami pobytu i działalności Buddy: Lumbini (Nepal). 
Bodh Gaya, Sarnath, Kuczinagara (Indie). Wiele miejsc pątniczych 
znajduje się w innych krajach Azji. Szczególnie bogate tradycje 
pielgrzymek ma Sri Lenka, Japonia (m.in. wyspa Sikoku) oraz Chi­
ny (święte góry oraz Tybet).

Główne ośrodki pielgrzymkowe na świecie różry-ch religii

W hinduizmie pielgrzymki związane są zwłaszcza z siedmioma 
„świętymi rzekami” i „świętymi miastami”. Wśród rzek główną 
rolę odgrywa Ganges, wzdłuż którego pielgrzymuje wielu Hindu­
sów — wędrówka taka tr,wa około 6 lat. Spośród miast najważ­
niejszym ośrodkiem jest Waranasi. Niektóre uroczystości religij­
ne ściągają W Indiach 8--12 min pątników Z migracjami pielgrzym­
kowymi spotykamy się w większościpozostałych religii świata: ju­
daizm, shintoizm, religie Chin, dżinizm, religia Sikhów.

Pielgrzymki mają często bezpośredni wpływ na przekształcenia 
struktury społeczno-ekonomicznej ośrodków kultu, głównie poprzez 
rozwój sektora trzeciego, a więc usług -i handlu. Klasycznym przy­
kładem jest Lourdes, które z małego miasteczka rolniczego prze­
kształciło się w wyspecjalizowane centrum religijne z bazą nocle­
gową liczącą około 90 tyś. miejsc (5 łóżek na 1 mieszkańca) i wła­
snym międzynarodowym portem lotniczym.

Antoni Jackowski
Docent w Instytucie Geografii UJ

Redaguje: MARIAN NOWY
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Tunel przebity!
(Dokończenie ze str. 1) 

ie po oddaniu do użytku — co 
nastąpi w r. 1993 — tunel przy­
czyni się do rozwoju zarówno 
kontaktów osobistych, jak i go­
spodarki obu krajów. Przekazał 
on także gratulacje od premie­
ra Wielkiej Brytanii — Johna 
Majora. J. Major w specjalnym 
oświadczeniu stwierdził, iż jest 
to jedno z największych osiąg­
nięć technicznych wszechczasów 
i stanowi symbol szans, jakie 
powstaną w całej nowej Euro­
pie.

W godzinach popołudniowych 
wąskotorowymi kolejkami słu­
żącymi do . przewozu ekip 
wiertniczych grupa pracowni­

Zachowujemy .dystans...
(Dokończenie ze str. 1)

— Jestem chyba masochistą, 
bowiem. uwielbiam niedobre re­
cenzje, a szczególnie te złośli­
we (Woźniakowska, Polony). Od 
1962 roku, ' kiedy to powstał 
„MW 2”, uzbierało się takich 
tekstów sporo.

— Czy ma to jakiś wpływ 
na psychiczną kondycję zespo­
łu?
— Trudno mi mówić o posz­

czególnych wykonawcach, nato­
miast jako zespół zdajemy so­
bie sprawę, że w większości 
prezentujemy utwory nowe, nie­
znane i ryzyko braku akcepta­
cji jest duże.

— Ale przecież o tych sa­
mych utworach prasa zagra-. 
nicznu na przykład duńska ■

We®
(Inf. wł.) W piątek późnym 

wieczorem sądecka policja zosta­
ła zaalarmowana informacją o 
znalezieniu zwłok 57-letniego 
mężczyzny. Ekipa dochodzeniowa 
ustaliła ponad wszelką wątpli­
wość, iż śmierć nastąpiła na sku­
tek brutalnego pobicia. Zdarzyło 
sie to w czasie andrzejkowej li­
bacji w mieszkaniu przy ul. Sy- 

'gańskiego, które nie cieszy się 
najlepszą opinią.

Ustalenie uczestników biesiady 
zajęło policji godzinę. Po tym 
czasie wszyscy zostali zatrzyma­
ni. Podejrzanym o śmiertelne po­
bicie Zdzisława P., jest 2Ź-letni 
mężczyzna. Ma na swoim koncie 
kradzieże, wyrok sądowy i pobyt 
w więzieniu. (saw) 

ków i przedstawicieli władz bry­
tyjskich przybyła do Francji, 
zaś francuska — do Wielkiej 
Brytanii. Po obu stronach uro­
czyście przywitały ich miesza­
ne posterunki służb granicznych, 
włącznie z celnikami, zaś ich 
paszporty ostemplowano spe­
cjalnymi, okolicznościowymi 
pieczęciami.

Budowa tunelu — powiedzia­
no w Folkestone, gdzie znajdu­
je się jego brytyjskie wyjście 
oraz tutejsza baza wykonawców 
— jest brytyjsko-francuskim od­
powiednikiem wysłania człowie­
ka na księżyc, już teraz zatrud­
nieni przy niej fachowcy myślą 
o Cieśninach Duńskich i Cieśni­
nie Gibraltarskiej.

wyrażała się niezwykle po­
chlebnie...
— Owszem. My jednak zacho­

wujemy konieczny dystans, za­
równo do opinii negatywnych, 
jak i hurra — entuzjastycznych. 
Ostatecznie 28 lat występów, to 
duże i poważne doświadczenie 
w tym względzie. .

— Pański „Shape” na dwa 
fortepiany graliście już na 
trzech festiwalach. Rozgłośnie 
radiowe w Zurychu i Kopen­
hadze nadały go w swoich 
programach. Twierdzi się, że 
w utworze tym wykazał J*an 
wręcz doskonałą znajomość 
tajników gry fortepianowej.
— Może to przesada, nie 

mniej kto nie opanuje klawia­
tury, to nie umie improwizo- . 
wać, lepiej niech nie zabiera 
się do wykonywania tej kom­
pozycji. Mówiąc obrazowo jest 
to propozycja „bycia” na estra­
dzie i tworzenia muzyki na 
oczach' albo lepiej powiedzieć 
na uszach — publiczności.

— Wróćmy do repertuaro­
wych nowości...

— Nowych utworów .jest spo­
ro. Między innymi: Lorentzena, 
Vinao, Furrer' — Moneha. Pla­
nujemy wykonanie utworu ak­
torskiego Piotra Lacherta, pol­
skiego kompozytora zamieszka­
łego w Belgii. Przygotowujemy . 
także archiwalne nagranie 
„Pieśń nżd pieśniąmi” Moszu- 
mańskiej-Nazar z Peszkiem, 

■ braćmi Grabowskimi i Andrze­
jem Kiercem.

— A plany koncertowe?
— Najbliższy koncert to wy­

stęp w Filharmonii Narodowej, 
potem festiwal Aarhus oraz wy- 
jazdy do Izraela i . Stanów Zjed­
noczonych.

Przez dłuższy czas wybory 
prezydenckie w Polsce nie 
wywoływały we Włoszech 

większego zainteresowania. Wło­
ska telewizja (RAI-UNO) nadała 
dopiero w piątek, 23 listopada, 
pierwszą relację na ten temat. 
Do Warszawy ; pojechała znana 
włoska dziennikarka Lilii Gru­
ber. Duży rozgłos pani Gruber 
uzyskała w ubiegłym roku, gdy 
bezpośrednio z Berlina przeka­
zywała Włochom relacje z bu­
rzenia muru berlińskiego.

W niedzielę, 25 listopada, tak­
że we Włoszech nikomu jeszcze 
nie przychodziło do głowy, iż w 
II rundzie polskich wyborów jno- 
że dojść do innego pojedynku, niż 

Polskie doświadczenie
- nauką dla Italii

ten „bratobójczy” między Wałę-. 
są a Mazowieckim. Co więcej, 
uważano, iż wcale pojedynek ten 
nie musi się zakończyć zdecydo­
wanym zwycięstwem Wałęsy.

W poniedziałek (26 listopada) 
we włoskiej telewizji, od godzin 
porannych, było już pełno infor­
macji o Polsce. „Zaskakujące wy­
niki"- taki był ton owych in­
formacji. Niespodzianki dla Wło­
chów były dwie: to, iż Lech Wa­
łęsa nie zdołał zwyciężyć w I run­
dzie wyborów oraz wyeliminowa­
nie z dalszej walki wyborczej- 
premiera Mazowieckiego przez 
Tymińskiego. Sensacja była tym 
większa, iż jak stwierdzono, Ty­
miński był nieznany^ nikomu na 
polskiej i międzynarodowej sce­
nie politycznej. W komentarzach 
mówiono też, iż pomiędzy rze­
czywistością, a marzeniami Po­
lacy wybrali to drugie. Premiera 
Mazowieckiego pokonał więc fa­
brykant iluzji, tajemniczy czło­
wiek interesu, który dorobił się 
swych pieniędzy w południowo­
amerykańskiej ' dżungli. Wspom­
niana już korespondentka TG-1 
— Lilii Gruber relację o Tymiń­
skim rozpoczęła więc jakże cha­
rakterystyczną uwagą: Siedziba 
sztabu wyborczego Stana Tymiń­
skiego znajduje się w Pałacu Kul­
tury „podarowanym” Warszawie 
przez Józefa Stalina. Opinie o 
Tymińskim były przy tym bar­
dzo niepochlebne: Proponuje ma­
giczne .recepty,, które nie wiado­
mo, jakimi sposobami chce zreali­
zować, przybył Znikąd, zawsze 
pokazuje się z żoną Peruwian- 
ką. i ■

Poważny włoski, komentator 
polityczny — yittorio Citterich 

w głównym wydaniu dziennika 
telewizyjnego wskazuje na trzy 
podstawowe wnioski jakie można 
wysnuć z polskich wyborów pre­
zydenckich. Otóż wskazuje na fe­
nomen nieznanego ex-emigranta 
wygrywającego z premierem — 
katolickim intelektualistą, -który 
był zawsze blisko Lecha Wałęsy 
w trudnych czasach. Citterich 
stwierdza też, iż przykład Polski 
dowodzi, że łatwiej jest obalić 
stary system, aniżeli zbudować 
nowy demokratyczny ład. Citte­
rich dodaje, iż zaskakujące re­
zultaty polskich wyborów prezy­
denckich są nauką nie tylko dla 
innych narodów Europy Środko­
wej i Wschodniej, ale i dla Ita­

lii Istotnie, również na Półwys­
pie Apenińskim, gdzie tak dużą 
rolę do dzisiaj odgrywają komu­
niści, są bardzo silne żądania 
społeczne o absolutnie demago­
gicznym charakterze.

Przez cały poniedziałek Polska 
była na pierwszym miejscu w 
wiadomościach telewizyjnych we 
Włoszech. W dzienniku wieczor­
nym ponownie też była mowa o 
Tymińskim (rzecz ciekawa — u- 
żyto tu wręcz deprecjonującego 
określenia: „polsko-peruwiański 
człowiek interesu"). Włoscy ko­
mentatorzy zauważyli też, iż nie­
spodziewany sukces „człowieka 
znikąd” może zagrozić nie tylko 
„Solidarności”, ale przede wszy­
stkim dobremu imieniu Polski w 
świecie.

W głównym wydaniu TG-1 
stwierdza się już wyraźnie, że 
zwolennicy Mazowieckiego bez 
wątpienia poprą w II rundzie 
kandydaturę Lecha Wałęsy.

We środę i czwartek włoska 
telewizja przestała się na razie 
zajmować, polskimi problemami. 
Informacje ze świata ukazywały 
przede wszystkim ciągle krytycz­
ną sytuację żywnościową w Zwią­
zku Sowieckim oraz kryzys w 
Zatoce Perskiej. Już niedługo o 
Polsce będzie jednak głośno i jak 
się wydaje niezbędne jest, by ra­
tować prestiż jaki Polska uzys­
kała w Sierpniu 1980 i w Czerw­
cu 1989. Z przytoczonych wyżej 
opinii jasno wynika, iż w. aktual­
nej sytuacji tylko Lech Wałęsa 

■jako prezydent da je gwarancje 
stabilności i kontynuacji polskich 
reform.

STEFAN BIELAŃSKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 listopada 1990 r. 
zmarła w 89. roku życia

ś.fp.
z PAPIERNIKÓW

HENRYKA WIKTOR
najlepsza Matka, Teściowa, Babcia i Ciocia, długoletnia, sumienna 
pracownica kancelarii adwokackich, odznaczona medalem „Spra-

- wiedliwy wśród narodów świata”.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w środę, 5 grudnia p godz. 

14.45 w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim, po czym nastąpi od­
prowadzenie kochanej nam Zmarłej na miejsce wiecznego spo­
czynku.

SYN, SYNOWA, WNUKI, RODZINA 1 PRZYJACIELE

llhMMW I II III l|l|i| III......... IIIIMMMIiiI liii......... iliHII ■■'II

Pogrążeni w serdecznym żalu zawiadamiamy, wszystkich przyja­
ciół i życzliwych, że w dniu 26 listopada 1990 r. zasnął w Panu 

nasz Kochany i Kochający Mąż, Ojciec i Dziaduś,

ś-1P.

. WIESŁAW JAN PASZYŃSKI 
przeżywszy na tym świecie lat 80.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się dnia 5 grudnia 1990 
roku o godz. 11.00, na cmentarzu Batowickim w Krakowie.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. RODZINA

S. t P-

z Apanowiczów WIKTORIA 
1° GORZKOWSKA 2° SZYMAŃSKA

UKOCHANA ŻONA
zmarła w Krakowie 21 listopada 1990 r.

Pogrzeb odbył się 27 listopada 1990 r. w Warszawie na cmentarzu 
Powązkowskim, gdzie po nabożeństwie żałobnym w kościele św. 
Karola Boromeusza nastąpiło złożenie Zwłok do grobu rodzinnego 
— o czym zawiadamia pozostały w smutku i żałobie

MĄŻ z RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 listopada 1990 t. 
zmarł przeżywszy lat 73

&. t P-

MICHAŁ LEWIECKI '
Msza żałobna' zostanie odprawiona w kościele św. Floriana, o 

godz. 8.30.
Wyprowadzenie Zwłok z kaplicy cmentarza Rakowickiego odbę­

dzie się dnia 4.12.90, r. o godz. 11.40.
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

ZONA, CÓRKA i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ogłoszenia cksprCSowe
DREWNO w domu — usługi. — Tel.
47-23-89. g-44735
VIDEOfILMOWANIE. — 66-18-59. 

g-40496
SPRZEDAM tanio okna szwedzkie. — 
53-14-68. g-43066
WIDEOFILMOWANIE. Tel. 33-76-82.

, g-43565
„TESSO” przedsiębiorstwo z udzia­
łem zagranicznym w KrakowiŚ, ul. 
H.. Modrzejewskiej 30 (Azory), tel. 
37-00-58 — . zatrudni natychmiast na 
bardzo korzystnych warunkach pła­
cowych: krawcowe (szycie elemen­
tów), pomoce krawcowych, brakami, 
krojczynie, prasowaczki. Praca w sy­
stemie dwuzmianowym. g-433ć® 

POSZUKUJĘ producentów konfekcji 
damskiej, męskiej, galanterii skó­
rzanej, obuwia, kosmetyków, srebr­
nej i sztucznej biżuterii, odzieży 
skórzanej. Tel. 37-00-58, (3—14).

g-43887
PARKIET, boazerie, mozaikę parkie­
tową, listwy przypodłogowe, ozdob­
ne poleca sklep „Sęczek”, ul.' Za­
błocić 25. Zapraszamy 9-45. — Teł. 
43-47-07. g-43544

' najlepszym — Mikołajowym 1 
Gwiazdkowym upominkiem — elek­
tryczna . kosiarka do trawników, 
lekfca, całkowicie bezpieczna. Wiosna 
znów przyjdzie! Cena bez marży! 
„Emiter”, — Batorego 15, fil—13 i 
15—17), tel. 33-88-43, 37-28-24.

g-42B89

SERWIS INFORMACYJNY ■ SERWIS INFORMACYJNY » SERWIS INFORMACYJNY

Wydarzeniem życia muzycznego 
w skali — jak sądzimy — ogólno­
polskiej będzie obecność w Krako­
wie w dniach 3—8 grudnia br. 
Akademii Bachowskiej prowadzo­
nej przez Helmufha Rillinga. Wy­
bitny znawca i interpretator dzieł 
Johanna Sebastiana Bacha, Współ­
pracując z Gachinger Kantorei 
Stuttgart oraz gronem docentów- 
instruimentalistów niemieckich 
weźmie tym razem na warsztat 
„Weihnachts-Oratorium’’, cz. I—III. 
Przewidziane są 3 koncerty-semi- 
naria w dniach 5—7 grudnia, (sala 
Filharmonii, godz. 19.30) z udzia­
łem dyrygentów, solistów i zespo­
łów uczestniczących w kursie in­
terpretacji oraz koncert finałowy 
w Bazylice Mariackiej w dniu 8 
grudnia o godz. 20.00 — tym ra­
zem pod dyrekcją samego mistrza.

Warto zaznaczyć, iż jest to już dru­
gie tego typu przedsięwzięcie dy- 
daktyczno-ąrtystyczne realizowane 
w Krakowie z inicjatywy Akade­
mii Muzycznej i współpracującej 
z nią Filharmonii Krakowskiej.

Bilety na ww. koncerty są do 
nabycia w kasie Filharmonii Kra- 
kowsk’ói w godz 9—12 i 17—19. 

F^rm
Stare 1 nowe tytuły proporcjo­

nalnie przeplatają się teraz ze so­

bą na afiszu kinowym. Powiedzmy 
najpierw dwa słowa o nowościach. 
Całkiem świeże są „Czary na Ka­
raibach” pochodzenia francusko-za- 
chodnioniemieckiego. Na egzotycz­
nej Martynice dwaj policjanci ści­
gają handlarzy narkotyków, co za­
prawione zostało praktykami kultu 
voo-doo. Nić . lubimy, nie poleca­
my... Akcja innego filmu rozgry­
wa się w Chicago, a kolejnym bo­
haterem jest też „Gliniarz do wy­
najęcia” (Burt Reynolds). Sensacja 
może nie najwyższych lotów, ale za 
to wszystko kręci się wokół Lizy 
Minelli, więc wiele można wyba­
czyć. Wreszcie rzecz poważna: 
„Ofiary wojny” (wietnamskiej), 
które firmuje znakomite nazwisko 
reżyserskie — Brian de Palma; 
opowieść o tragedii, opartej na au­
tentycznych zdarzeniach. Z pozycji 
powtórkowych przypominają się: 
wspaniała. „Misja” z Robertem. De 
Niro. „Predator — drapieżca” czyli 
Arnold Schwarzenegger, a nawet 
wraca (5 bm. w „Związkowcu”) 
„Beniamin” z r. 1967 — w towarzy­
stwie takich gwiazd, jak Michele 
Morjż,?n i Catherine Denewe.

w
W Galerii „Inny Świąt” przy ul. 

Floriańskiej 37 w Krakowie można 
obejrzeć wystawę pasteli Grzegorza 
Morycińskiego. Jak napisał we 
wstępie do mini-katalogu ■ Tadeusz 
Nyczek autor jest realistą który 
maluje metafory. Te metafory by­
wają smutne, śmieszne, groźne, gro-

sta

dyskietki
10szt. 360 KB1.2 MB 

frame(usa) 56 tys. 99 tyś. 
BASF 
SONY 
MAXELL 
DYSAN 
3M

96 tys.158 tys.
106 tys.184 tys.
96 tys.174 tys.

114 tys.196 tys.
106 tys.178 tys.

teskowe." Człowiek' jest tam albo 
zbyt mały (wobec natury), albo 
zbyt głupi (jak na boski wymiar 
człowieczeństwa). A jednak jest to 
sztuka tworzona w imieniu ludz­
kości i celem jej nie jest poniże­
nie. A nawet bywa, że jest sztuką 
łagodną.

Grzegorz Moryciński urodził się 
w Augustowie, ukończył Liceum 
Sztuk Plastycznych w Szczecinie i 
Akademię Sztuk Pięknych w War­
szawie gdzie kształcił się w pra­
cowni malarstwa prof. A. Nachta- 
-Samborskiego, Brał udział w kil­
kudziesięciu wystawach zbiorowych 
w kraju i za granicą i miał 11 wy­
staw indywidualnych m. in. w War­
szawie, Szczecinie, Gdańsku, Gru­
dziądzu, Białymstoku, Toruniu, w 
Instytucie Kultury Polskiej w Lon­
dynie oraz w Towarzystwie Współ­
pracy Kulturalnej Polsko-Włoskiej 
w Rzymie. Prace Grzegorza Mory­
cińskiego znajdują się w zbiorach 
różnych muzeów. Wystawa czynna 
jest od poniedziałku do piątku w 
godz. 11—18, a w soboty od 11 do 
15 '

Trzecie wydanie książki Jana 
Nepomucena Olizarowskiego „Prze­
powiednie dla Polski i świata1’ uka­
zuje się właśnie w nakładzie 50 ty­
sięcy egzemplarzy. Zawiera ona 
teksty różnych przepowiedni i pro­
roctw — m. in. księdza Marka, 
Wernyhory, medium z Tęgoborzy, 
księdza Cieślaka i innych. Z za-

100 tys.174 tys.
98 tys.179 tys.
74 tys.130 tys.
88 tys.139 tys.
76 tys.130 tys.

7ERBATIM 
KAO. 
JVC 
NASHUA 
ATHANA

RÓWNIEŻ BOGATA
OFERTA DYSKIETEK

3.5"—przykładowo: 
FRAME 86 tys. 225 tys. 
SONY 138 tys. 325 tys.

granicznych fragmenty Apokalipsy, 
proroctwo królowej Michaldy z Sa­
by w pełnym tekście i fragmenty 
Nostradamusa. Autor rozszyfrowu­
je tajemnice autorstwa tekstów i 
opisuje okoliczności ich powstania. 
W dodatku teksty — komentarze 
uczonych tej miary co prof. Wła­
dysław Konopczyński i prof. Sta­
nisław Pigoń. Wydawcą jest oficy­
na „Rewers” spółka z o.o. Jak się 
dowiadujemy pod pseudonimem 
Jana N. Olizarowskiego kryje się 
znany krakowski autor książek his­
torycznych, Janusz Roszko.

W ostatnich miesiącach 1990 roku 
. Poczta Polska stara się nadrobić 

zaległości wydawnicze i wprowa­
dza do obiegu ciekawe tematycz­
nie znaczki. 31 października i 6 li­
stopada wydano dwie serie znacz­
ków. Pierwsza poświęcona jest 200- 
leoiu istnienia Zakładów Porcelany 
„Ćmielów” i składa się z 6 znacz­
ków wydrukowanych techniką ro­
tograwiurową na papierze kredo­
wanym o nominale: 700, 800, 1000, 
1500 i 2000 zł. Emisji towarzyszą 3 
koperty FDC z datownikiem oko­
licznościowym stosowanym w U- 
rzędzie Pocztowym w Ćmielowie, 
Druga emisja również zawiera 6 
znaczków i jest zatytułowana „So­
wy”, ' Znaczki wydrukowano wie­
lobarwną techniką offsetową, na 

, papierze kredowanym o nominałach 
200, 2 x 500, 1000, 1500 i 2000 zł. 
Tej emisji, podobnie jak poprzed--

DRUKARKI
O KI DATA IGŁOWE:

ML 172 (9/10'7150 CPS) 2,6 mlri 
ML 182 (9710'7160 CPS) 3,4 min 
ML 320 (9/10'7360 CPS) 5,7 min 
ML 321 (9/15’7360 CPS) 6,9 min 
ML 380 (24/10"/180 CPS) 5,1 min 
ML 390 (24/10’7270 CPS) 7,9 min 
ML 391 (24/15'7270CPS) 9,3 min 
ML393 (24/15'7517 CPS) 14,2mln

niej towarzyszą 3 koperty FDC, o- 
patrzone datownikiem okoliczno­
ściowym stosowanym w Urzędzie 
Pocztowym Warszawa 1.

Ponadto pod koniec listopada u- 
każe się znaczek okolicznościowy 
emisji „Polacy laureaci Nagrody 
Nobla — Lech Wałęsa”.

Pierwsza w zimowej scenerii 
giełda samochodowa w Balicach 
nie była imponująca. Wprawdzie 
samochodów było sporo, „ogląda­
czy” także, ale transakcji nie za­
warto zbyt dużo.

Ostatnia. podwyżka cen samo­
chodów z FSO (duże fiaty 
„trućki” i pochodne) nie odbiła 
się • jeszcze na giełdowych noto­
waniach. W przyszłym tygodniu 
jednak „FSO 1500” będą na pew­
no nieco droższe.

W ostatnich tygodniach obser­
wuje się mniejszą ilość oferowa­
nych do sprzedaży pojazdów za­
chodnich. Związane jest to' oczy­
wiście nie tylko z zimowym za­
stojem,. ale także z... rozbiciem 
złodziejskich gangów działają­
cych w Niemczech i na Węgrzech.

A oto notowania niektórych 
roczników, polskich samochodów.

„FIAT 126p”. 1990: od 28 do 
30 min, zł, 1989: od 25 do 26 min. 
zł, 1988: od 19 do 20 min. zł, 1987:

OKIDATA LASEROWE:
OKILASER 40010,5 min
OKILASER 80017,5 mlri
OKILASER 820 22,5 min
OKILASER 84034,0 min
SEIKOSHA IGŁOWE:
3000AI (9/107300CPS) 3,7 min 
3005AI (9/157300CPS)4,5 min

; od 16,5 do 17,5 min. żł, 1986: od 
15 do 16 min. zł.

„FSO 1500”. 1990: od 36 do 37,5 
min. zł, 1989: od 29,5 do 33 min. 
zł, 1988: od 24 do 27 min. zł, 1987: 
od 22 do 23,5 min. zł.

„POLONEZ”. 1990: od 41,5 do ~ 
44 min. zł, 1989: od 39 do 41 min. 
zł, 1988: od 36 do 38,5 min. zł, 
1987: od 33 do 34,9 min. zł.

CENY NART
Sporym powodzeniem cieszyły 

■się w sobotę i niedzielę giełdy 
sprzętu sportowego. Najchętniej 
kupowano oczywiście wszystko 
co potrzebne jest do uprawiania 
narciarstwa. Qto niektóre ceny 
wynotowane na narciarskich gieł- 
dach, w niedzielne południe.

Narty. „Pols.port-tricore”: od 
200 do 290 tys. zł, „rosignole”: 
950 tys. zł, „blizzardy” od 900 do 
1.500 tys. zł, „fischery” od 800 do 
1.250 tys. zł, „atomicki” od 950 
do 1.250 tys. £t.

Buty. „Dynafity” od 450 do 600 
tys. zł (używane) i od 600 do 850 
tys. zł (nowe), „kasprowy” od 80 
do 1.00 tys. zł, „alpiny”: od 400 
do 600 tys. zł, „kastingery” od 
400 do 550 tys. zł.

Wiązania. „Markery”: od 300 
do 450 tys. zł, ..salomony”: od 
380 do 450 tys. zł, „tyrolie” od 
300 do 380 tys. zł.

I AKCESORIA
DO WYBORU

Komputery, sieci, taśmy, 
dyskietki; akcesoria

TAOS KRAKÓW
KAZIMIERZA WIELK. 142

TEL: 37-64-88
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KRONIKKjKRRKOWSKa
Ze stolików — na własne ryzyko. Każdy importowany artykuł musi mieć atest

Najpierw sprawdzić, później kupić
Z początkiem roku, najpierw na ulicznych straganach, a póź­

niej także w sklepach pojawiło się wiele sprowadzanych z zagra­
nicy towarów: soków, czekolad, konserw mięsnych, gum do żu­
cia, itd. Wszystkie przyciągają wzrok efektownym opakowaniem 
(czasem także niższą od podobnych, krajowych, wyrobów, ceną), 
ale nie wszystkie mogą się okazać korzystne dla zdrowia.

— Do żywności firmy dodają 
różnego rodzaju substancje, które 
poprawiają wygląd towaru, wzbo­
gacają go — konserwują, stosowa­
ne są liczne barwniki, itp. — mówi 
Stanisław Pawlus — kierownik 
działu higieny żywności, żywie­
nia i przedmiotów użytku Sane­
pidu. — Polskie ustawodawstwo 
w tej dziedzinie jest jednym z o- 
strzejszych w naszym kraju doz­
wolona jest zaledwie jedna czwar­
ta związków stosowanych na

Czy odwołanie 
było zaskoczeniem?

W (związku z podniesioną m. 
in. na ostatniej sesji Rady Mia­
sta sprawą odwołania pr>«: wo­
jewodę krakowskiego dyrekto­
rów zakładów społecznej służby 
zdrowia otrzymaliśmy oświad­
czenie rzecznika prasowego wo­
jewody, w którym czytamy m. 
in.:

„Wojewoda podejmując tę de­
cyzją realizował rozporządzenie 
ministra zdrowia, i opieki spo­
łecznej z 2 października br., 
które nakazuje, aby w ciągu 
roku w zakładach społecznej 
służby zdrowia, w drodze kon­
kursu, powołać nowych dyrek­
torów. Odwołano więc dyrekto­
rów z dotychczas zajmowanych 
stanowisk, ale mogą oni wraz 
z innymi kandydatami, przystą­
pić do konkursu i ponownie u- 
biegać się o te funkcje. O ile 
więc może to być zaskoczeniem 
dla niektórych radnych ś in­
nych osób nie znających pro­
blemu, to z pewnością nie mo­
że być zaskoczeniem dla dyre­
ktorów, gdyż należy ufać, że 
znają oni rozporządzenie mini­
sterstwa (opublikowane w 
Dzienniku Ustaw).

Budynek w Sąspowie zamknięty.
Normy przekroczone kilkunastokrotnie

Rtęć „wypłoszyła” dzieci ze szkoły
Już od ponad dwóch tygodni zamknięty jest budynek szkoły 

podstawowej w Sąspowie (gmina Jerzmanowice). 13 listopada je­
den z uczniów przyniósł bowiem do szkoły rtęć w większej ilości, 
która rozlała się na podłogę.

Z przeprowadzonych badań w niektórych klasach i na koryta­
rzu wynikało, iż znacznie przekroczone zostało dopuszczalne stęże­
nie par rtęci, które są niezwykle szkodliwe dla zdrowia (w części 
sal normy zostały przekroczone nawet czternastokrotnie, ale na 
szczęście nie stwierdzono zatrucia u dzieci).

W zamkniętej szkole od kilkunastu dni prowadzono oczyszczanie 
pomieszczeń, ale przeprowadzona tydzień temu kontrola nie wy­
kazała jeszcze należytej poprawy. Dziś ma się odbyć kolejne ba­
danie budynku, które zdecyduje, czy dzieci do niego już mogą wró­
cić. (J.Sw.)

Bez marek i dolarów
Jugosłowiański turysta Avdic W. 

z pewnością długo będzie pamiętał 
pobyt w naszym mieście. Gdy pod 
jednym z kantorów sprzedał 200 
marek RFN otrzymał (zoriento­
wał się jednak zbyt późno) zamiast 
1 min 320 tysięcy złotych) — zwi­
tek zawierający jedynie... 20 tys. 
zł. Autorem kolejnej tzw. „prze-

Będzie musiał wyjąć 
z własnej skarbonki

Przypomnijmy: 21 lipca trójka 
młodych ludzi wracała z festiwalu 
muzyki grupy „Depeche Modę” z 
Myślenic. „Wampir”, „Kaktus” i 
„Rzepa” są mieszkańcami Szczeci­
na ale postanowili w drodze do do­
mu wstąpić do Krakowa. Tu trafili 
na Rynek Główny, a w ramach 
„dalszego ciągu zabawy” podpalili 
zawartość stojącej tam skarbonki.

W tych dniach nastąpiło zakoń­
czenie tej'sprawy: dwóch „małola-' 
tów” puszczono wolno, natomiast 
„Wampir”, czyli 17-Ietni Dariusz H. 
skazany został na t rok pozbawienia 
wolności z zawieszeniem na 4 lata, 
a także orzeczono grzywnę w wyso­
kości 1 min. złotych. Ponadto bę­
dzie musiał zwrócić dalsze 2 min. 
złotych, gdyż tyle właśnie spłonęło 
w kkarbonce. Najprawdopodobniej 
„Wampir” skarżony będzie o kolej­
ne 5 min. zł, gdyż na tyle wycenio­
no odnowienie skarbonki. (J.Sw.) 

świecie. a - Sanepid dysponuje peł­
nym wykazem zakazanych i do­
puszczonych środków.

W Polsce do barwienia żywno­
ści używane są głównie barwniki 
naturalne z owoców i warzyw (np. 
marchew, szafran), natomiast sto­
sowanie syntetycznych środków 
jest bardzo ograniczone, ze wzglę­
du na to, że „większość związków 
ma szkodliwe działanie — nawet 
rakotwórcze”. Oficjalnie dopuszczo­
no tylko pięć syntetycznych barw­
ników i np. nie można już uży­
wać od pewnego czasu amarantu 
(symbol E-123), choć stosowany on 
jest w większości krajów świata. 
Niedopuszczalne jest także uży­
wanie erytrozyny (E-127), którą 
firmy, np. w krajach skandynaw­
skich. barwią konserwy mięsne.

Możemy natomiast spokojnie ieść 
taki artykuł spożywczy, na o- 
pakowaniu którego znajdują się 
symbole np.: E-102 (tartrazyna), 
E-100 (kurkuma), E-124 (ponceau 
4 R), E-132 (indygo), E-140 (chloro­
fil), E-150 (karmel, barwnik z przy­
palonego cukru), , czy też E-160 
(karoten, z marchwi — dodawany 
czasem do margaryn, lub masła).

Salmonella 
w Domu Pomocy

Pensjonariuszom Domu Pomocy 
Społecznej w Pawlikowicach koło 
Wieliczki musiano ostatnio udzie­
lać dodatkowej pomocy. Jak się 
dowiedzieliśmy dwadzieścia dwie 
osoby uległy tam zatruciu (są to 
osoby starsze), a połowa z nich mu- 
siała skorzystać z pomocy lekarza.

Objawy zatrucia były typowe dla 
salmonelli enetritidis: bóle brzucha, 
wymioty, biegunka, chociaż nie u- 
dało się ustalić, który z pokarmów 
wywołał u pensjonariuszy zaburze­
nia żołądkowe, (jśw) 

walonki” był mający ok. 30 lat 
blondyn, o wzroście 170—175 cen­
tymetrów.

*
S90 dolarów oraz trzy koniaki u- 

tracił z kolei gość ze Związku Ra­
dzieckiego Niktoras V. Zniknęły mu 
one z pokoju hotelu robotniczego 
przy ul. Klimeckiego.

*

Około godziny 11 w miniony 
czwartek, dwóch mężczyzn pobiło 
dotkliwie idącego ul. Starowiślną 
Andrzeja K. Po krótkim pościgu, 
policja zatrzymała napastników: 31- 
-letniego Wacława C. i 29-letniego 
Jerzego M.

*

Tego samego dnia wieczorem na­
stąpiło ‘włamanie do punktu sprze­
daży papierosów w oś. Kolorowym. 
„Palaczami” okazali się: 39-letni 
Marian W. z woj. katowickiego o- 
raz mieszkaniec woj. gdańskiego 
37-letni Tadeusz B. (jśw)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

A W gmachu PAN przy ul. Sła­
wkowskiej 17 (sala 24), dziś o godz. 
18.15 rozpocznie się posiedzenie Ko­
misji Biologicznej PAN. M. in. prof. 
Michał Jakubowski mówić będzie o 
„Niektórych osobliwościach ichtio- 
fauny jeziora Bajkał”.

Do sprzedaży w Polsce nie są 
dopuszczone także artykuły, w któ­
rych zastosowano butylohydroxy- 
tóluen (BHT), a dotyczy to głów­
nie gum do żucia sprowadzanych 
z krajów zachodnich i Turcji (BHT 
ma zapobiegać starzeniu się gumy 
i dzięki temu związkowi jest ona 
bardziej ciągliwa). Związek ten 
(symbol E-321) uważany jest bo­
wiem za rakotwórczy. Nie jest na­
tomiast szkodliwy butylohydroxy- 
anizol (BHA, lub E-320) i sprze­
dawane w sklepach państwowych 
i prywatnych gumy „Turbo” — 
wycofywane w połowie tego roku 
— są już bezpieczne, gdyż produ­
cenci zastosowali się m. in. do 
polskich wymagań.

Spośród środików używanych do 
konserwacji dozwolone są tylko 
niektóre, np. do peklowania wę­
dlin: nitryt (azotyn sodu, E-250), 
a także azotan sodu (E-251) oraz 
potasu (E-252).

To zaledwie kilka przykładów, 
a jeśli ktoś z importerów ma wąt­
pliwości może zasięgnąć informacji 
w Wojewódzkiej Stacji Sanitarno- 
-Epidemiologicznej (przed zaku­
pem), a wcześniej zażądać od pro­
ducentów — składu. Artykuły 
sprowadzane z zagranicy muszą 
bowiem uzyskać w Sanepidzie a- 
test i jest to obowiązek importe­
ra (obecnie w Krakowię już ok. 
60 większych firm prowadzi dzia­
łalność handlową). Szczególne środ­
ki ostrożności zachowywane są 
przy tym (każda partia musi być 
zbadana), gdy sprowadzane są od­
żywki dla dzieci, lub środki die­
tetyczne.

Porządkowanie krakowskich targowisk. 
Od dziś nowe opłaty

Handel tylko w miejscach 
wyznaczonych

W minioną sobotę Rada Miasta podjęła uchwałę w sprawie opłaty tar­
gowej na terenie Krakowa. Jak informuje Skarbnik Krakowa Stanisła­
wa Szumlińska: „prowadzenie handlu dozwolone jest wyłącznie w miej­
scach do tego przeznaczonych — na placach targowych, hurtowych pło­
dów rolnych, giełdach handlowych”. Ponadto prezydent miasta został 
upoważniony do wyznaczania okresowych i indywidualnych miejsc tar­
gowych i wydawania zezwoleń na prowadzenie targowisk w tych miej­
scach.

Ustalono również, że opłatę tar­
gową będą pobierać: jednostki go­
spodarcze prowadzące place (tar­
gowiska, giełdy), a także Urząd 
Miasta Krakowa (w pozostałych 
miejscach targowych). Przyjęta w 
sobotę uchwała wchodzi w życie 
z dniem dzisiejszym. Warto się 
więc zapoznać z nowymi opłatami 
— ile gdzie sprzedawcy będą pła" 
eić (są to stawki dzienne).

Sprzedający z wozu konnego: od 
10 tys. złotych (place targowe i 
hurtowe płodów rolnych) do 20 
tys. zł (miejsca wyznaczone indy­
widualnie). Wyższa jest opłata za 
sprzedaż z samochodu, platformy, 
lub przyczepy samochodowej (od­
dzielnie samochód, oddzielnie przy­
czepa), z tym, że zależy to od ła- 
downości. Do 1,5 tony (i samocho­
dy osobowe) płacą: 20 tys. zł (pla­
ce targowe i giełdy handlowe), 25 
tys. zł (place hurtowe) i 30 tys. zł 
(miejsca indywidualne). Powyżej 
1,5 tony: 25 tys. zł (pl. targowe i 
giełdy handlowe), 40 tys. zł (hur­
towe) i 50 tys, zł (miejsca wyzna­
czone indywidualnie). Gdy pojazd 
ma powyżej 6 ton: 80 tys. zł (plac 
hurtowy) i 100 tys. zł (miejsce in­
dywidualne).

Inne ceny obowiązują w przy­
padku „zajęcia placu pod towar 
przeznaczony do sprzedaży, (za 1 
m kw. zajętej powierzchni), bądź 
za sprzedaż obnośną z ręki”. Za 
produkty rolne wszędzie płaci się 
5 tys. zł, za mięso — 20 tys. zł 
(tylko na placach targowych!). Inne

RAI UNO
6.55 Poranek z UNO, 10.15 „San­

ta Barbara” — serial USA, 11.00 
Dziennik, 11.05 „Dla ojca jesteś si­
łą” — film USA, 12.00 Dziennik, 
12.05 II część filmu, 13.00 Fantasti- 
co bis — progr. rozr., 13.30 Dzien­
nik, 14.00. „Buthan, gorąca ziemia” 
i „Rude wiewórki” — filmy dok., 
15.00 Dzisiejsi artyści: Lorenzo Via- 
ni, 15.30 Sport, 16.00 Program dla 
dzieci, 18.00 Dziennik, 18.05 „Niesły­
chane historie” — telefilm, 18.45 
„Santa Barbara” — serial, 19.40 Al­
manach”. 20.00 Dziennik, 20.30 Try­
buna ’ polityczna: Włoska Partia 
Komunistyczna, 20.45 „Imię Róży” 
— film fr.-ang., w roi. gł. S. Con- 
nery, 23.00 Dziennik, 33.10 „Cywili­
zacja 'maszyny” — idee, 24.00 
Dziennik, 0.25 Nowe filmy kino­
we.

Z placówek handlowych pań­
stwowych, spółdzielczych, czy pry­
watnych w ostatnich miesiącach 
wycofane zostały wszystkie arty­
kuły, co do których Sanepid miał 
zastrzeżenia, w tym gumy do żu­
cia zawierające BHT, jak rów­
nież saki z cyklamatem i sacha­
ryną (np. Yo-Light); pierwszy z 
tych środków może u kobiet w 
ciąży spowodować uszkodzenie 
płodu.

„Każdy, kto kupuje ze stolików, 
prywatnych samochodów, itp., czyli 
w punktach które nie są objęte 
nadzorem Sanepidu, musi zdawać 
sobie sprawę, że robi to na wła­
sne ryzyko — mówi Stanisław Pa­
wlus. — Ten import indywidualny 
jest poza kontrolą, a artykuły mo­
gą zawierać nie tylko szkodliwe 
związki, ale bywają często już 
„przedatowane”. (j. gw.)

Krakowskie nerwice...
„Czy istnieje związek między za­

grożeniem ekologicznym, w Kra­
kowie, a nerwicami i stresami? 
Jakie indywidualne sposoby uni­
kania nerwic należy proponować 
mieszkańcom? Krakowa? Czy i- 
stnieją środowiska (np. młodzież) 
szczególnie podatne na nerwice?”. 
Między innymi te pytania zostaną 
postawione w trakcie dzisiejszej 
dyskusji, która pod hasłem „Stres, 
nerwice w środowisku zagrożonym 
ekologicznie” — odbędzie się w 
Klubie „Pod Jaszczurami” (począ­
tek o godz. 18). Organizatorem spo­
tkania jest Polska Partia Zielo­
nych. (jś) 

towary: wszędzie 20 tys. zł, nato­
miast kwiaty na stoiskach (w tym 
Rynek Główny): 5 tys. zł (miejsca 
indywidualnie wyznaczone).

Na giełdach handlowych sprze­
dających samochody cennik wyno­
si: 35 tys. zł, a w przypadku „po­
zostałych pojazdów w tym przy­
czep” — 20 tys. zł. (r)

Medyczne Centrum 
Diagnostyczno-Terapeutyczne 
Rynek Gł. 34 tel. 21 70 21
ul. Gazowa 17 tel. 66 33 66
os. Dywizjonu 303, bl. 19 tel. 47-59-01 

godz. 9-20
— Konsultacje specjalistów także profesorów, 

docentów i ordynatorów.
— INTERNIŚCI, KARDIOLODZY, GASTROLODZY, PROKTOLODZY, 

ONKOLODZY, CHIRURDZY OGÓLNI I NACZYNIOWI, ORTOPE­
DZI, REUMATOLODZY. NEUROLODZY, PSYCHIATRZY, GINE- 
KOLODZY-POŁOŻNICY, UROLODZY, ANDROLODZY, OKULIŚ­
CI, LARYNGOLODZY, PEDIATRZY, ALERGOLODZY, DERMATO­
LODZY i inni

— Diagnostyka ultrasonograficzna (USG wątroby, pęcherzyka żół­
ciowego, trzustki, nerek, śledziony, pęcherza, prostaty, macicy, 
przydatków i ciąży)

— Diagnostyka endoskopowa—wziernikowanie przełyku, żołądka 
i dwunastnicy (gastroskopia) oraz jelita grubego (rektoskopia)

— Stomatologia zachowawcza, zabiegowa i protetyka
— Zabiegi operacyjne—chirurgia plastyczna i onkologiczna
— Chirurgia dziecięca, plastyczna i onkologiczna
— Rehabilitacja, fizykoterapia.leczenie bólu.

ZAPAMIĘTAJ! Zespół najlepszych le­
karzy specjalistów — wizyty domowe 
— codziennie. Tel. 66-80-00. g-44683
GABINET Chirurgu Dziecięcej ul 
Rusałek 8 czynny: wtorek, czwartek 
16—17. tel 12-57-80 \ g-34059
POGOTOWIE weterynaryjne 12-51-90

GABINET leczenia bólu i akupunk 
tury. Kraków, Gołaśka L telefon 
55-52-48 g-12700

GABINET Chirurgii stomatologicz­
nej zabiegi w znieczuleniu ogólnym 
(narkoza) Kraków ul Dietla 49. tel 
22-98-17 wtorek piątek (16—18) a-10247
ZESPÓŁ najlepszych specjalistów - 
wizyty domowe Tel 86-80-00 g-33244
HIPOKRATES — urolog, ginekolog 
chirurg, Internista Endoskopowe ba­
danie dróg moczowych. Ultrasonogra­
fia, leczenie bezpłodności, ul. Borsu- 
cza 6, tel. 66-71-64 g-40801

1990 
GRUDZIEŃ 

PoniedziałekI 
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jutro 
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KIEROWCY 

i PRZECHODNIE!

Rano miejscami 
widzialność ogra­
niczona, nawierz­
chnie dróg lokal­
nie śliskie.

Sytuacja bio- 
meteorologiczna: 

korzystna z ten­
dencją do okreso­

wego pogorszenia samopoczucia w 
strefie frontu atmosferycznego.

APTEKI: Rynek Gł 42 - tel 
22-23-71, Długa 88 - tel 33-42-90 
Krakowska 1, — tel. 22-19-98, Kal- 
waryjska 94, tel. 56-18-50, Kozłów­
ka — tel. 55-51-87, Centrum C, bl. 
6 — tel. 44-17-19, Centrum A, bl. 3 
— tel. 44-17-36, Skawina, Słowa­
ckiego 5, Myślenice, Rynek 10.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 — czynny w 
godz. 8—15. Po godz. .15 informacji 
udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 - wezwania do 

wypadków’ zachorowania i przewo­
zy 22-29-99 centrala 22-36 00 Łot 
nisko Balice: 11 19 99 Rynek Pod 
górski: 56-59 99 Nowa Huta.- 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32 — 33-39-99. alarmowy: 33-39-80 
Białoprądnicka 8 34 39 99 Skawi 
t»a: 999 76-14 44 Prokocim; Teligi 
- ,55-59-99 Wieliczka: 78-38-66 
22-33-54 alarmowy: 999 Myśleń! 
ce: 999 Krzeszowice: 99 Proszowi­
ce: 9 Jerzmanowice: 384 48 Nie­
połomice: 198 21-02-09 Iwanowi 
ce: 99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI- 

RURGH URAZOWEJ — Trynitar- 
ska 11, CHIRURGII DZIECI - 
Prokocim, LARYNGOLOGICZNY 
— Kopernika 23a, OKULISTYCZ­
NY — Kopernika 38, UROLOGICZ­
NY — Grzegórzecka 10, MYŚLE­
NICE, Szpitalna. 2, PROSZOWICE, 
Kopernika 2, inne oddziały szpitali 
wg. rejonizacji.

SZKOLNY TELEFON ZAUFA­
NIA: 16-04-44, czynny w godz. 
14—16.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
— czynny w godz 16—22

MŁODZIEŻÓWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny w godz. 
14—19.

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SÓB Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 56-46-80, w godz. 16—20.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
— czynny w godz. 10—11.

DOMOWA POMOC LEKAR 
SKA lekarzy specjalistów tel 
55-56-64

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 
tel 10-79-43 - czynny cała dobę

BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (Grodzka 65): 22-53-44 wewn. 
24 — czynny'w godz. 12—16.

LUDOWY — 11: „Muzyczna ba- 
lonada”, 17: goście Jerzego Fedoro­
wicza — Jan Peszek, STU —

GABINET Stomatologiczno-protetycz- 
ny — Daszyńskiego 11/2 — czynny 
codziennie., g-44031

GABINET PS YCHOt.OGICZNV • od 
zwyczajanle od palenia nerwice ba 
danie poziomu Inteligencji Leczeń e 
hipnoza dr Kazimiera Sedlak tel 
21-22 08 g-14653

DIAGNOSTYKA ultrasonograficzna 
— ul. Batorego 9/4. g-43142

GABINET specjalistyczny - bezpiecz 
ne przekłuwanie uszu Informacje
Kraków, tel 21-03 94 g 29337

CENTRUM Medyczne Fundacji ,NO 
WE ZYCIE’’ specjalistyczne gabinety 
lekarskie I zabieg >we ,DOM TURY 
STY" I p. tel 72-95 68 wewn 148 
149 od poniedziałku do piątku (8—20)

WIZYTY domowe — specjalista 
chirurg naczyniowy. Pon. — piątek. 
47*59-52. ■, g-43465 

17 i 19: „Powrót pana Cogito”, TA­
MA MICHALIKA — 20: „Odnowa 
od nowa”, GROTESKA — 10, 12.15: 
„Lalkarz”.

Kina
APOLLO: „Ucieczka z kina Wol­

ność” (poi. 15 I.) — 10, 16, „Bra- 
zil” (W Brytania 15 1.) — 12, „Po­
żegnanie jesieni’.’ (poi. 18 1.) — 18. 
„Nienormalni” (poi. b.o.) — 20.30 

■— premiera, KIJÓW: „Młody Ein­
stein” (austr. 12 1.) — 15.45, „I kto 
to mówi!” „(USA 15 1.) — 17,30, 
19.15, „Emmanuefle II” (fr, 18 I. ero­
tyk) — 21, KULTURA: „Czarowni­
ca” (USA 18 1.). — 10, 12, 16, 20, 
„Chce mi się wyć” (poi. 15 1.) — 
14. DKF „X Muza”: „Dillinger” 
(USA) — 18, MIKRO: „Niebezpiecz­
ne związki” (W. Brytania 18 1.) — 
15.45, 20.15, „Ginger i Fred” (wł. 
15 1.) — 18. PASAŻ: „Fortuna ko­
łem się toczy” (USA .15 I.) — 8.30, 
15.30, „Dom egzorcyzmów” (ang. 
18 1) — 10.15, 13.45, 19, ,.Sextele- 
fon” (USA 18 1.) — 12, 17.15, 
ŚWIATOWID: „Turner i Hooch” 
(USA 12 1.) — 16. „Martwa cisza” 
(USA 18 1.) - 18, 20, ŚWIT: „Mło­
dy Einstein” (austr. 12 1.) — 16.15, 
18, „Koszmar ż ulicy Wiązowej” 
(USA 18 1. cz. V) — 19.45, UCIE­
CHA: „I kto to mówi” (USA 15 1.) 
— 16, 18, „Ofiary wojny” USA 
15 1.) — 20, WANDA: „Stowarzy­
szenie umarłych poetów” (USA 
15 1.) — 9, 11.30, 15.30, 18, „Good 
moring Yiętnam” (USA 15 1.) — 20.30. 
WARSZAWA: „Nic nie widziałem, 
nic nie słyszałem” (USA 15 1.) — 16, 
„Kobieta w czerwieni” (USA 15 1.) — 
18, 20, WOLNOŚĆ: „Stowarzyszenie 
umarłych poetów” (USA 15 1.) — 
15.4?, 18.15, „Czary na Karaibach” 
(fr. 18 1. erotyk) — 20.45, ZWIĄZ­
KOWIEC: „Predator — drapieżca” 
(USA 12 1.) - 16.30, „Misja” (ang. 
15 1.) — 18.30.

PROGRAM I
13.30—15.55 TELEWIZJA EDU­

KACYJNA,. 13.30 Spotkania z lite­
raturą, 14.05 Agroszkbła, 14.35 Ję­
zyk francuski (12), 15.05 Sezam — 
„Czas przyszły”, 15.30 Uniwersytet 
nauczycielski, 15.55 Program dnia, 
16.00 Wiadomości popołudniowe, 
1610 Video-Top”, 16.20 „Luz" — 
program nastolatków, 17.15 Teleek- 
press. 17.30 „Święte psy” — dy­
skusja nad programem Stanisława 
Tymińskiego, 18.00 „10 minut”, 
18.10 „Rodzina Kanderów” (11) 
„Kontuzja”, 19.15 Dobranoc: „Przy­
gody Bolka i Lolka”, 19 30 Wiado­
mości 20 00 Kandydaci na urząd 
prezydenta. RP, 20.25 Teatr Tele­
wizji - nasza klasyka — Zygmunt 
Krasiński „Irydion” — reż. Jan 
Englert 22.35 Wokół wyborów pre­
zydenckich — Co dalej?, 23.05 Wia­
domości wieczorne, 23.25 Język 
niemiecki. (7),

PROGRAM H
13.30 Retransmisja obrad Sej­

mu, ię.30 „Widziane z Gdań­
ska” — program publicystycz­
ny, 16.45 „Ojczyzna-polszczyzna”, 
17.00 „997” — wydanie specjalne — 
„Szaszłyk, czyli Najmrodzki raz 
jeszcze”, 17.55 Uniwersalny kurs 
angielskiego, 18.00 Kronika, 18.30 
Przegląd PKF, 19.00 Sentymental­
na podróż Wojciecha Pszoniaka, 
19.30 Język angielski (7). 20.00 „Au- 
to-Moto Fan Klub”, 20.30 Seans 
filmowy” — program Rwy Banasz- 
kiewicz, 21.15 ,,Auto-video”, 21.30 
Panorama dnia 21.45 Sport, 2155 
„Szuani” (4), 22 50 Rozmowy o cier­
pieniu, 23 05 Studio Poland ’89. 0.05 
CNN — Headline News, 0,20 Uni­
wersalny kurs angielskiego.

Radio Małopolska FON
UKF 70,(16 MHz 

Całodobowy program RMF
5.45 — 0.45 Serwis informacyjny 

w języku, polskim (co godzina), 
7.00 Motó serwis - informacje dla 
kierowców. 13.00 Moto serwis — 
informacje dla kierowców. 19.00 
Dziennik sekcji polskiej BBC, 
20.45 BBC Business Service. 21.00 
BBC. World Service 22.00—l.r0 
Wieczorny program RMF, 23.00 
Moto serwis.

RENTGEN zębów - wyniki 5—10 min 
Kraków, ul. Wrzeslńska 6 (przecznica 
z Dietla), codziennie 9—19. g-33649

Radio Kraków
8.30 Biznes kontakt. 9.00 Radio w 

pantoflach. 12.05 Informacje. 12.12 
Muzyka. 13.00 Gustaw Herling Gru­
dziński „Dziennik pisany, nocą”. 
13.10 Muzyka. 13.25 Zespół „Clan- 
ned”. 14.00 „Niepoważnie o...”. 
14.10 Muzyka. 14.45 Utwory J. Mi- 
chele Jarre’a. 15.30 Co słychać w 
szkole? 16.00 Muzyka. 16.20 Co robi 
Rada (Huty Sendzimira). 16.37 Mu­
zyka. 17.00 Co niesie dzień. 18.00 
Muzyka. 18.15 „Popiół i diament” — 
o Wajdzie i jego filmie. 18.45 Muzy­
ka. 19.00 Studio na Szlaku. 22 00 
BBC — retransmisja. 23.00 Godzina 
dla melomana.

Z kroniki wypadków
W sobotę wskutek wypadku sa­

mochodowego na ul. Lublańskiej 
poważnych obrażeń ciała doznały; 
Anna K., lat 17, i Anna Z., lat 18, 
które przewieziono do szpitala przy 
uL Jtopernika 19 a. • Służba Ru­
chu Policji Interweniowała w 13 
wypadkach, 24 kolizjach i zatrzy­
mała 4 nietrzeźwych kierowców.



’ Kr 281’ DZIENNIK POLSKI

PRACA
PRZEDSIĘBIORSTWO prywatne „Sule­
jówek-Miłosna" zatrudni sekretarkę—wy­
magane prawo jazdy, znajomość obsługi 
■komputera. Oferty proszę kierować: Kra­
ków, al. Powstańców Warszawy 10, tel. 
11-87-33, wewn. 245, 224, 210 (7-15) 
______________ _________ g-43696 
DWIE studentki poszukują pracy. Oferty 
34546 „Prasa" Kraków, Wiślna 2
POSZUKIWANY — miody, energiczny ze 

.znajomością użytkową języka angielskie­
go, d.o prowadzenia galerii plenerowej z 
wyrobami artystycznymi — Kraków, Zako­
pane, Krynica. Procentowy udziai w zys- 

. kach. Oferty 42965 „Prasa" Kraków, Wiśl- 
na 2.

^KSIĘGOWĄ rencistkę na 1/2 etatu 
zatrudnię. Tel. 55-19-06. g-43703

ATRAKCYJNA — język francuski, ocze- 
' kuje propozycji pracy. Tel. 11 -60-77, rano. 
.  g-43530

DOM handlowy w centrum zatrudni kierow­
nika. zaopatrzeniowca, kasjerki, ekspedien­
tki. Tel, j47^49-99. ‘g-43522

FLIZIARZY fachowców zatrudnię, wyso­
kie zarobki, 43-05-24. g-43443

HYDRAULIKOWI zlecę pracę po godzi­
nach, 43-05-24. g-43442

TANIO udziela lekcji — nauczyciel mate­
matyki. Tel. 33-77-42. g-43527

"i; V 't-'* 
kuPNo

AMSTRAD 8256 — kupię,..wypożyczę.' 
Tel. 22-41-79 g-43620

FIAT 126p kupię, 55-82-36. ’'"■■g-43715

KUPIĘ stół bilardowy. Tel. 34-02-51/
. .•' . .•■g-43542

POLIETYLEN —kupię; Rabka/77-959.
1g-43655

MIEJSCE pod grobowiec na cmentarzu 
Rakowickim lub Salwatorskim kupię. Ofer­
ty 43533 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ „Medal Tadeusz. Kościuszko — 
T owarzystwo Numizmatyczne 1946 r." Tel. 
55-53-36. , ■. g-43531
1%"^ ; .r-- ■ 4 .-"^4*-

SPRZEDAŻ
STAŁA sprzedaż materiałów budowla­
nych oraz ziemi. Przedsiębiorstwo prywatne 
„Sulejówek-Milosna", Wieliczka, ul.'Koś­
ciuszki 20, tel. 78-24-33, (7-15)g-43697

SPRZEDAM magiel elektryczny. Tel. 
grzeczn. 47-03-80, (16-18). g-42852

SPRZEDAM Ford tranzit 1978, do remon­
tu, cena 19.-min. Kraków-Bieżanów, ul. 
Kolonijna 2. g-42626

ZAO PATRZĘ piekarnię, cukiernie w mąkę 
atestowaną, kaszę po cenach konkurencyj­
nych. Oferty pisemne: Mirosław Czernkie- 
wicz, 32-200 Miechów, ul. Buczka 39.

g-42637

EUROPALETY sprzedam, 55-82-36. .
S-43714

PIEC e.o. gazowy „Mora" 17,5 kwz pom­
pą— sprzedam. Tel. Krosno 216-11.

g-43691
WARTBURG kombi 1984 r. —sprzedam. 
Nowa Huta, Klasztorna 50. g-43637
ODPADY futra sztucznego — sprzedam. 
Oferty z ceną 43632 „Prasa" Kraków, Wi- 
śina 2. i

FIAT 126P — 1976 — sprzedam. Tel. 
44-87-98. x g-43629
P A R KI ET: dębowy, jesionowy, jaworowy, 
bukowy poleca producent. Tel. kier. 
(0-115) 234-16. , g-4329
OKAZYJNIE sprzedam meble XIX/XX w.
— jadalnia oraz biblioteka. Tel. 76-12-70, 
po 19.g-4327 
SPRZEDAM nowe pianino. Kraków, tel. 
48-38-56,g-43600 
SPRZEDAM: kuchenkę węglpwo-gazo- 
wą, lodówkę, wersalkę. Tel. 55-38-66, 
wewn, 175, iub 12-77-95, g-43594
FIATA 126P — 1990 -—sprzedam. Tel. 

. 43-17-66, pogodz. 17.g-43576
TANIO sprzedam F 126p, rok produkcji 
1984. Kraków, Mała Góra 18/41 (17-20). 
_  g-43570 
GROBOWIEC odstąpię, cmentarz Bato- 
wice. Tel. 66-53-03. g-43568
PUSTAKI skawińskie, cegły „Max" — 
sprzedam. Tel. 44-31-96. g-43567
F 126, 1988, silnik 1978, 14,5 min. Tel’ 
37-91-50 (9-15).________ g-43523
wartburg' 1986 — sprzedam' Tek 
78-39-27,g-43505
SPRZEDAM destylatory wody szt. 2. Ofer­
ty 43440 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.
PODUSZKI z włosia, meble używane —- 
tanio sprzedam, 66-84-38. g-43425
POLONEZ, 1981 r. — sprzedam. Tel. 
66-12-70. g-43397
SPRZEDAM Fiata 125p/1974. Tel. 
66-66-45, po godz. 17. g-43392
1,5-LETNIEGO Simson (skuter), akordeon 
Weltmeister 80 (nowy) — sprzedam. Tel. 
11-43-55. wewn. 565, po 20. g-43389 
MAGNETOFON Technfca. radio Radmor 
z kolumnami —'sprzedam. Tel. 12-13-29.

g-43385
t sE - c, «

LOKALE
POZNAŃ! Kwaterunkowe zamienię na 
Kraków. Poznań, tel. 32-39-64, g-43756
DAMpdstępne za mieszkanie w prywatnej 
kamienicy. 21-86-11, wieczorem.

,_________________________g-43720
LOKALU handlowego przy głównych uli­
cach poszukuję. Tel. 48-17-67.' Oferty 
42827 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu handlowego. Tel. 
37-69-77. g-42715

KUPIĘ mieszkanie M-2 lub M-3. Tel.
■33-07-57.' g-42524

ZAMIENIĘ pokój + ciemna kuchnia — 
własnościowe, oś. Dąbie, na większe loka­
torskie. Tel. 11-16-07, po 15.30.

g-43760
JEDNOPOKOJOWE, komfortowe, 37 ma, 
Śródmieście — zamienię na większe. Tel. 
22-67-37. g-43711
KUPIĘ mieszkanie dwupokojowe do 36 m2. 
Tel. 66-39-57, po godz. 15. g-43710

■zminiiniiininiiniiiiiiniHiiiiiHiiiiiiiiiiEitiiiiiiiHiiiiniiiiiiiiiniiinp

S ■■ SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH g
w Skołyszynie woj. krośnieńskie 5

§ oferuje do sprzedaży
S następujący sprzęt:
g A samochód skrzyniowy Star A-28, 'rok produkcji 1977. stopień S 

zużycia 14%. Cena proponowana 11.500.000 zł
S A samochód Star-A-28 Dźwig, rok produkcji 1970, stopień zu- S 

życia 58% (urządzenie dźwigowe po naprawie'głównej, silnik S 
g po kapitalnym remoncie). Cena proponowana 7.500.000 zł S

Dodatkowe informacje można uzyskać telefonicznie pod nr 65. S

tel. 55-19-08

PRZEDSIĘBIORSTWO POLIGRAFICZNE 
„D E K A"

30-723 KRAKÓW - PŁASZÓW UL. GOLIKÓWKA 7

Polecamy usługi poligraficzne
sitodruk
i nadruki na 

każdym podłożu
> naklejki 

sarrioprzylepne 
proporczyki, naszywki 
identyfikatory, odznaki

@ kopie grafiki artystycznej

offset.- - 
I jedno I 

wielobarwne 
opakowania 
etykiety 
akcydensy 
postery 
książki

introligatorstwo, działalność wydawnicza

Wysoka jakość
i terminowość wykonawstwa

RONDO

MOGILSKA
N.HUT4

AL.POKOJU

KRZESZOWICE: mieszkanie 2-pe- 
kojowe, umeblowana—do wynajęcia. Tel. 
43-13-44. , g-43698
DO WYNAJĘCIA trzypokojowa mieszka­
nie z telefonem. Tel. 22-31-51. g-43649
MIESZKANIE własnościowe, 40 ma, Śró­
dmieście—zamienię na garsonierę, Mardi- 
mex, tel. 21-63-55. g-43549
MIESZKANIE — kupię. Tel.' 12-97-50.

g-43498
POSZUKUJĘ dużego mieszkania. Tel. 
37-16-03, po 21.g-43599
KUPIĘ lub wynajmę mieszkanie 
3-pokojowe lub większe. Może być dom 
do wykończenia. Tel. 43-65-43. g-43598.
KUPIĘ mieszkanie do 35 ma. Oferty 43595 
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.
SPRZEDAM, wynajmę małe dwupokojo­
we, oś. Oficerskie, wysoki parter. Tel. 
37-25-75. g-43560
WYNAJMĘ parter, I piętro, centrum, 500 ma 
(handel). Oferty 43558 „Prasa" Kraków, 
Wiślna 2.
NIEDUŻE mieszkanie — kupię. Tel. 
43-32-10.g-43554
NOWY SĄCZ—Rynek, lokale biurowe — 
do 350 ma — do wyhajęcia. Tel. Kraków, 
37-29-69. g-43515
ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunkowe, 
dwa pokoje z kuchnią i łazienką w Dzierżo- 
nowie, na podobne lub mniejsze w Bochni 
albo w Tarnowie. Wiadomość: Bochnia, ul. 
Podedwórze 99. g-43447
SUPERKOMFORTOWE, 3-pokojowe, 
umeblowane w domu prywatnym, w Śród 
mieściu — do wynajęcia. Oferty 43384 
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.
DOBRZE prosperująca hurtownia, poszu­
kuje lokalu sklepowego. Tel. 66-06-62 
(9-16). g-43373

NIERUCHOMOŚCI
WYNAJMĘ dom mieszkalny, 3 pokoje z 
kuchnią + garaż, dzielnica Podgórze. Tel. 
66-13-85. g-43363
SPRZEDAM 2 działki budowlane — 
uzbrojone, góry, las. Dzierżoniów Śląski, 
tel. kier, 0-74^31-58-11. g-43706.
DZIAŁKI budowlane kolo Dobczyc — 
sprzedam. lW%?63-59, g-43686
KOMFORTOWY dom letniskowy w gó­
rach, 4 pokoje, łazienka, kuchnia, tarasy, 
60 km od Krakowa — sprzedam. Oferty 
43666 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.
PRAWO nadbudowy,/dobudowy domu 
lub działkę w Krakowie lub okolicy — 
kupię. Oferty 43643 „Prasa" Kraków, Wi­
ślna 2.
KUPIĘ mieszkanie, dom lub parcelę, do 16 
tys. dolarów, w Krakowie lubokolicy. Ofer­
ty 43559 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.
SPRZEDAM działkę. Rząska 22a, usytuo­
wanie, droga do ogródków działkowych. 
Marian Łabędzki, 28-110 Chmielnik, Sien­
kiewicza 20, tel. 196, kieleckie, g-43524
SPRZEDAM działkę rekreacyjno-budow- 
laną, uzbrojoną w Cikowicach. Władysław 
Stokłosa, Proszówki 267. g-43511
SPRZEDAM dom z parcelą 30a, w Mogi­
lanach, 76-39-18.  g-43394
SPRZEDAM działkę budowlaną, 6 arów, 
z projektem i materiałem budowlanym.
Muszyna — Zlockie. Tel, 66-13-85.

0-43367

KUPIĘ działkę budowlaną lub rozpoczętą 
‘budowę (Kraków lub okolica), do 20 tys. do£ 
Oferty 43329 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.
DOM mieszkalno-gospodarczy (stan su­
rowy), pole 1,7 ba, 20 km od Dobczyc — 
sprzedam razem lub osobno. Możliwość 
zaadaptowania dla dowolnej branży. Tel. 
48-56-74. g-43328

ZGUBY
UNIEWAŻNIA się zgubiony znak wytwór­
cy 0 inicjałach MP wydany przez Krakows­
ki Urząd Probierczy. Mariusz Pieszczoła.

g-43369

USŁUGI
r,DOMATOR" — tapicerka drzwi, zamki, 
zabezpieczenia. Tel. 43-12-06. g-43759
WAPEM czyszczenie wykładzin, dywa­
nów, kompletów wypoczynkowych. Sznaj­
der. 12-77-01. . . g-43658
VIDEOFILMOWANIE. 21-76-54.

g-43616
FL1ZOWANIE, malowanie, tapetowanie. 
Tel. 44-60-45, 44-51 -43. g-43590
KRATY, bramy. Tel. 44-60-54,44-51 -43. 
____________ ,_______________ g-43577 
FLIZOWANIE (klej zachodni), 43-05-24. 
_______ __________________ g-43444 
ALAR MY elektroniczne, zabezpieczamy 
wszystko i wszędzie, 47-03-20. g-42861
MONTAŻ zamków, drzwi harmonijko­
wych. 43-79-09.g-42735
„TAURUS" — naprawy telewizorów ko­
lorowych w domu klienta. Tel. 44-32-39 
(9-14). g-42580
MALOWANIE pomieszczeń, 22-40-37.
____________________________g-42539
MONTAŻ tapicerki, okapów, zabezpie­
czeń, zamków — solidnie, tanio. Tel. 
43-27-28. g-42527
MALOWANIE — tapetowanie, tel. 
11-81-11, wewn, 141 (8-15). g-42522
WYKONYWANIE kosztorysów ogólno­
budowlanych, nadzory budowlane. Oferty 
43707 „Prasa" Kraków, Wiślna 2,______
UWAGA — Nowość! Naprawa szyb sa­
mochodowych, technologia firmy Roger®. 
Tel. 43-29-78, 44-07:72. g-43704
MONTAŻ boazerii, pawlaczy, szafek. Tel. 
33-51-87. g-43585

WYTNIJ, zachowaj! Naprawa protez zę­
bowych na poczekaniu, wykonywanie mos­
tków, protez i koron w/g najnowszych 
metod zachodnich. Łokietka 13, tel. 
33-97-88. g-43417

■

RÓŻNE
SERDECZNIE przepraszam P. Józefa 
Muchę, sędziego liniowego meczu piłkars­
kiego Klasy A, pomiędzy „Zrywem" Sza- 
rów a „Węgrzcanką" w dniu 4 XI br. w 
Szarowie, za to, że czynnie go znieważy­
łem. Janusz Palka, Węgrzce Wielkie 11.

g-43688

MIKOŁAJ odwiedzi dzieci. Tel. grzeczno­
ściowy 33-49-08. g-43454

ODZIEŻ jeansową, również czarną, brązo­
wą — polecam. Poszukuję kontaktu na 
export— Czechosłowacja. Brzeziny, tel. 
74-22-14. K-6175

I KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO 
„BONARKA” 

zatrudnią

A kierownika działu finansowego

A konstruktora

A maszynistę lokomotywy spalinowej

A ustawiacza-manewrowego pociągu 
Zgłoszenia przyjmuje' i informacji, udziela Dział Kadr i Szko­

lenia Kraków, ul. Puszkarska 9, tel. 66-45-22 wewn, 124.

, K-6170

„CERAMZBYT” g
Spółka i o.o. Kraków, ul. Bratysławska 5, teł. SS-12-07 O.

oferuje po konkurencyjnych cenach:
dachówki cementowe, ceramiczne, gąsiory
cegłę pełną paloną, kratńwkę
cegłę i bloczki wapienno-piaskowa
płytki elewacyjne klinkierowa
rurki drenarskie ceramiczne
zaprawę szamotową
płyty chodnikowe

g INFORMACJE MOŻNA UZYSKAĆ: g
K — telefon 33-12-07, al. Bratysławska

— telefon 55-07-27, ul. Jeżowa 0 (Cegielnia Rybitwy) g
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HUTA SZKŁA „SKAWINA” 
w Skawinie, al. P. Piłsudskiego S 

oferuje do sprzedaży 
SZKŁO GOSPODARCZE:

A talerzyki deserowe
A spodki pod szklanki
A wyciskacie do cytryn
A literatki
A salaterki
A popielniczki

ORAZ
A pojemniki na znicze

Serdecznie zapraszamy do współpracy hurtownie, sklepy oraz 
producentów zniczów.

Wszelkie informacje pod numerami telefonu. (012) 76-33-99 
lub 76-32-99 Skawina k. Krakowa.

g-43538

I NAJATRAKCYJNIEJSZE I NAJPIĘKNIEJ PACHNĄCE | 
UPOMINKI MIKOŁAJOWO-GWIAZDKOWE |

CZYLI WYSOKIEJ KLASY f

KOSMETYKI renomowanych firm 
z BELGII I HOLANDII

A płyny do kąpieli S

A szampony i żele do włosów §

A mydła w płynie K

A mydłoszampony K

A perfumy %

A wody toaletowe

A balsamy po goleniu

ORAZ j।

A rajstopy w różnych rozmiarach 1 kolorach >oferuje j
5 do sprzedaży hurtowej i półhurtowej &
I PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE „ELLY” |

Kraków, al. 29 Listopada 214, tel. 66-15-09 po godz. 14 «
DUŻY WYBÓR I NISKIE CENY! — ZAPRASZAMY! |

a, -J

„INTER COMMERCE”
Skawina, ul. Żwirki 1 Wigury 22/1, tel. 76-11-30

poleca:
A kasy elektroniczne — metkownice

! A odkurzacze „Ariett 1800”
A wózki sklepowe „Wanzla”A rolki do wszystkich kas elektronicznych sprzedawanj-ch 

przez I.C.A telewizory „Gold Star” 20 e (3.900.000 zł)
A papier komputerowy

NA WSZYSTKIE TOWARY GWARANCJA!!!

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY 
w Krakowie, ul. Strzelecka 3/5 

zatrudni pracownika 
— ze znajomością obliczania wysokości zarobków dla celów 

emerytalno-rentowych.
Informacja telefoniczna pod nr tel. 21-36-43. 

---------------- ’ ■ ■ ....... ' 
.......................................--------- -

I TYLKO U NAS KUPISZ WYSOKIEJ JAKOŚCI PRZETWORY |
— PO NAJNIŻSZYCH CENACH! |

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZO-PSZCZELARSKA | 
w Tarnowie g

PRZETWÓRNIA OWOCOWO-WARZYWNA |

w Kaśnej Dolnej, 33-190 Ciężkowice, tel. 39. w godz. 6—14 |

ZAPRASZA PO ODBIÓR PRZETWORÓW |

— polecanych w szerokim asortymencie ®

*— możliwość dostarczenia do odbioirćy własnym transportem g
— formy rozliczeń do uzgodnienia 5}
— uwaga! Tylko do końca 1990 r.! SProponujemy do wypłacenia w kasie RSOP w Tarnowie, ul. | 
Hodowlana 5 — z tytułu akwizycji kwoty wynoszącej 2% war- g 
tości zawartej transakcji zakupu towaru (przetworów własnych S 

11 i konserw importowanych z Czechosłowacji), pod warunkiem. | 
I że wartość jednorazowego zakupu wyniesie co najmniej 10 mi- | 
I lionów. |
| Informacji o warunkach uzyskania powyższej należności | 
j udziela jak też innych uzgodnień dokonuje Dział Handlowy g 
B RSOP w Tarnowie, teł. 21-06-01 lub 21-82-96. tlx 066230,

ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTWA
PRODUKCYJNO-USŁUGOWE „ALCHEM” SA j.g.is.

w Alwerni
zwołuje 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZY

w dniu 14.12. o godz. 13.00 w Motelu „U Włodarza” w Alwerni
1. Sprawy organizacyjne
2. Podwyższenie kapitału akcyjnego spółki
3. Zmiana składu-osobowego Rady Nadzorczej spółki
4. Ogłoszenie prawa poboru akcji nowej emisji akcjonariuszom.
5. Wolne wnioski .....g-40554

inmisiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiini

Sklepy INSTAL-BUD Kraków
£ przy ul. Czarnowiejskiej 97 A, tel. 33-19-94 oraz na os. Uroczym
S, 5, Nowa Huta, tel. 44-22-26

prowadzą po atrakcyjnych cenach 
SPRZEDAŻ 

za gotówkę i na raty:

▲ pieców o-o. gaz, powierzchni grzewczej od 0,5 m do 12
▲ armatury i urządzeń sanitarnych
▲ kolanek ocynkowanych od 1/2” do 2”
A trójników ocynkowanych od 1/2* do 2”
A nypli ocynkowanych od 1/2” do 2”
A zaworów grzejnikowych od 1/2” do 2”
A zaworów gazowych od 1/2” do 2”
A zaworów skośnych parowych od 2” do 2,5”
A pieców c.0. koksowo-węglowych od 0,8 m! do 40 mf
A piecyków łazienkowych, term, kuchenek oraz części 

miennych
A kompletów łazienkowych (wanna, muszla, umywalka — w 

różnych kolorach)
A zlewów~żeliwnych emaliowanych jedno-, dwukomorowych
A łączników PCV o różnych średnicach
A grzejników panelowych, żeberek żeliwnych

ZAPRASZAMY PT KLIENTÓW, codziennie w godz. 8—19 
oraz w soboty w godz. 8—14.

m’

za­

r.

= g-42061 s
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PRZETARGI

Instytut Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Krakowie, ul. Zawiła i, 
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód 
„Zuk”, typ A 13M, izotermiczny, nr fabr. 450030, nr silnika 940160, 
rok prod. 1986, cena wywoławcza 21.000.000 zł.

Samochód można oglądać codziennie, z wyjątkiem sobót i świąt, 
w godz. 9—13 na terenie Instytutu.

Przetarg odbędzie się w dniu 13.12.1990 r. o godz. 10 w świetlicy 
IHAR przy ul. Zawiłej 4.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy Instytutu wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyny.,

K-6187

Krakowskie Zakłady Odlewnicze ,,ZREMB” — Kraków, ul. Mogilska 
71 ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU USTNEGO sprzedadzą 
środki trwałe:
2. podnośnik widłowy — RAK-2A, zużycie ok. 65%, cena wywoław­

cza 15.000.000 zł
®. transformator olejowy TZ 75/30, moc 75 kVA, napięcie 30/0,4 kV, 

. rok prod. 1961, zużycie ok. 35%, cena wywoławcza 8.000.000 zł
3. transformator olejowy TON-1250/30,. moc 1250 kVA, napięcie 

30/15/6 kV, rok prod. 1960. zużycie ok. 35%, cena wywoławcza 
6.600.000 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 13.12.1990 r. o godz. 10 w świetlicy 

Zakładu.
Przystępujący do przetargu zobowiązani się do wpłacenia wadium 

w wys. 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu w całości lub 

części bez obowiązku podania przyczyn.
Informacji oraz oględzin dokonywać w Zakładzie, w godz. 8—14, 

tel. 11-51-11 wewn. 282 lub 209.
K-6166

Instytut Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych Polite­
chniki Krakowskiej w Krakowie, al. Planu 6-letnicgo 19a, sprzeda 
W DRODZE PRZETARGU OTWARTEGO USTNEGO-LICYTACJI:
4. wózek Melex, nr fabryczny 6857, bez zespołu napędowego,, cena 

wywoławcza 821.000 zł
5. samochód Polonez 1500, nr nadw. 155007, prod. 1984 r,, po wypad­

ku, bez silnika i skrzyni przekładniowej, cena wywoławcza 
2.500.000 zł

8. samochód Nysa 5Ź2T, nr podw. 313375 i siln. , 896246, produkcja 
1985 r., po badaniach przy zasilaniu sprężonym gazem ziemnym, 
cena wywoławcza 9.500.000 zł ,

9. samochód Star 29, o nr podw. 51114 i siln. 101062, produkcja 1975 r., 
po badaniach przy zasilaniu sprężonym gazem ziemnym, cena wy­
woławcza 11.800.000 zł ■ , ■
Przetarg — wg stanu technicznego i kompletności na dzień ogło­

szenia, odbędzie się w dniu 17 grudnia (poniedziałek) 1990 r. o godz. 
9 w sali nr 161 budynku Instytutu w Krakowie, przy ul. Warszaw­
skiej 24, budynek 10—24, III piętro.

Jednostki zgłoszone do przetargu oglądać można od poniedziałku 
do piątku w godzinach 9—10 przed budynkiem Instytutu 10—24 przy 
ul. Warszawskiej 24.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić — w godzinach oględzin 
i najpóźniej w przeddzień przetargu, w kaśie Politechniki Krakow­
skiej — budynek Budownictwa Lądowego, wadium w wysokości 10% 
ceny wywoławczej.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II odbędzie się te- 
, samego dnia o godzinie 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyny.

Biuro Projektów „Balneoprojekt” w Warszawie — Pracownia w No­
wym Targu, ul. Kowaniec 6 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU 
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód Fiat 125 p combi, nr rej. 
WAE 0001 P, rok produkcji 1983, stopień zużycia 60%.

Przetarg odbędzie się w dniu 17.12.1990 r. o godz. 10 w Nowym 
Targu, ul. Kowaniec 6.

■Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata w kasie biura 
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w dniu przetargu w

Pomocnicze Gospodarstwo Rolne w Giebułtowie sprzeda W DRODZE 
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazuy:

1. ciągnik C-385
2. -kombajn ziemniaczany „Anna”
3. samochód Żuk
4. kolumnę parnikową
5. sadzarkę do ziemniaków SA-2-074
6. rozdrabniasz do łęcin Z-319
7. przyczepę D-47A
8. rozrzutnik do obornika 'N 235 ’
9. rozdrabniać? do gałęzi

10. opryskiwacz sadowniczy „Slęza”
11. opryskiwacz uolowy zawieszany „Slęża
12. kosiarkę rotacyjną ŻTR-165
13. rozsiewacze do nawozów. N-025
14. roztrząsacz siana Z-254
15. kultywatory
16. agregat uprawowy U-703/1 _ • -
17. rozdrabniasz uniwersalny H-lll
18. pług zawieszany U-036

Przetarg odbędzie sie w dniu 17.12.1990 r. o godz. 10 w biurze go­
spodarstwa. . '
z Wadium w wysokości 10% ceny„ wywoławczej należy wpłacić w 

kasie gospodarstwa przed przetargiem.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub całości 

bez obowiązku podania przyczyny. .

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc k IniczO-nowskie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda niżej wymienione nieruchomości:
1. budynek murowany mieszkalny, budynek gospodarczy oraz 

celę o pow. 96 arów położona w Iwkowej. Cena wywoławcza
2. S°magazynowa nadającą się na Prowadzenie działalności han-n 

dl owej, produkcyjnej i usługowej, o now. 300 m budynek 
mieszkalny przystosowany do prowadzenia działal^s'°‘ 
położony w Porąbce Iwkowsfciej, Cena wywoławcza 300.000.000 z!

•S A zainwestuje w zakup 30.000 kiosków i pawilonów handlowych 
S A na własny koszt dokona ich montażu na wskazanym miejscu 
g A przekaże je w agencję-lub odda w dzierżawę

Kioski drewniane, ocieplone i impregnowane, usytuowane na 
£5 bloczkach betonowych, wyposażone w instalację elektryczną, ża- 
g luzje antywłamaniowe i półki.
g Model standardowy — 6 m* z możliwością łączenia w zespoły 
5 szeregowe lub powiększenia do 30 m1 w formie pawilonowej.
g A w powiązaniu z hurtowniami na terenie całego kraju:
g — zapewni zaopatrzenie w co najmniej 30% tanich i atrak­

cyjnych towarów krajowych i zagranicznych
g — zorganizuje kolportaż prasy
S — umożliwi uzyskanie znacznej, czasowej zwłoki pomiędzy 

przekazaniem towaru a terminem płatności
g Pierwsze kioski będą wydawane od 15 marca 1991 roku we- 
S> dług kolejności zgłoszeń. Do końca przyszłego roku „PETRUS” 
g uruchomi 15.000 punktów sprzedaży. Pozostałe 15.000 zostanie 
g oddanych do użytku w 1992 roku.
S ZAINTERESOWANI WSPÓŁPRACĄ Z TOWARZYSTWEM 
g HANDLOWYM „PETRUS” POWINNI:
E A zgłosić się w jednym z 17 punktów na terenie całego kraju 
~ w terminie od 3 do 15 grudnia 1990 roku
S A wypełnić deklarację podjęcia współpracy gospodarczej 
g A podpisać umowę przedwstępną wraz z regulaminem 
“ A wpłącić stosunkowo niewysoką zaliczkę 3 milionów złotych 
E na poczet kaucji, której wysokość nie przekroczy 10% war- 
S tości obiektu
« A uzyskać tytuł prawny do gruntu oraz zgodę na ustawienie
•5 kiosku we właściwym Wydziale Architektury, Urbanistyki
55 i Nadzoru Budowlanego
S A uzgodnić warunki energetyczne przyłączeń
E A podpisać umowę przyrzeczoną (zasadniczą) przed przystąpie- 
S niem do montażu obiektu
“ Umowy z zainteresowanymi podpisujemy od 3 do 15 grudnia 2
5 1990 roku na terenie całego kraju: g
S — POZNAN, siedziba Zarządu — ul. Lechicka 100, tel. 20-45-82 Z
S lub 52-34-83, 52-89-85 " g
S — KIELCE, ul. Piotrkowska 27, tel, 412-31 —
S — KRAKÓW, ul. Wadowicka 12, tel. 66-90-10 SS
g _ WARSZAWA, ul. Wita Stwosza 57, tel. 43-29-74 S
S — JELENIA GÓRA, ul. K. Miarki 42, tel. 240-21, wewn. 551 S
S — KATOWICE, ul. Grabowa 2, tel. 58-16-31 5
« — LUBLIN, ul. Chmielna 2, tel. 248-50 e- g
" — RZESZÓW, ul. Zugmuntowska 9, tel. 375-71, 332-00 "
Z WAŁBRZYCH, „ul. Ludowa 60, tel. 222-33 g
riiiiniiiiiutiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiuiiiF

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Zarządzie GS 
w terminie do dnia 13 grudnia. W dniu 14 grudnia, o godz. 10. odoę 
dzie sie komisyjne otwarcie-ofert.

Sp-nia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-6057

OBWIESZCZENIA

W Sądzie Rejonowym dla Krakowa-Krowodrzy, Wydział I Uywilny, 
rosiało wszczęte postępowanie o uznanie za zmarłego Jana Zygmun­
ta DąbrXskiego urodzonego w styczniu 1890 r. w Brzeżanaeh, syna 
Jana i Heleny, ostatnio zamieszkałego we Lwowie, ul. Krukowa 32, 
zaginionego na terenie ZSRR w Starobielsku.

Sad wzywa zaginionego aby w terminie 3-miesięcznym od ukazania 
sie tegc> ogłoszenia zgłosił się w Sądzie, w którym toczy się postępo­
wanie, gdyż w przeciwnym razie może być uznany za zmarłego, ws y 
stkie zaś osoby które mają wiadomości o zaginionym — aby w po­
wyższym terminie doniosły o nich Sądowi.

Sędzia SSR J. Bałaban-Pękalska 
s K-6274

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2

30-605 Kraków, nl. Fredry 2, teł. 66-01-60, 66-29-68

przedstawia ofertę podjęcia współpracy 
(wspólnego przedsięwzięcia, spółki) 

na bazie posiadnego zaplecza technicznego:
— stolarnia o powierzchni 900 m» (wraz z suszarnią 2X8,6 

m* 5 * * 8)
— śhisarnia — 550 m»
— płace składowe — 7500 m’
—- pomieszczenia magazynowe ogrzewane — 2700 ffl*
— biurowiec 4-kondygnacyjjny — 66 pokoi biurowych o łą­

cznej kubaturze 10.000 m3, o powierzchni 2530 m*
Szczegółowe informacje w Dyrekcji MPRB-2. 

ZAPRASZAMY!

OLEI samochodowy 
najwyższej klasy do turbo diesli oraz benzynowych 

firmy SHELL oraz DEA/TEXACO

S Specjalne ceny dla handlu, warsztatów samochodowych oraz g 
St zawodników sportu samochodowego. • “
g ADRES: Zabierzów, ul. Krakowska 143a, tel, 21-58-48.
g g-42804/prz g
HIUlHHIlHinilllHnHiniWniWIWHlUlljlHIHiiMIlHIliniWHIlHHSSIWtfli?

Firma handlowa „KAKADU” 
oferuje

W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:
A IMPORTOWANE TKANINY
A PODSZEWKĘ
A ODZIEZ

Zapraszamy do sklepu firmowego os. Kurdwanów, ul. Niecki 
19, w godz. 10—18, tel. 55-60-98, w godz. 8—10, 19.30—22.

g-43906

MiimńiiiiiiiiiiiiimiaiiiiiiMiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiisiiiiiimiiw

Handluj z „PETRUSEM” |
S

Towarzystwo Handlowe „PETRUS” S.A, 
w Poznaniu

E oferuje Państwu udział w potężnym prżedsięwzię- 
g ciu tworzenia nowej sieci handlowej na terenie 
i kraju.

TOWARZYSTWO HANDLOWE

E

..tilfłllHiHIlUinnHNIllilllSlRUilliiUHliHIlHIIUliiillHIlHlimłlllUHhir,.

I „MARKO-TOUR” |

Z — Imprezy turystyczne (Turcja — 8 dni, Grecja — 9 dni, Sy- g 
ria _ 20 dni, Austria — 3 dni, „Hiszpania — 10 dni, Sło- g

E wacja —■ kilkudniowe pobyty) ' S
Z — imprezy narciarskie (Kaukaz — 10-dniowe,, Słowacja Z
Z 10-dniowe, Bułgaria — 10-dniowe, Austria — 7-dniowe) Z
E — przejazdy (Niemcy. Francja, Holandia, Belgia) g
E — ubezpieczenia „Westa” g
S transport turystyczny ' S
g —wycieczki na zlecenia
Z Nowy Sącz, ul. Wąsowiczów 8, I p„ teł. 202-85, 282-98, tełex ™ 
“ 0322583, w godz. 8.30—16, teł. 251-00, wewn. 352, w godz. 18—21. S 
S s-100 Ś

ÓFFICYNA
Stachowicza 4

pewno znajdzieszi T“ “a© coś dla siebie, przyjaciół i Ę 
znajomych:

g ™ oryginalna ceramika
p! — rysunki, obrazy, grafiki
m — lampy, ikębany

g-43285 |

Najtańsze w Krakowie 

zamrażarki 
szufladowe 

w sklepie 
„COMBEX" 

Nowy Prokocim 
ul. Winiarskiego 14

iiHiiiniinininnnnuiimnniiHi
PRACOWNIE 

ARTYSTYCZNE|
= 8TECHNE

Informacje 
o usługach 

remontowo- 
budowlanych z 

„GUMIX” 
tel. 68-8Ó-22, wewn. 167, 267 

godz. 8—15

S 
E 
S 
! 
s
s

5

projektujemy
— architekturę
— wnętrza (
— reklamy
—■ .wystawy ' >
— ogrody

Konserwujemy dzieła sztu­
ki. Tel. 33-87-54 (8—11).

g-105

iiimmmiiiimminiiEninsnniiin

PROPONUJE:
REWELACYJNE KOSMCTYKI

Olibr00 WŁOS0W FIR8SY VALERA
POLANoKkl Ml>

★ FARBY W 37 KOLORACH
★ REGENERATORY TYPU „SUBRINA"
★ ŻELE’W RÓŻNYCH OPAKOWANIACH

M.IN. W ATOMIZERZE
Informacje, zamówienia w gmfe. 8—14

MdięRfiCKraków 30-093 ul. Złotaj Kislni S
Tel. (012) 37-62-37
Fax. (012) 12-84-42

JEDYNY PRZEDSTAWICIEL
„ VALERY" W POLSCE: r

1 DO KO^CA ROKU CENY PROMOCYJNE!!! J

PRZEDSIĘBIORSTWO „EUROPAN 
spółka z ó.o. w Zielonej Górze 

przyjmuje zamówienia
na wędliny produkcji RFN po atrakcyjnych cenach:

A SALAMI GRUBO MIELONE — 34.000 zł
A SALAMI. GRUBO ZIELONE — 34.000 zł
A KIEŁBASA HOLSZTYŃSKA WĘDZONA — 29.000 zł 

GWARANTUJEMY RÓWNIEŻ STAŁE DOSTAWY.
Zamówień prosimy dokonywać przy ul. Wyspiańskiego 13 w 

Zielonej Górze lub telefonicznie pod nr 46-91, wewn. 39.
UWAGA! Towary tanie kupisz tylko w „EUROPANIE”.

K-6172

juz w i Kwartale 1991 r. mozesz nabyć 
NOWY SAMOCHÓD OSOBOWY PRODUKCJI USA

LINCOLN MERCURY

w tym również limuzyny dla biznesmenów’
— z pełną klimatyzacją 

' — z pełną automatyką siedzeń j szyb .
Szeroki wybór kolorów itp. ,.
Samochody można oglądać oraz uzgadniać warunki zakupu od 

dnia 18 do 22’grudnia 1990 r. w gódz. 8—13 pod adresem: 37-402 
Jastkowice k. Stalowej Woli, ul. Brandwicka 2.
JUŻ W STYCZNIU 1991 /R. MOŻESZ ODEBRAĆ SAMOCHÓD!

Na listy nie odpowiadamy.

^PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANĄ LL-BUD 
31-159 Kraków, al. Słowackiego 39

zatrudni zaraz
▲ SPAWACZY-INSTALATORÓW
A PARKIECIARZY
A FLIZIARZY
A POSADZKARZY
A KAMIENIARZY
A STOLARZY BUDOWLANYCH

ORAZ
A KIEROWNIKÓW BUDÓW z uprawnieniami do prowadzenia 

robót instalacyjnych i ogólnobudowlanych
Oferujemy korzystne warunki placowe, zakwaterowanie, 

eksport.
INFORMACJE: tel. 33-97-84, w godz. 8—16.
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Wszystkim tym, którzy w dniu 7 listopada 1990 r. uczestniczyli 
w pogrzebie mojej Żony

śp. HALINY KORZENIAK
Okładam tą drogą serdeczne podziękowanie

ANDRZEJ KORZENIAK z CÓRKĄ

OBRONY PRAC DOKTORSKICH Prywatna policja!

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych 
naszego ukochanego Męża, Ojca, Dziadzia i Brata

śp. mgr MIECZYSŁAWA KOWICKIEGO
Artysty Teatru Kolejarza

a szczególnie Członkom Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Włoskiej 
oraz Dyrekcji i Artystom Teatru Kolejarza w Krakowie, składamy 

gorące podziękowanie
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUKI

SIOSTRY i RODZINA

W dniu 12 grudnia 1990 roku o godz. 12 w sali Senackiej Collegium 
Novum, ul. Gołębia 24, odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY 
DOKTORSKIEJ mgra JANI MIŁCZAKOWA na temat: „Rym w poezji 
bułgarskiej odrodzenia narodowego. Rozwój i typologia”.

Promotorem rozprawy jest doc. dr hab. ALEKSANDER NAUMOV 
(UJ). Egzemplarz pracy znajduje się w Czytelni Biblioteki Jagielloń­
skiej. .

Doktorowi Zdzisławowi Czarnobilskiemu Ordynatorowi 2 Oddziału 
Chorób Wewnętrznych WZS w Tarnowie, wszystkim Lekarzom, 
Lekarkom, pielęgniarkom, Siostrom Zakonnym, Personelowi pomoc­
niczemu składam podziękowania za opiekę. Dziękuję Pracownikom 

Pogotowia Ratunkowego za skuteczną pomoc 1 listopada.
JADWIGA SKOLARCZYK

Karatecy komandosi 
czuwają nad Twoim mieniem

— system ochrony „Sezam” gwarancją Twogejo spokoju 
i bezpieczeństwa

_ całodobowy dozór obiektów i mieszkań podłącsonych do 
komputerowego centrum dowodzenia

— podejmujemy natychmiastową Interwencję w czasie 8—-5 
minut

„KERBEROS”
ul. Zyblikiewicąa 1, tel. 21-74-40, 21-66-39

Koleżance
BARBARZE

ZWOLIŃSKIEJ
i Jej Rodzinie składamy wy­
razy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci Syna

Grono Pedagogiczne 
Szkoły > 

Podstawowej Nr 51 
w Krakowie

Koleżance
MARCIE BORYS

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu tragicz­
nej śmierci Matki

Dyrekcja „Exbud” SA 
Oddział Kraków 

oraz koleżanki i koledzy

GARSONIERY, chętnie z telefonem — 
poszukuję. Tel. 43-S4-71. g-43301
ZAMIENIĘ mieszkanie 56 m2, lokator­
skie, Nowy Prokocim. na takie samo 
na Widoku. Oferty 43255 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2,
NOWA Huta! M-5 58 m2, superkom- 
fortowe, 3-pokojowe, własnościowe, 
zamienię na dwa oddzielne mieszka­
nia. Oferty 43212 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu handlowego. Tel.
12-44-17. ' g-43460
ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 w Kato­
wicach na Kraków. Tel. 11-33-35.

PLUSEYER im
'OBUWIE z IMPORTU

BIURO HANDLOWE WARSZAWA 
U1.E.PLATER2O td.21fi.644 

HURTOWNIA OBUWIA

g-42714

NIERUCHOMOŚCI

SPÓŁKA Z O.O. W KRAKOWIE 
zatrudni do pracy na budowach eksportowych 

pracowników w następujących zawodach:
A cieśli-montażystów
A zbrojarzy
A betoniarzy
A murarzy-tynkarzy
A mistrzów budowlanych, -ze znajomością języka niemieckiego 

Oferty z podaniem przebiegu pracy zawodowej kierować na­
leży na nr 42939 „Prasa” Kraków. Wiślna 2 w terminie do dwóch 
tygodni od daty ukazania się ogłoszenia.

SPRZEDAM gospodarstwo rolne; 2,5 
ha wraz z baudowaniami, z domem 
mieszkalnym do remontu. Sledliszo- 
wice, woj. tarnowskie Oferty ta 039173, 
„Dziennik Polski”. Tarnów ul. Kra­
kowska 12.

Koleżance
ADZIE RODAKOWSKIEJ

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

koleżanki i koledzy 
z Terenowej Stacji 

Sanitarno- 
Epidemiologicznej

w Dzielnicy 
Kraków-Śródmieście

08
Mgr JERZEMU 
CIEPLUCHOWi 

składamy wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Matki 

kierownictwo 
oraz koleżanki i koledzy

z PRiKB „Realbud”

Koledze
mgr. inż. JANUSZOWI 

DARAŻOWI
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja PBM
Kraków

oraz koleżanki i koledzy

Koledze
ANDRZEJOWI SLĘCZCE 

składamy wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Ojca 

koleżanki i koledzy 
z 'PBH „Budostal-1”

Koledze
mgr. KAROLOWI ZIĘBIE

składamy wyrazy najgłębszego' 
współczucia z powodu śmierć, 
Matki

Dyrekcja PBP 
„Chemobudowa-Kraków” 

oraz koleżanki i koledzy

Koledze
mgr. inż. BOGDANOWI

DUDZIK
składamy wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Ojca

Za rząd
Rada Nadzorcza 

koleżanki i koledzy 
Spółdzielni Pracy

Rymarzy

PRACA

ZLECENIA telefoniczne — przyjmę 
— 48-01-95._____ ____________ ‘ g-426-15
KIEROWCA kat. ABCDE poszukuje 
pracy. Oferty 43'433 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.________ •_____ __ ________
KIEROWCA ABCDE, z wieloletnią 
praktyką w kraju i za granicą, cie­
szący się dobrą opinią, paszport, te­
lefon — pilnie poszukuje pracy. —
Tel. 21-94-65. ■ g-43210

KUPNO

STYLOWE meble XVIII i XIX w. — 
kupię. Oferty 4111® „Prasa" Kraków, 
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM: Fiat 125, glazura, grzej­
niki żeliwne,- wanna 170, heblarka, 
telewizor kol., pomna głębinowa. — 
Tel. grzecznościowy 44-90-21. _____ 
OKAZJA! Sprzedam Skodę 105L 1977, 
stan b. dobry. Tel. 11-90-17, wieczo­
rem.

LOKALE
3 POKOJE, 59 m2, własnościowe, za­
mienię na większe. Tel. 43-36-18.
KIELCE!. 55,5 m2, spółdz-elcze, zamie­
nię na Kraków. Tel. 43-76-78 po 16.

KUPIĘ działkę budowlaną w Krako­
wie. Tel. 12-62-67. g-43275'
DZIAŁKĘ budowlaną sprzedam. Ofer­
ty 43225 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
DOM 2-piętrowy, komfortowy, z lo­
kalem o pow. 140 m2 w Krowodrzy — 
sprzedam. Tel. 21-64-65, w godz. 12—15.

Galicja
KRAKÓW, UL BRONOWICKA 38 TEL 37-
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Uwaga handlowcy i właściciele sklepów!

ZGUBY

ZGINĘŁA legitymacja szkolna na 
nazwisko Tomasz Majerczyk, Kryni­
ca, ul. Ludowa 8, wydana przez Li- • 
ceum Ogólnokształcące w Krynicy.
miiinHiminiiiiiiiiiiiiiiaiiinniir,
S DROGA KRÓLEWSKA! 5
5 KAMIENICĘ

1000 m* wolnej powierzchni

sprzedam
Tel. 21-80-26

simtimimiiimiiiimiimmiimr

USŁUGI

DYWAN-WAP — tapicerka — czysz- 
czenie. Tel. 37-17-84._________ g-37979
SECAM-PAL — przestrajenie telewi­
zorów kolorowych w domu Klien­
ta. — 44-73-68, (&-15).
ANTENY! Zbiorze, satelitarne — 
montaż. Tel. 47-27-41.
DOMOFONY montuję. — 11-12-73.
JOWISZ — Helios — Neptun — na­
prawa. Tel. 37-72-99, wewn. 243.

RÓŻNE

LAMPY ogrodowe, balkonowe, tara­
sowe, łazienkowe, pokojowe — w 
tym witrażowe. — Duży wybór lamp 
biurowych, ' sklepowych. Możliwość 
zakupu w cenach hurtowych — 
sklep, Ul. Karmelicka 21 A.
PRZYJMĘ wspinlka do prowadzenia 
sklepu w centrum Krakowa — bran­
ża do uzgodnienia. Podać wyczer­
pująco warunki współpracy. Oferty 
98077 „Prasa” Kraków, Wielopole 1.
ANTYKWARIAT — Galeria Olszowski, 
32-650 Kęty, Rynek 13, poszukjlje do­
stawców obrazów, grafiki, lamp, aba­
żurów, listew do obrazów, szkła ar­
tystycznego. g-43490

WODOMIERZE
renomowanej firmy
BOPP REUTHER 

wszystkie średnice:

— domowe
— przemysłowe

poleca
BIURO OBSŁUGI 

TECHNICZNEJ 
BUDOWNICTWA

„BOTEX”
76-200 Słupsk
ul. Wysoka 4

I tel. 280-59
g-42974

MODNE, tanie kozaki poleca „Choda- 
ctek? Szopena 33. g-43307

ANTYKWARIAT — Galeria Olszowski, 
32-650 Kęty, Rynek 13, kupuje i sprze- 
daje starodruki, atlasy mapy, grafi­
kę, obrazy, meble, szkło. g-4349l
NOWY sklep „Dewocjonalia” poszu­
kuje dostawców atrakcyjnych towa­
rów o charakterze religijnym. Tel 
22-33-72. g-43462
AKWIZYCJA - 
Tel. 55-82-36.

- przyjmuję oferty. 
g-43362

BIURO Prawne. „Fartnłf” zaptasza. 
Dominikańska 3, tel. 22-26-61, ponledz., 
środy, piątki 16—18, wtorki, czwartki 
17,30—19. g-4335«

poleca świeże, greckie pomarańcze 
po zupełnie świeżych cenach

Baza magazynowa „Zielonki”.
FPHU

kon-
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nowo otwartego sklepu

Kraków, ul. Chałupnika 4 
tel. 11-21-00, wewn. 37 lub 38, tlx 0325700 

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
I PRZEMYSŁOWYCH „DABEX”

I FLIZSHOP

PARYŻ
przejazdy, wycieczki

„AXET” 
ul. Straszewskiego 8 

tel. 21-71-68
g-39992

(iimimimaiiiiiitiiHtiiimHisiiiiu

= OBNIŻKA CEN 
telewizorów 
kolorowych 

prod. polskiej 

U nas taniej
o 300.060—600.800 zł

Tel. 47-39-93 £

„POLGRAM” 
ul. Złoty Róg 54A 
(róg Bronowickiej 
przy wiadukcie)

oferuje 
sprzedaż hurtową

— rajstopy damskie
— rajstopy dziecinne baweł­

niane
— skarpety męskie
oraz
—• telewizory JVC

SPÓŁDZIELNIA 
RZEMIEŚLNICZA 
„MECHANIKÓW” 

w Krakowie 
ul. Łagiewnicka 48d 
tel. 66-13-40, 66-62-84 

tlx 0322464
oferuje 

w sprzedaży hurtowej 

wyroby hutnicze 
—- pręty ciągnione 

■— blachy czarne 
—- kształtowniki

oraz 
wyroby rzemieślnicze 

branży:
— precyzyjnej
— metalowej
— motoryzacyjnej
— elektrotechnicznej
Ceny konkurencyjne. Moż­

liwość dostaw do klienta.

g 30
» Krakowie przy uL Kurkowej 
K 3 (przecznica z Rakowickiej). 
A Czynny codziennie, godz. 10— 

18, soboty, godz. 9—14

nolccami/
Ź - fii*y
A. — terakotę
pj — klej do fliz

bogaty wybór barw 1 wzo- 
A rów, atrakcyjne ceny. Zaopa-
g trzenio • ZZPC Opoczno.

. Olej 
CASTROL 

w asortymencie oraz luzem 
w beczkach 205 1

ppieca
sklep firmowy 
AUTO MOTO 
os. Zielone 20 
tel. 44-12-68
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RADA NADZORCZA 
SPÓŁDZIELNI RZEMIEŚLNICZEJ BUDOWNICTWA 

w Krakowie, ul. Stoczniowców 8

KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI

5

H
DYREKTORA

Kandydat na stanowisko dyrektor^, winien posiadać:
— zdolności kierownicze i organizatorskie
— umiejętność kierowania spółdzielnia w warunkach gospodar­

ki rynkowej
— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne
— ogólna znajomość przepisów prawa, a w szczególności, prawa 

spółdzielczego
Oferta kandydatów winna zawierać:

— życiorys z opisem dotychczasowej działalności zawodowej
—- odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych oraz innych 

dokumentów dotyczących kwalifikacji zawodowych
— kwestionariusz osobowy

Zgłoszenia, prosimy składać pod adresem: Rada Nadzorcza 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budownictwa, ul. Stoczniowców 3, 
Kraków.

W przypadku zgłoszenia się większej liczby kandydatów spół- 
5 dzielnia zastrzega sobie prawo weryfikacji kandydatów, 
g Bliższe informacje pod telefonem: 56-30-51.
snininiiiiiiHiiiiniHiniHininiiiinsinniiniinnHnnnminnnnniiinT
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ilościach hurtowycłi:
— szeroką gamę importowanych słodyczy
— importowane konserwy mięsne
—owoce cytrusowe w najniższych cenach w Ilościach 

tendrowych
— importowane napoje orzeźwiające w puszkach
_ atrakcyjne kosmetyki renomowanych firm światowych
Realizujemy również specjalne zamówienia w ramach im­

portu — jednorazowe i ciągłe —• z całego świata dostarcza­
jąc towar do Klienta.

Zapraszamy do stałej w-spółpracy codziennie w godz. 8.30— 
15.30 z wyjątkiem sobót i dni świątecznych.
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OGŁOSZENIA EKSPRESOWE

PRZETARGI

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Wspólnota” w Krakowie, ul. Kliny 2, 
W DRODZE PRZETARGU odda w najem lokal użytkowy o pow. 
216,80 ms przy ul. 29 Listopada 57/59 (sklep spożywczy).

Prosimy o składanie ofert do 30.ll.br.
Przetarg odbędzie się 5.12.1990 r. o godz. 10 w Krakowie, ul. Kliny 

2, pokój 201.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­

dania przyczyny.

„CHEM-MOT”
Kraków, Stradom 19

•poleca TV
— Grundig 20”
— Telefunken 20”
— Orion 20”
— i odtwarzacze Orion

Zapraszamy od 10 do 18.
g-44588

K-6253

Sklep wędkarski
„NAD ZALEWEM” 

Dom Wędkarza 
w Nowej Hucie

wznawia działalność od 3.12. A 
A 1990 r. Polecamy duży wy- 0 
rM bór sprzętu wędkarskiego. (g 
g g-44440 g

W związku z uruchomieniem 
OSIEDLOWEGO PUNKTU USŁUGOWO-HANDLOWEGO 
na osiedlu Prądnik Czerwony — ul. Dohrego Pasterza 100

Spółdzielnia Inwalidów im. „MANIFESTU LIPCOWEGO” 
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 7
POSZUKUJE AJENTÓW

którzy we własnym zakresie i na własny rachunek poprowadzą 
działalność usługową lub handlową w różnych branżach.

Pisemne oferty prosimy składać pod adresem Spółdzielni Kra­
ków, ul. Zwierzyniecka 7, w terminie do 15.12.1990 r„ teł. 22-48-77.

po, SKI„ Wydawca. KWP RS W Prasa-Kslążka-Ruch”. Kraków, ul. Wiślna 2 (w likwidacji). ADRES REDAKCJI 31-072 Kraków, ul Wielopole I H p.. TELEFONY centrala 22-75-88 Re- 
DZIENNIK POLSKI „ * ‘ ń k Telefon_ Redakcji. Sekretariat Odpowiedzialny 22-28-98 (od godz 17 11-16-77); Dział Miejski: 22-87-25; Dział Publicystów 22-07-12; Dział Łączności z Czytelnikami 22-9o-92, Dział

daktoi Naczelny Czesław T Ne y J Nocna 11-15-22 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ ul. Narutowicza 6 U p tel 204- 49. 33-100 TARNÓW ul Krakowska 12 tel 21-35-20 Ogłoszenia przyjmuje
Sportowy 21- • Kraków tel 22-70-89 (za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada) oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju Pre-
Biuro Reklam , Ogłoszeń u Wsina 2 1-007 Krak, Wydawnictw RSsw „Prasa-Książka-Ruch" ul. Towamwa 28 00-953 Warszawa konto PBK XII] 0'Warszawa 370044-1195-139-11. Szczegółowych
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Wybieramy najpopularniejszych
Dla ludzi lubiących sport koniec roku ma 

swój specyficzny urok. Zakończyły się nie­
które rozgrywki, zbliża się okres świątecz­

ny, który umilają nam plebiscyty — wybory 
najpopularniejszych sportowców.

Wiadomo, że nie - da się precyzyjnie ocenić kto 
jest najlepszym polskim sportowcem. Przed ar- 
cytrudnym .zadaniem stawia nas co roku „Prze­
gląd Sportowy” w plebiscycie na 10 najlepszych 
sportowców ' w kraju. W formie ściągawki.. pre­
zentuje nam 30 kandydatów; A na liście tej bra­
kuje kilku, których cenię sobie wysoko i uwa­
żam za bardzo popularnych. Organizatorzy nie 
umieścili np. triumfatora niedawnego japońskie­
go maratonu „Lakę Kawaguchi” — Wiesława 
Perszke, chociaż... na trasie wokół dziewiczego 
jeziora, u podnóża wulkanu Fudźi, Polak uzyskał 
rekordowy czas trasy. Lubię lekką atletykę, ale 
dlaczego wśród 30 kandydatów jest aż 5 repre­
zentantów sportu, który przeżywa teraz, najwięk­
szy „kryzys? Tego nie wiem, choć jedną z tej 
piątki — Wandę Panfil usytuuję na poczesnym 
miejscu „swojej” dziesiątki.

Dla mnie plebiscyt „Przeglądu” jest wyborem 
nie tyle najlepszych, co najpopularniejszych spor­
towców i to spośród najpopularniejszych (tych 
co lubię) dyscyplin. Zresztą któż potrafiłby wy­
ważyć-kto lepszy: mistrz świata w lotnictwie, 
czy w bojerach? Kto zasługuje na większe uzna­
nie: pingpongista Andrzej Grubba, czy arcymistrz' 
w kick-boxingu, Marek Piotrowski?

W zaproponowanej przez „PS” trzydziestce 
zawsze szukam futbolistów, choć ostatnio są oni 
mocno postponowani przez rodzime środki prze­
kazu z TV na czele

Owszem, z całym szacunkiem odnoszę się do 
wielkich osiągnięć szybowników i lotników, ale 
są sporty które mnie bardziej pasjonują. A już 
całkiem nie przemawiają do mej wyobraźni 
osiągnięcia panów Piotrowskiego, Salety, czy Sie-

goczyńśkiego, choć nie mam nic przeciwko temu, 
aby toczyli na ringu swe boje na pięści i „ko­
py”.

Już tyle dziwnych, jak na mój gust, „sportów” 
oglądam na szklanym ekranie, że nie zaskoczy 
mnie, gdy ktoś nagle wymyśli, i spopulary­
zuje rzucanie do kosza po odbiciu się z pro­
gu skoczni podczas szybowania ' w powie­
trzu. Albo każę walczyć szabliście na dnie base­
nu. kąpielowego (!). Niech im będzie, jeśli tylko 
są chętni do takich „sportów”...

Mam jednak nadzieję, że sportowa społeczność 
oprze się pędowi do nowoczesności, że wybierze 
do grona najlepszych przedstawicieli takich dy­
scyplin, które cieszą j się największą popularnoś­
cią. Na mój gust wyżej cenię sobie nie będące­
go na liście kandydatów skoczka narciarskiego 
— Jana Kowala za jego 100-metrowe loty nad 
progiem Dużej Krokwi (choć w rankingu świa­
towym jest on sklasyfikowany przy końcu 
pierwszej pięćdziesiątki), niż np. arcywirtuoza w 
kopaniu i biciu się po gębie. Ale to już sprawa 
gustu i odbioru estetycznego. Nieprawdaż?

Tak jak w „Przeglądowym” plebiscycie optuję 
za sportowcem cieszącym się największą popu­
larnością, tak samo opowiem się przy wyborze 
„Piłkarza Roku”, który organizuje Redakcja 
„Sportu”. Choć równie trudno ocenić: kto lepszy? 
Czy bramkarze Sidorćzuk lub Bobrowiez, czy 
też strzelcy bramek: Waligóra i Dziubiński... 
Osobiście optowałbym za Zioberem, choć zdra­
dził ŁKS na .rzecz zagranicznego klubu.

tĄI końcu wszystkie, plebiscyty śą formą zaba- 
»" wy wśród sympatyków sportu. Jeszcze się 

taki nie urodził, kto by zadowolił wszystkie gu­
sty i sympatie. Najważniejsze, aby czas przerwy 
w rozgrywkach minął sympatycznie i zdrowo. 
Czego życzę kandydatom do wyróżnień i ucze­
stnikom wszystkich plebiscytów. (JAF)

Awans naszej drużyny do fi­
nałowego turnieju piłkarskich 
mistrzów Europy 16-Iatków nie 
wywołał większego zaintereso­
wania kibiców. A przecież mło­
dzi futboliści zasłużyli na sło­
wa uznania...

Przypomnijmy, że w elimina­
cyjnych meczach Polska wygrała 
ze Szkocją dwukrotnie: -w Wy­
szkowie 4:0 i w . miejscowości 
Ayr 1:0.

W rywalizacji o awans do 
ME nie zabrakło wątku kra­
kowskiego. Drugim trenerem 
naszego zespołu był dr Stani­
sław Chemicz, a jednym z za­
wodników Grzegorz Burmer 
(obaj Wisła). Wspomniany < szko­
leniowiec przekazał nam kilka 
szczegółów z wyprawy do Szko­
cji.

Czy tak typowałeś?
Oto wyniki zakładów piłkar­

skich z dnia 1/2 bm.:
LIGA ANGIELSKA: 1. Arse­

nał — Liverpool 3:0. (1), 2. 
Aston Villa - Sheffield Utd. 
2:1 (1), 3. Chelsea - Tottenham 
3:2 (1), 4. Crystal Pałace — Co- 
ventry 2:1 (1), 5. Everton — MU 
0:1 (2), 6. Leeds — Southampton 
2:1 (1);,7. MC — Quens Park 
2:1 (1), 8. Norwich Wimble- 
don 0:4 (2), 9. Nottingham — 
Lutem 2:2 (X), 10. Sunderland 
— Derby 1:2 (2), 11. Leicester — 
Newcastle 5:4 (1), 12. Ports-
mouth ' — Osford 1:1 (X), 13.
Swindon — Blackbum 1:1 (X).

Trener piłkarzy Hutnika 
WŁADYSŁAW ŁACH, 
to obecnie jedna z naj­

sympatyczniejszych postaci w 
krakowskim światku sporto­
wym. Ceniony, ambitny szko­
leniowiec, skromny, życzli­
wy człowiek. Poprosiliśmy go 
o rezmowę ńie tylko o pił­
ce...

— Czy w młodości był Pan 
futbolistą?

— Mogę powiedzieć, że kopa­
łem piłkę, a nie grałem w 
nią. Występowałem w Grębało- 
wiance, Wandzie i Hutniku. By­
łem napastnikiem. Jako 19-latek 
doznałem bardzo ciężkiej' kon­
tuzji kolana i zakończyłem grę.

— Jakie ma Pan hobby?
—■ Piłka nożna. To jest moja 

pasja. Nie mam czasu na coś in­
nego.

— Czy i jak doskonali Pan 
swój warsztat szkoleniowy?

— Staram się zwiększać swo­
ją biblioteczkę trenerską i. uzu­
pełniać wideotekę piłkarską.

— Ulubione gazety?
— „Echo Krakowa", „Dziennik 

Polski”, wszystkie gazety spor­
towe. Poża tym lubię przeczy­
tać coś z motoryzacji.

— Co zwykle mówi Pan za­
wodnikom w przerwie spotka­
nia?

■ — Żeby pamiętali, że mecz 
trwa 90 minut i gra się do dwóch 
bramek.

— Co Pan sądzi o krakow- 
skieje prasie sportowej?

— Zauważyłem, że nastąpił 
zwrot w kierunku dobrego pi­
sania o piłkarzach Hutnika. 
Chciałbym, żeby dziennikarze 
trochę więcej interesowali się 
klubami dzielnicowymi, które 
przeżywają ogromne perypetie.

— Których swoich graczy po­

Awans 
z przygodami

Rewanżowy mecz riie zaczął 
się najlepiej dla gości. Szkoci 
w ciągu pierwszych 20—25 mi­
nut mieli dużą przewagę. Egze­
kwowali aż 10 rzutów rożnych. 
Gola jednak nie zdobyli. Udało 
się natomiast -to wprowadzone­
mu do gry po przerwie Jaku­
bowi Bilkemu (Broń Radom). 
Wspomniany wcześniej zawod­
nik Wisły grał poprawnie 1 
miał swój udział w sukcesie 
zespołu.

W drodze powrotnej polska 
ekipa przeżyła chwile grozy. Po 

Tajemnicza podróż Maradony
Słynny argentyński piłkarz DIEGO MARADONA przebywał 

ostatnio w Norymberdze i Herzogenaurach (Niemcy). Miejscowi 
dziennikarze prześcigali się w domysłach o cel podróży asa Napoli,

Jedni twierdzili, że Maradona przyjechał by spotkać się z tre­
nerem drużyny Olimpiąue Marsylia, Franzem Beckenbauerem, in­
ni że z holenderskim szkoleniowcem FC Nuernberg, Arie Haanem. 
Niektórzy spekulowali, że bohater MS ’86 przyjechał zakupić no­
wego „mercedesa”, drudzy, iż złożył wizytę w siedzibie „Pumy”.

A co na to sam zainteresowany? Nie zdradził celu swej podró­
ży. Oświadczył natomiast, że odraucił niezwykle korzystną propo­
zycję kontraktu jaką otrzymał od jednego z włoskich klubów. 
Dodał także, wbrew wcześniejszym swoim wypowiedziom, że zo­
stanie w Napoii do końca kontraktu, którego termin upływa w 
1993 roku.

leciłby Pan trenereowl Strej- 
lauowi?

— Węgrzyna i Sermaka. My­
ślę, że nie byliby gorsi od tych, 
którzy występują obecnie, w ka­
drze. .

— Pana wady i zalety?
— Wady?< Nie Widzę więk­

szych wad. , Z drobniejszych 
przydałoby mi się większej pew­
ności Siebie. Zalety? Dążenie do 
celu.

— Gdzie chciałby Pan poje­
chać na zagraniczny staż?

— Chciałbym Choć przez- ty­
dzień przyglądnąć się pracy tre- 

Nie tylko o piłce...
(Rozmowa z trenerem Władysławem Łachem)

nerskiei w którymś z zespołów z 
czołówki Bundesligi.

— Pana życiowa maksyma?
— Przede wszystkim być ucz­

ciwym i sprawiedliwym, solid­
nie wykonywać obowiązki.
— Najlepsza „jednastka” je­

siennej rundy ekstraklasy?
— Kłak — Węgrzyn, • Weso­

łowski, Lesiak — Staniek, Dziu­
biński, Sermak, Nawrocki, Szew­
czyk (z Ruchu) — Mielcarski, 
Waligóra. ’ '

— Czy ktoś z Pana rodziny 
uprawia sport?

— Syn Bernard gra w piłkę 
w drugiej drużynie juniorów 
Hutnika. Występuje w pomocy.

— Co by Pan w°Iał? Zdobyć 
z‘ Hutnikiem Puchar Europy 
czy awansować z reprezentacją, 
jako jej trener, na MS w USA?

— Myślę, że większą satys­
fakcję dałoby mi zdobycie Pu­
charu.

— Czy jest Pan abstynentem? 

starcie na lotnisku w Londy­
nie okazało się, że samolot ma 
awarię. W pewnej chwili ma­
szyną Tu-154 mocno zatrzęsło, 
ale na szczęście nikomu nic się 
nie stało. Samolot został pod­
dany przeglądowi na lotnisku. 
Gdy był gotowy do lotu... za- 
strajkpwali piloci. Nie zgodzili 
się na pracę powyżej 12 go­
dzin (przed planowanym lo­
tem do Warszawy spędzili spo­
ro czasu w powietrzu na innej 
trasie). Piłkarze i ich opiekuno­
wie udali się więc do hotelu i 
powrócili do kraju dopiero na 
drugi dzień.

Dodajmy, że pierwszym tre­
nerem zespołu był Jan Pieszko. 
Finały ME odbędą Się w maju 
1991 roku w Szwajcarii.

« (.TeFi)

— Papierosów nigdy nie pali­
łem. A alkohol? Lubię się napić 
dobrego piwa.

— Czy ma -Pan jakiś swój 
trenerski wzór?

— Holender Happel. Impono­
wało mi jego prowadzenie „Po­
marańczowych” w Argentynie, 
gdzie zdobyli oni wicemistrzo­
stwo świata.

— Który z Pana podopiecz­
nych w największym stopniu 
nie wykorzystał swoich możli­
wości?

— Bezwzględnie Kwiatkowski. 
Miał ogromny talent. Gdyby so­

lidnie podchodził do swych obo­
wiązków byłby jednym z najlep­
szych bramkarzy w Polsce.

— Jakie inne dyscypliny przy­
ciągają Pana uwagę?

— W młodości interesowałem 
się boksem, a teraz lubię popa­
trzeć na dobry mecz koszyków­
ki.

— Trzech najlepszych piłka­
rzy lat 80. na świecie i w kra­
ju?

— Platini, Maradona i Gullit 
oraz Baniek, Młynarczyk i Okoń­
ski.

— Kim by Pan chciał być, 
gdyby nie był trenerem?

— Nigdy się nad tym nie za­
stanawiałem, ale myślę, że pora­
dziłbym sobie, gdybym prowa­
dził jakąś firmę handlową. 
Chciałbym być kimś, kto kieruje 
zespołem ludzkim.

— Co Pan najbardziej ceni u 
piłkarzy?

HI HEERENVEEN. W zawo- ' 
dach w łyżwiarstwie szybkim o 
PS, Polak Radke zajął 5. miej­
sce. Wygrał Koss (Norwegia).

H LAKĘ PLACID. W kon­
kursach skoków o PS zwycię­
żyli: na średniej skoczni Fel- 
der (Austria), a na dużej Kiese- 
wetter (Niemcy).

SPRINTEM
a FARYZ. Konkurs potęgi ii 

skoku wygrał Sloothaak (Niem­
cy) na koniu „Leonardo”, bijąe 
wynikićm 2,35 m halowy rekord 
świata.
a GWATEMALA. Piłkarze 

Gwatemali przegrali z ZSRR 
0:3 (0:3).

® INDIANAPOLIS. Podczas 
pływackich mistrzostw USA, 
Polak Wojdat wygrał wyścig na 
200 m st. dow.

OBERHOF. Zawody sa- t 
neczkarskie o P§ wygrali: - 
wśród pań Bodę, a wśród pa­
nów Mueller (oboje Niemcy).

Sensacyjna wygrana koszykarzy
W rozegranym we Wrocławiu eliminacyjnym spotkaniu ME w 

koszykówce mężczyzn Polska wygrała z Włochami 91:81 (34:39). 
Najwięcej punktów zdobyli: Jechorek 21, Spbćzyński 18, Zelig 14 
—• Del Angelo 15.

Nasi zawodnicy sprawili 
wielką niespodziankę. Zagrali 
wspaniale. Imponowali zacięto­
ścią w walce o każdą piłkę, 
świetną kondycją, żelazną kon­
sekwentną grą w obronie. Zna­
komicie grali- zwłaszcza Zelig, 
Jechorek i Sobczyński.

Mecz był zacięty, emocjonu­
jący. Przez pół godziny żadna 
z drużyn nie potrafiła uzyskać 
znaczącej przewagi. W 30 min. 
gospodarze objęli prowadzenie 
65:55. Włosi usiłowali odrobić' 
straty, ale nie umieli sobie po­
radzić z agresywną grą rywa­
li. Dzięki celnym rzutom za 3 
pkt. Gentile goście dwa-trzy ra­
zy zmniejszyli niekorzystny dla 
siebie rezultat meczu, ale na­
wet zejście z boiska w 33 i 34 
min, za 5 przewinień Sobczyń-

Remis z mistrzynią
W Nowym Sadzie trwa Olim­

piada Szachowa. Oto wyniki o- 
statnich spotkań naszych drużyn: 
panie — CSRF 2:1, ZSRR 0,5:2,5 
(Brustman zremisowała z . mi­
strzynią świata Cziburdanidze), 
USA 1,5:1,5; panowie — Chile 
1,5:2,5, Grecja 2:2, Argentyna. 
2:2. Po 13. rundach Polki zaj­
mują 13. miejsce, a Polacy ok. 
35. lokatę.

Dwa triumfy K>ronberget
Rozpoczął się sezon narciar­

stwa alpejskiego. Obrończyni PŚ 
2i-Ietnia Kronberger (Austria) 
odniosła w miniony weekend 
dwa triumfy. W sobotę we wło­
skiej miejscowości Valdolzana 
wygrała slalom gigant, a wczo­
raj slalom specjalny. Drugie lo­
katy zajęły odpowiednio Schnei­
der (Szwajcaria) i Salvenmoser 
(Austria). Supergigant mężczyzn, 
który odbył się w Yalloire, wy­
grał Piceard (Francja). Drugi był 
Heizer (Szwajcaria).

— Technikę, wytrzymałość 
szybkościową, charakter i inte­
ligencję.

— Gdzie najchętniej Pan wy­
poczywa?

—' Nad Jeziorem Rożnowskim.
— Gdyby miał Pan nieogra­

niczone możliwości finansowe, 
którzy .zagraniczni zawodnicy 
znaleźliby się w Pana drużynie?

— Bramkarz Goycóechea, ob­
rońca Brehme, pomocnik Gas- 
coigne i napastnik Klinsmann.

— Czy Pana najbliżsi intere­
sują się występami Hutnika?

— Tak. Ojciec Władysław, 
choć zawsze był kibicem Craco- 
vii, sympatyzuje Hutnikowi. Ki­
bicują mu też mój syn i córka 
Daria.

— Jaką premię otrzymał Pan 
za awans do pierwszej ligi?

— 10 milionów złotych.
— Czy zna Pan języki obce?
— Trochę angielski. Chciałbym 

nauczyć się niemieckiego.
— Kim by Pan chciał zostać: 

asystentem Beckenbauera w 
Olympiąue Marsylia, trenerem 
naszych olimpijczyków czy se­
lekcjonerem reprezentacji Danii?

— Asystentem u Beckenbaue­
ra.

— Najlepszy mecz jaki Pan 
widział w swoim życiu?

— Anglia — REN 1:3 na sta­
dionie Wembley w 1972 roku.

— Co by Pan zrobił ze 100 
milionami wygranymi w totka?

— Nie mam szczęścia do tego 
typu gier. Gdybym wygrał po­
jechałbym z moją żoną' Barba­
rą na jakąś atrakcyjną wyciecz­
kę.

— Pana największe marzenie 
sportowe i pozasportowe?

— Sportowe: wszystko co się 
wiąże z sukcesami drużyny Hut­
nika. Pozasportowe: Wreszcie 
wykończyć długo budowany 
dom. ,

Rozmawiał:' JERZY FILIPIUK

Zamiast o „brąz” •— będą grać o 9. miejsce

0 krok od szczęścia...
W Seulu trwają MS gr. A w piłce ręcznej kobiet Nasza drużyna 

•była o krok od zajęcia 2 miejsca w grupie półfinałowej, a tym samym 
prawa gry o „brąz”. Nie wykorzystała jednak szansy.

Ale po kolei... W sobotę Polska 
sprawiła dużą niespodziankę, po­
konując mistrza olimpijskiego i 
gospodarza imprezy Koreę Płd. 
29:24 (17:13). Najwięcej bramek 
dla Polski zdobyły: Klonowska 8, 
Karkut i Gniedziuk po 5.

Zwycięstwo to sprawiło, że Pol­
ki znalazły się w gronie 4 drużyn 
mających szansę gry o III miej­
sce. Były w uprzywilejowanej 
sytuacji, gdyż miały najkorzyst­
niejszy bilans bramkowy — plus 
1'5. Do szczęścia potrzebna była 
jeszcze jedna wygrana...

Niestety, w ostatnim meczu 
Polska przegrała z Austrią 21:22 
(9:13). Najwięcej goli dla Polski 

skiego i Wardacha nie wytrąciło 
naszej drużyny z równowagi.

W drugim meczu grupy „B” 
Belgia wygrała z Holandią 85:81 
(43:39).
1. Włochy ■ 5 9 464—381
2 Holandia 5 7 423—397
3. Polska 5 7 403—454
4. Belgia 5 7 384—442

W najbliższą środę odbędą się 
mecze: Polska — Belgia i Wło­
chy — Holandia. Jeśli nasza 
drużyna odniesie zwycięstwo, a 
Holendrzy przegrają Z Włocha­
mi, uzyska wraz z Włochami 
awans.

Nie daty rady gospodyniom
Koszykarki I ligi rozegrały 14. kolejkę mistrzowsfsich spotkań. 

Nie powiodło. się niestety Wiśle, która przegrała w Brzegu i spa­
dła z drugiego na trzecie miejsce w tabeli...

STAL Brzeg — WISŁA 93:83 
(47:40). Najwięcej punktów zdo­
były: Mróz 33, Listowska 16, Gol- 
da 14 — Starowicz 22, Kalinow­
ska i Seweryn po 16.

Przez pierwsze minuty gra by­
ła wyrównana, potem inicjatywę 
przejęły gospodynie. W 12 min. 
prowadziły 30:22. Po przerwie u- 
trzymywały wysoką przewagę. 
Krakowianki nie zrezygnowały 
jednak z odrobienia strat. Ich 
niezła gra, szczególnie Seweryn, 
pozwoliła zniwelować przewagę 
rywalek dó 6 pkt. w 30 min. 
W końcówce meczu gospodynie 
grały jednak skutecznie i pewnie 
zwyciężyły.

Dobra postawa beniaminka
W Krakowie odbył się jeden z dwóch ostatnich turniejów w I li­

dze badmintona. Jego gospodarz AZS AGH w trzech meczach od­
niósł dwa zwycięstwa i zapewnił sobie szóste miejsce w lidze.

Krakowianie przez 7 lat ry­
walizowali o awans do grona 
najlepszych. W swym inaugura­
cyjnym, występie w I lidze (li­
czy ona 12 drużyn) spisali się 
nadspodziewanie dobrze. Odnie­
śli 6 zwycięstw, doznali 5 po­
rażek. Pokonali m.in. dotych­
czasowego wicemistrza kraju 
Polonez Warszawa 4:3.

W sobotę AZS AGH’ wygrał 
ze Zrembem Solec Kujawski 6:1

O siatkarskie puchary
W sobotę trzy nasze drużyny 

siatkarzy rozgrywały pierwsze 
mecze II rundy o europejskie pu­
chary. W PE AZS Częstochowa 
pokonał w Zevenhuizen zespół 
ZVH Rantokil 3:0 (15:10, 15:12, 
15:13). W Pucharze Konfederacji 
Jastrzębie Borynia wygrało z 
belgijską drużyną Dębic Lenho- 
ven 3:2 (15:9, 15:5, 3:15, 10:15, 
15:13), natomiast AZS Olsztyn 
przegrał na wyjeździe z niemiec­
kim zespołem Moerser AC 1:3 
(12:15, 7:15, 15:13, 11:15)1

4 miejsce „hutników”
W Sosnowcu zakończył się Tur­

niej Barbórkowy w koszykówce 
mężczyzn. Zwyciężyła w nim 
Stal Bobrek, która wyprzedziła 
Yictorię Sosnowiec, Legię i Hut­
nika. Krakowianie w sobotę prze­
grali . z Victorią 88:98, a w nie­
dzielę z Legią 86:92.

W II lidze koszykówki...
Oto wyniki spotkań II ligi 

koszykówki z udziałem drużyn 
z naszego makroregionu: ko­
biety:' Korona — Hutnik 59:25 
(Hutnik dó przerwy zdobył... 
10 pkt.), AZS Kraków - AZS 
Gliwice 77:69, Glinik — AZS 
Katowice. 83:50, mężczyźni: 
Unia Tarnów — Wisła-Totus 
81:82. 

uzyskały: Karkut 6, Klonowska 5. 
Nasze zawodniczki wyszły na boi­
sko bardzo „spięte”. Zagrały 
kiepsko w obronie i rywalki 
szybko objęły kilkubramkowe 
prowadzenie. Po przerwie zaczę­
ły odrabiać straty. W 36 min. by­
ło 21:21. Za problematyczne prze­
winienie usunięta została jednak 
z boiska Łuberecka i grające w 
przewadze Austriaczki zdobyły 
zwycięską bramkę. Po meczu Pol­
ki płakały jak bobry.„ Straciły 
szansę na medal i prawo wy­
stępu w IO w Barcelonie (dawa- 
wało je zajęcie drugiego miejsca 
w grupie półfinałowej).

Jutro Polska grać będzie o 9 
miejsce z Danią (oba- zespoły w
swych grupach zajęły piąte loka­
ty). O „złoto” zmierzą się Jugo­
sławia i ZSRR, a o „brąz” Niemcy 
(Zachód) i Niemcy (Wschód).

Puchar Davisa dla USA
W St. Petersburgu trwa teni­

sowy mecz o Puchar Davisa. 
Wiadomo już jednak, że to cen­
ne trofeum zdobyła drużyna 
USA, która po dwóch dniach 
meczu z Australią prowadzi 3:0. 
W singlach Aggasi wygrał z 
Frombergiem 4:6, 6:2, 4:6, 6:2, 
6:4, natomiast Chang pokonał 
Cahilla 6:2, 7:6, 6:0. W grze de­
blowej Łeach i Pugh zwyciężyli 
Cąsha i Fitzgeralda 6:4, 6:2, 4:6, 
7:6. Ostatniego seta Amerykanie 
wygrali w tie-breaku 7:2. Dwa 
kończące asy zaserwował Leach.

Drużyna USA zdobyła Puchar 
Davisa już po raz 29. Ostatni raz 
sięgnęła po niego w 1982 roku, 
kiedy to pokonała Francję 4:1.

Pozostałe wyniki:, Slęza — 
Włókniarz Pabianice 94:95, Po­
lonia — Spójnia 104:98, ŁKS — 
Stilon 93:75, Lech — Włókniarz 
Białystok 101:53, Start — Olim­
pia 79:78,
1. Włókniarz P. 14 26 1212—1049
2. ŁKS 14 24 1281—1134
3. Wisła 14 24 1216—1147
4. Olimpia 14 23 1134—1016
5. Start 14 23 1259—1195
6. Ślęza 14 21 1063—1068
7. Stilon 14 20 1081—1115 
8. Stal 14 20 1200—1260
9. Lech 14 19 1213—1210

10. Spójnia 14 19 1079—1121
11. Polonia 14 17 1102—1248
12. Włókniarz B. 14 16 1012—1289

i przegrał ź Ruchem Radzion­
ków 3:4 (gdyby nie ta porażka 
byłby piąty), a wczoraj pokonał 
Wartę Gorzów WIkp. 5:2.

A oto podstawowy skład dru­
żyny krakowskiej: Anna La- 
czewska (opuści jednak wkrót­
ce klub, gdyż wyjeżdża do Ho­
landii), Magdalena Knapik (naj­
młodsza w drużynie, liczy 16 
lat), Anna Nowak (nie grała w 
turnieju z powodu kontuzji), 
Aleksandra Kołodziej, Andrzej 
Kołodyński, Grzegorz Swierczy- 
na (obaj są brązowymi medali­
stami ostatnich MĄ Wiesław 
Rychlicki („senior” zespołu, ma 
25 lat) i Robert Fraś. Ich tre­
nerem jest Krzysztof Hodur.

Dodajmy, że mistrzem Polski 
został Technik Głubczyce, (fil)

Bokserskie ostatki...
Zakończyły się rozgrywki w 

I lidze bokserskiej. Oto wyniki 
spotkań w ostatniej kolejce: 
Górnik Sosnowiec" — Czarni 
Słupsk 13:7, GKŚ Jastrzębie — 
Gwardia Warszawa 11:9, Walka 
Zabrze -r Stal Stocznia 15:5.
1. Czarni
2. Igloopol
3. Jastrzębie
4. Górnik
5. Walka
6. Gwardia
7. Stal
8. Zagłębie

14 21 165—115
14 20 177—103
14 15 146—134
14 14 132—148.
14 12 124—156
14 11 142—138
14 10 116—162
14 9 116—162

Zwycięstwo Grubby
W Lyonie zakończyły się mię­

dzynarodowe mistrzostwa Francji 
w tenisie stołowym. W finale 
singla Grubba pokonał Gatiena 
(Francją) 21:19, 21:16, 21:15.

Duży Lotek
I los.: 17, 27, 33, 42, 43, 49 .

II los.: 9, 15, 26, 29, 40, 42


